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W IĘ T O  22 lipca  to n ie  ty lk o  roczn ica  M a n ife s tu  Polskiego K o m ite tu  W yzw o len ia  Narodowego, to ró w - 
nież doroczne podsum owanie dotychczasowych osiągnięć i  w ytyczen ie  zadań na przyszłość w  ca łe j gos- 
podarce narodow e j.

Jak ie  są zadania d la  gospodark i w odne j i  bu do w n ic tw a  wodnego, można w ysnuć z re fe ra tu  P rezydenta  
B olesław a B ie ru ta , wygłoszonego w  d n iu  14 czerwca 1952 r. na V I I  P lenum  K C  PZPR.

,W stą p iliśm y  w  okres decydu jący o pom yś lne j re a liz a c ji naszego P lanu  Sześcioletniego pow iedz ia ł 
P rezyden t B ie ru t. —  Jest to okres, w  k tó ry m  spraw a up rzem ys łow ien ia  i  gospodarczej p rzebudow y P o lsk i, 
spraw a oparc ia  je j  s ił w y tw ó rc z y c h  na bazie nowoczesnej te c h n ik i zgodn ie z za łożen iam i P lanu  Sze­
śc io le tn iego  —  ko n ce n tru je  w  sobie szereg na jw ażn ie jszych  i  tru d n y c h  zagadnień .

U przem ysłow ien ie  k ra ju , będące podstaw ą gospodarczej p rzebudow y P o lsk i, wyznacza odpow iedn ie d la  
gospodark i w odne j i  bu do w n ic tw a  wodnego zadania. Nowopow sta jące zak łady przem ysłow e i  rozbudow u­
jące się dawne oraz gospodarka kom una lna  w ym a ga ją  dostarczania im  znacznych ilo śc i w ody, p rzy  czym  
spraw a pobo ru  w ody czyste j oraz z rzu tów  w o dy zużyte j i  ścieków m ie js k ic h  s tan ow i obecnie tru d n e  do 
rozw iązan ia  zagadnienie w  gospodarce w odne j. Z w iązane z up rzem ys łow ien iem  przebudow a w s i i  in te n s y ­
f ik a c ja  ro ln ic tw a  w p ły w a ją  rów n ie ż  w yd a tn ie  na bilans w odny i  o d g ryw a ją  znaczną ro lę  w  p e rspe k tyw icz ­
n ym  p lan ie  gospodark i w odne j, którego sporządzenie stało się p iln ą  koniecznością. W  ogólnym  p lam ę gospo­
d a rk i w odne j i  w  b ilansach w odnych  po trzeby ene rge tyk i w odne j, dróg w odnych  i  inne  muszą znalezc w ła ­
śc iw y w yraz.

Zw iększa jące z ro k u  na ro k  sw ó j zakres bu do w n ic tw o  w odne w ym aga rozw iązyw an ia  różnych i  t ru d ­
nych  prob lem ów , ja k  zagadnienie s iły  roboczej, m echan izac ji robót, szkolen ia kad r, zagadnienie p łac  i  tua- 
ru n k ó w  życia ro b o tn ikó w , zagadnienie zaopatrzenia, k ie row n ic tw a .

P rezyden t B ie ru t, m ów iąc o zagadnien iu  s i ły  roboczej s tw ie rd z ił że „ m us im y skończyć z rozprasza­
n iem  w y s iłk ó w  w e rb u n ko w ych  i  p row adz ić  w e rbu nek  w  sposób skoncen trow any, przede w szys tk im  dla  p o ­
trzeb n a jb a rd z ie j k luczow ych  zak ładów  i  n a jb a rd z ie j k luczow ych  budów . K ie d y  m ó w im y  o zapew nien iu  za­
k ładom  s iły  roboczej, m us im y zawsze pam iętać, że droga do pełnego osiągnięcia tego celu leży n ie  ty lk o  
w  w e rb u n k u  s iły  roboczej z zew nątrz, lecz w  pe łn ym  w yko rz y s ta n iu  s iły  roboczej posiadanej p rz e z d a n y  za­
k ła d  p racy. O lb rzym ie  reze rw y w ew ną trzzak ładow a  k ry ją  się w  n a dm ie rne j ilo śc i ro b o tn ikó w  n ie  z a tru d ­
n ion ych  bezpośrednio w  p ro d u k c ji oraz w  n iedostatecznym  zakresie robó t no rm ow anych  .

„Ż adne zasoby lu dzk ie  n ie  w ys ta rc z y ły b y  na zabezpieczenie zap lanow anej przez nas s k a li w zro s tu  b u ­
downictwo, i  p ro d u k c ji —  pow iedz ia ł P rezyden t B ie ru t  —■ bez szybkiego w zros tu  w yd a jn ośc i p racy, a ten jes t 
n ie m o ż liw y  bez w szechstronne j m echan izacji. Trzeba, ażeby zagadnienia forsowania, w szechstronnej m echa­
n iz a c ji zna laz ły  się w  cen tru m  uw a g i ca łe j naszej p a r t i i,  w szys tk ich  o rg an izac ji p lan u ją cych  i  gospodar­
czych, w szys tk ich  in żyn ie rów , techn ików , k o n s tru k to ró w  i  technologów , w szys tk ich  ra c jo n a liza to ró w  i  p rzo ­
do w n ikó w  pracy, ca łe j naszej k lasy ro b o tn icze j“ .

„Z agadn ien ie  szkolen ia i  podnoszenia k w a lif ik a c ji  nab iera  szczególnego znaczenia  to stosunku do m ło ­
dzieży. Coraz szerszym n u rte m  w p ły w a  m łodzież do gospodarki na rodow e j, do przem ysłu. Z  szybk im  w z ro ­
stem  liczby  m łodz ieży, za tru d n io n e j w  p ro d u k c ji, podnoszeniem  się je j k w a lif ik a c ji  zaw odow ych i  poziom u  
m ora lno -po litycznego  zw iązanych je s t w ie le  naszych nadzie i, ale trzeba ten w zro s t u ła tw ia ć  i  organ izow ać“ .

P rezyden t B ie ru t w  sw o im  re fe rac ie  z w ró c ił rów neż baczną uwagę na is tn ie jącą  jeszcze u nas tżw . 
p łynność s iły  roboczej. „P rz y  przezw yc iężan iu  p łynnośc i s iły  roboczej trzeba stosować w skazan ia to w a rz y ­
sza S ta lin a “  —  m ó w ił P rezyden t B ie ru t. —  „Je że li chodz i o  tzw . rozp ię tość w  tabe lach p łac, to  w  ciągu os ta t­
n ich  la t z ro b iliśm y  pewne postępy w  k ie ru n k u  lik w id a c ja  tzw . z rów nyw a n ia . Są jeszcze u  nas ludzie, k tó rzy  
uw aża ją, że m ożna to le row ać stan, k ie dy  różn ica  m iędzy p lącą ro b o tn ik a  w y k w a lifik o w a n e g o  i  n ie w y k w a li­
fikow anego  je s t nieznaczna, a lbo stan, gdy płaca in żyn ie ra  n ie  ty lk o  n ie  jes t pow ażnie wyższa od p łacy  ro ­
bo tn ika  w y k w a lifik o w a n e g o , ale czasem je s t naw e t od n ie j niższa. O czyw iście są to pog lądy fa łszyw e, a n ty -  
len inow sk ie , sprzeczne z zasadą okreś lan ia  p łacy  robocze j w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  w ed ług  pracy. D la  us ta ­
b ilizo w a n ia  ro b o tn ik ó w  w  p rzeds ięb io rs tw ie  po trzebna jes t także stała troska  o dalsze polepszanie zaopatrze­
n ia , w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  i  ogólnych w a ru n k ó w  b y tu  ro b o tn ikó w  . , .

Jednym  z na jw ażn ie jszych  zagadnień w  naszej gospodarce na rodow e j je s t zagadnienie zaopatrzenia. 
Toteż P rezydent B ie ru t w  następu jących słowach określa  is tn ie ją cy  stan: „Z aopa trzen ie  i  gospodarka m a te ­
r ia ło w a  postaw ione  są u nas dotychczas na n is k im , cha łupn iczym  poziom ie i  szereg spraw  ro zw iązyw a­
nych  je s t bez genera lne j pe rspek tyw y, od w yp a d k u  do w ypadku , m etodą tzw . ła tan ia^ dz iu r, m etodą, k tó rą  
w  rezu ltac ie  p ro w a dz i do tego, że dz iu ra  za ła tana w  je dn ym  m ie jscu  w y ła z i w  ca łe j okazałości w  d rug im . 
M am y fa k ty  posto jów  na budow ach n ie w yko rzys ta n ia  m ocy p ro d u k c y jn e j i  n ie ry tm ic z n e j p racy  zak ładów
z pow odu b ra ku  zaopatrzenia“ .

Nowoczesne bu do w n ic tw o  wodne, op ierane na postępowej technice rad z ie ck ie j, coraz szybcie j p rze­
kszta łca sią w  p rzem ysł budow lany  i  ko rzys ta jąc  ze wskazań zaw artych  w  re fe rac ie  P rezyden ta  B ie ru ta  
n ie w ą tp liw ie  sprosta ty m  w ie lk im  zadaniom , ja k ie  m u  s taw ia  P lan 6 -le tn i.

„Z jednoczyć  w szystk ie  s iły  na rodu  —  w zyw a  P rezydent B ie ru t —  aby w  czasie ja k  n a jk ró tszym  
przebudow ać gospodarkę P o lsk i z zacofanej, je d n e j z na js łabszych w  E urop ie  —  w  p rzodu jącą  techniczn ie  
i  jedną  z n a js iln ie j szych w  Europ ie . O to ja k ie  je s t zadanie naszego f ro n tu  narodowego w  w a lce  o po kó j 
i  P la n  6 -le tn i. O to je s t w ie lk i p rogram , k tó ry  nazyw a się p lanem  przebudow y gospodarczej, p lanem  up rze­
m ys ło w ie n ia  P o lsk i Lu do w e j, P lanem  S ześcio le tn im “ .



Zeszyt 7
g o s p o d a r k a  w o d n a

ftok X I I

------ P L A N O W A N I E ,  O R G A N l 7 A r f Ą
DR  IN 2 . JÓ ZE F  MATTTKIT.w t o v

b y ł d o ty c h c z S  b i l L j  om aw i g° W Polsce n ie  
ja k i  m ieć on może na k ^ l Z ł t T ^  pomimo znaczenia 
dn e j. 6 na ksz ta łto w a n ie  gospodark i w o ­

n ie  usystem atyzow anych n te d W3r  będziemy  zes taw ie - 
gó łow ych  w ia y m o ś c T f iz ’vikoda 0llCle#-U,iożonych szcze- 
g icznych i  wodno-gospodarczyC h°C aflCdn;yuh ’ h y d ro l° -  
on na celu m. in . p o g lą d o w i™  w odacb k ra ju .  M a 
n ie  m o ż liw ie  pe łnych  w ia r in m n 'P1'aC° Wainie 1 zesitaw ie - 
dn ien iem  ich  w szechstronne^ r C  °  ^ odach> z uw zg lę - 
on zatem  in fo rm a c je  o d n k L ?  t k te ry s ty k i- Podaje 
tychczasow ym  w y k o rz y s ta n iu  C d ?  jStudla<:h ’ °  do-
dalszego ic h  z u ż y tk o w a n i L ,  d m ożliw ośc iach 
dową. a Przez gospodarkę n a ro -

Problem katastru wodnego w Polsce

z n S n i r S r ó C C f w  z X ts 1f  o f «  podst* owe
sobach w odnych  t o i u  L T  , C  M J ° « e n ta c j i o za­
p ia n u  uch w y k o rz y s ta n ia J t C  1 p rz y  fo rm o w a n iu  
do uk ład an ia  p la n ó w  d a fs z y c h b a d k ń 0'w ' f  P° dsta^  
tasiter w o dn y  w in ie n  bvć ie f to  • W  zasadzie k a -
« cze g ó in y c h  w ó C k r a ^ r r z e l r C ^  ° SObno d la  P ° '
podziem ne, m orze). W  da lszych’ rn  10r.a,f Pio ^a> w ody  
m y  się b liż e j u k ła d e m  k a ta s tm  roz^ azan ia ch  za jm ie - 
cych, na t le  k tó re g o ^ C k ła ^  1̂ 1 ° ^ f i  IWÓd p ły n 3-

tru d n o ś c i „  S S S S S T  “ *

w  ty m  zakres ie  zasoby w odne h ^ odnyeh’ pon iew aż 
doczne do zuży tko w an ia  Ted iCy ły  “̂ b a r d z ie j  w i-  
rzys,tanie rz e k  m a  sw o je  g r a n t  W yko ‘
tyich gran ic , lecz w  o g ó l e ® o L  h “ 1® n le  ty lk o  
s iada ma. duże znaczenie i  w chodz i m T  rzeka i>°- 
pe łnego k a ta s tru  wodnego 0dzi ln - w  zakres

n ie  p rź y ° d  iC y n f  i  o z wo j  . ^ g  osp od arc z y n f  C ̂  ’ i  £Zczeg61-

S a ss  w„S o t .7 zd r r s
te resów  może s ie  odbvń P °w iąza,nie tych  in -
liz ie  w szys tk ich  i s t n ^ ąCy S ° z S ó w w gC 0Wil j  ?n a ~
Przepracow an iu  c a ł o k s z t a ł t , ^  w odnych  i  po 
sobów. D latego też w  dC cha rak te ry s ty k  tych  za­
m ożna się  ograniczać tv.iCn d Jf Zy°h  w a r;unka ch  n ie  
ta k  samo. ja k  n ie  by łab y  racjCnaCne1"11 S lł w o dn ycb. 
w  .rozważaniach ty lk o  d r f  J ń s  C  h  ograniczać się 
n ika , że k a ta s te r w X ?  a b ™ ? m o St ąd w y ‘  
wody  i  ca łoksz ta łt i ™ ' Wszyst , ki e 
na w e t m a łych  rze k  k.tńre a • - f ^ t y k ,  bez p o m ija n ia  
być w y k o rz y a ta n g ^ s p o d a rc z o IU N ie, ^ u i o i c i  mogą 
z tych  luib in n y c h  w z c ie d ' ’ ■ s ló zdarza, że
s ta ły  zbadane, inne  z a !  w ię k s z T t ie  '̂  rZeki f ° '  
Pozwala wówczas, przez zebrań,>  K d ta s te r w o dn y  
w szys tk ich  is tn ie ją cych  m a t e r ia ł ,  1 °P ra c °w a n ie  
łące dane- na in n e  sąsiednie l  , W’ przenleść is tn ie  - 
p rzez ana log ię  lu b  ekstrapo lac ję !"1’ naWet n lezbadane-

So J a ^ e WŚ Ia ta d n T e n ie m idk i r ;  Że h,iższe za in te re - 
nieeznoścfą? S t l n S  *  h m Wodneg°  jes t k o ­
do rac jona lnego  p l a n o w i  W 6m .n ieo dz°w n y  środek 
d a rk i ¿ a ro d c ^ e j w o S a w n d ^ - 1 P° Stępu gosp° -  

Potrzebe r o J n Z  ’ W° dnej W szczególności.

ka ta s tre m  w y w o łu j^ ^ e s z c z ^ ta ^ o l^ r 110̂  pr,ac nad 
je s t do dziś j e d n Ł p t e n . l ,  okokczno'ść, że b ra k  
Szereg urzęcłów  zakladó n J l  badam a w ód k ra f u 
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goi w  c iągu 20 la t. T reść i  fo rm a  tego k a ta s tru  są 
n a m  m a łb  znane. B a rd z ie j znany  je s t u nas ka ta s te r 
w o d n y  A u s tr i i .  Nazwać go rów n ie ż  trzeba  raczej k a ­
tas trem  s ił w odnych. P odkreś lić  na leży, że A u s tr ia  
p ie rw sza  zes taw iła  s w ó j1 k a ta s te r s i ł  w odnych  jeszcze 
przed p ie rw szą  w o jn ą  św iatow ą- N a ty m  ka tastrze  
w  zasadzie w zo row ano s ię  i  w  in n y c h  k ra ja c h .

K a t a s t e r  w o d n y  Z w i ą z k u  R a d z i e c ­
k i e g o  w  w a ru n k a c h  p lan ow e j rozbudow y gospo­
darcze j n a b ie ra  zupe łn ie  innego c h a ra k te ru  n iż  w  k r a ­
ja c h  kap ita lis tyczn ych -

P otrzeba p rac nad  k a ta s tre m  w o d n ym  w  ZSRR w y ­
n ik ła  w  z w ią z k u  z p lan ow ą  rozbudow ą i  rozw o jem  
soc ja lis tyczne j gospodark i i  zrozum ien iem  ogrom nego 
znaczenia ja k ie  pos iada ją  zasoby w odne d la  szeregu 
różnorodnych  ga łęz i te j gospodark i w  ogóle, a  w  szcze­
gólności w  zw ią zku  z op racow yw an iem  'p ro jek tów  sze­
ro ko  zakro jonego b u d o w n ic tw a  wodnego. K a ta s te r 
w o dn y  Z w ią zku  R adz ieck iego w  założeniu swego u k ła ­
du jes t w ięc pe łny.

Potrzeba p ilnego  p rzys tąp ien ia  do p rac nad k a ta ­
strem  w o dn ym  w yw o ła n a  b y ła  poza ty m  oko liczno­
ściam i ana log icznym i, ja k ie  m ia ły  m ie jsce u  nas 
w  dziedzin ie  o rg an izac ji gospodark i w odne j. Żadna in ­
na dziedzina w  R os ji p rze d re w o lu cy jn e j n ie  b y ła  ta k  
rozproszkow ana po rozm a itych  urzędach i  resortach, 
ja k  gospodarka wodna. S k u tk ie m  tego, cenne n ieraz 
m a te ria ły , s tud ia, p ro je k ty  i  opracow ania , zgrom adzo­
ne na p rzestrzen i w ie lu  la t  przez rozm a ite  g ru p y  po­
m ia row e  i  ekspedycje badawcze różnych  reso rtów , n ie  
b y ły  ze sobą powiązane. M a te r ia ły  te p rze cho w yw a ły  
się p rzy  ty m  w  różnych  urzędach i  in s ty tu c ja c h  za in ­
te resow anych ty lk o  poszczególnym i od c in kam i gospo­
d a rk i w odne j.

Zagadn ien ie  k a ta s tru  wodnego w  ZSRR zosta ło po ­
s taw ione  na: je d n e j z p a r ty jn y c h  k o n fe re n c ji oraz na 
w szechziw ązkow ej k o n fe re n c ji gospodark i w odne j, 
zw o łane j przez „G osp łan “  w  1931 r. O bie te  k o n fe ­
ren c je  w  ca łe j rozc iąg łośc i i  ośtirości p o s ta w iły  za­
gadn ien ia  w odne ja k o  p ro b le m  o k re ś la jący  p o m yś l­
ność socja lis tycznego bu do w n ic tw a . O żyw iane  d ysku ­
s je  d a le k ie  b y ły  od zawężonych re so rto w ych  pog lą ­
dów , ja k ie  sffę u  nas jeszcze, n ies te ty , p o ja w ia ją , leciz 
ch a ra k te ry z o w a ły  s ię  kom p le ksow ym  p o jm o w a n ie m  
in te re só w  w szys tk ich  ga łęzi gospodark i w odne j.

P od ję to  szereg postanow ień  —  a k tu a ln y c h  obecnie 
d la  naszych w a ru n k ó w  —  dotyczącyćh m . in , kon iecz­
ności1 p rzepracow an ia  ogólnego,, pe rspektyw icznego 
p lan u  gospoda rk i w o dn e j, z d o k ła d n y m  określen iem  
r o l i  i  m ie jśca  w szys tk ich  na uko w o-b ad aw czych  in s ty ­
tu c ji  oraz o rg an izac ji cen tra lnego urzędu gospodark i 
wodmeji, dla. op racow an ia  zagadnień kom pleksow ego 
w y k o rz y s ta n ia  wód. p row adzen ia ' system atycznych b a ­
dań i  ew id e n c ji zasobów w odnych , och ron y  i  re g u lo ­
w a n ia  wód. w  znaczeniu podn ies ien ia  ich  gospodar­
czych w a rto ś c i, op racow an ia  ogólnego p la n u  w y k o rz y ­
s tan ia  w ód  w  uzgodn ien iu  z na rod ow ym  p lanem  go­
spodarczym , z uw zg lędn ien iem  podstaw  ekonom icz­
nych itp .

P rz y jm u ją c  pod uw agę —  z je dn e j s tro n y  —- z w ię k ­
szające s ię  zapotrzebow anie  w o d y  w  procesach soc ja ­
lis tycznego b u d o w n ic tw a  w szys tk ich  ga łęzi gospodark i 
na rod ow e j, a z d ru g ie j —  niedostateczne zbadanie za­
sobów  w odńydh ZSRR, rozp roszkow an ie  i n ieu sys te - 
m atyzow an ie  is tn ie ją cych  wodno-gospodarczych m a­
te r ia łó w  —  „G o s p ła n “  n a k re ś la ją c  ra m y  o rg a n iza cy j­
ne —  postanaw ia: n :ezwłocz,nite p rzys tąp ić :

a) do usystem atyzow an ia  w szys tk ich  zna jdu jących  
się w  k ra ju  badawczych, po m ia ro w ych  i  p ro je k ­
to w y c h  m a te r ia łó w  zw iązanych  z gospodarką 
wodną,

b) do p ra c  nad  ogó lnym  w o dn ym  ka ta s tre m  k ra ju .

N agrom adzone na d ługo jeszcze p rzed  ty m  zarzą­
dzeniem  m a te r ia ły  dyskusy jne  i  w yp o w ie d z i zarów no 
w  p ras ie  techn iczne j, ja k  (też i  na  lic z n y c h  k o n fe re n ­
cjach, pośw ięconym  sp ra w o m  k a ta s tru  wodnego, p o ­
z w o liły  u s ta lić  zasady ko le jn o śc i i  e tapy prac oraz 
uklład samego, ka ta s tru  wodnegp»

P la n  ta k i w  ogó lnym  zarysie  p rze ds taw ia ł się n a ­
stępująco :

—  zare jes trow an ie  w szys tk ich  is tn ie ją cych  m a te ria łó w  
dotyczących w ó d  Z w ią z k u  Radzieckiego,

—  opracow an ie  in fo rm a to ró w -im o n o g ra fii d la  p o ­
szczególnych re jo n ó w  (sporządzenie k a ta s tru  w o d ­
nego pełnego w ym aga  dłuższego stosunkow o o k re ­
su czasu. Ż yc ie  n a to m ia s t i  tem po rozb ud ow y  w y ­
m aga ły  n iezw łocznego podan ia  za in te resow anym  
w iadom ości na jn iezbędn ie jszych , skróconych, cho­
c iażby  w  p ie rw szym  p rzyb liże n iu . Stąd pow sta ła  
m yś l w y d a n ia  in fo rm a to ró w . W  ciągu ro k u  ta k ie  
in fo rm a to ry  zosta ły zakończone i  opub likow ane . 
D la tego  też m o ż liw e  b y ło  ju ż  p rzed  w o jn ą  rozpo­
c z ę te  p lan ow a n ia  i  p ro je k to w a n ia  w ie lk ic h  bu do ­
w l i  wodnych),

—  na po ds taw ie  pow yższych p rac —  uzu pe łn ien ie  b ra ­
ku ją c y c h  m a te ria łó w , d o raźn ym i i  sp e c ja lnym i p a r­
t ia m i i  ekspedyc jam i p o m ia ro w y m i w  teren ie ,

—  w yko n a n ie  p ra c  nad sam ym  k a ta s tre m  w odnym , 
k tó ry  sk łada  s ię  z nas tępu jących  dz ia łów :

a) spisu, rzek ( je z io r itp-),

b) ka ta log u  podstaw ow ych  w iadom ośc i o wodach 
w  k ra ju ,

c) a tlasu hydro log icznego,
d) spec ja lnych  k a ta s tró w  (s ił w odn ych  żeg low no- 

ści, źródeł zaopa trzen ia  w  w odę itp .).
N ie  zag łęb ia jąc się w  om aw ian ie  treśc i poszczegól­

nych  po zyc ji p lanu , k tó re  w  zasadzie w ym a ga łyby  
osobnych a r ty k u łó w , jes t wskazane podać je dyn ie  
k ilk a  w y ja ś n ia ją c y c h  uw ag do n ie k tó ry c h  po zyc ji.

K a ta lo g  jes t zasadniczą częścią k a ta s tru  wodnego 
i  obe jm u je  w szys tk ie  podstaw ow e w iadom ośc i o w o ­
dach kraju,, n iezbędne d la  ro zw ią zyw a n ia  zagadnień 
w odno-gospodarczych w  fe rm ie  system atyczn ie  u łożo­
nych  ta b e la rycznych  zestaw ień  i. w ykresów -

K a ta lo g  w yd a je  s'ę se ria m i, w ed ług  poszczególnych 
re jo n ó w  (dorzeczy). Osobno dla  każdego zeszytu po ­
da je się w  fo rm ie  op isow ej w iadom ości n ie  u k ła d a ją ­
ce się w  tab e le  i  w yk re sy . Chociaż ka ta lo g  zaw iera  
całość dotychczasow ej w iedzy  o w odach k ra ju  d la  d a l­
szych techno cznych i, gospodarczych p rzepracow ań, n ie  
może je d n a k  w ycze rpać w szys tk ich  c ieków . reg ionu, 
n ie  zbadanych jeszcze m a łych  rzek, je z io r itp . U zu ­
p e łn ia n ie  na podstaw ie  ty lk o  e m p iryczno -s ta tys tycz - 
nych  m e tod  b y ło b y  bardzo n iedok ładne . Z tego t y ­
tu łu  pow sta je  kon ieczność synoptycznego przeglądu 
diat zna jd u ją cych  się w  ka ta logu- T a k ie  synoptyczne 
uogó ln ien ie  hyd ro log icznych  danych tw o rz y  drugą , 
głćfwną część k a ta s tru , a tlas hyd ro log iczny , gdzie 
W szystkie hyd ro log iczne  n o rm y  i  c h a ra k te ry s ty k i,  
unreszezone w  ka ta logu , w y k re ś la n e  są w  fo rm ie  izo - 
l in i i  odpow iedn ich  w sp ó łczyn n ikó w  (np. c h a ra k te ry ­
stycznych odp ływ ów  i n o rm  spryiwu, trw a n ia  p o k ry w y  
lo do w e j itp .). N a leży zaznaczyć, że a tla s  zaw ie ra  n ie  
ty lk o  hydro log iczne  dane, lecz także  . i te  c z y n n ik i f i ­
z jogra ficzne, K tó re  k s z ta łtu ją  hyd ro log iczne  c h a ra k te ­
ry s ty k i (k lim a t, gleba, roś linność itp-).

A tla s  jes t to  w ięc  os ta tn i e tap p rac nad ka ta s tre m , 
k tó ry  d a je  możność zob razow an ia  hyd ro log icznych  
w a ru n k ó w  kra ju ,, ocenić w odne zasoby 5 ra c jo n a ln ie  
zap ro jektow ać w yko rzys ta n ie  tych  zasobów na w e t d la  
re jo n ó w  m a ło  lu b  w ca le  n ie  zbadanych.

O r g a n i z a c j a  p r a c  i  u k ł a d  t r e ś c i  
p r z y s z ł e g o  k  a t  a  s> t  r  u w o d n e g o  

w  P o l s c e

Zadanie dotyczące o rg an izac ji i  u k ła d u  naszego 
przyszłego k a ta s tru  wodnego je s t znacznie u ła tw io ne , 
gdyż m ożem y w yko rzys ta ć  w  te j dziedzin ie  dośw iad­
czenia om ów ione poprzednio.

M a ją c  na  uw adze kon ieczność przysp ieszenia prac 
nad k a ta s tre m  w o d n ym  ze w zg lęd u  na ak tua lność  
rozp raco w an ia  parspektyw is itycznego p la n u  gospodar­
k i  w o dn e j w  Polsce, na leży organ izac ję  i  e tapy  na -
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szych P-rac u łożyć w  ta k i sposób, aby na jw ażn ie jsze  
e lem enty  k a ta s tru  b y ły  op racow ane i  udostępnione 
cło w yko rz y s ta n ia  w  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie.

W ychodząc z ta k ic h  założeń, e tapy prac w  naszych 
w a ru n ka ch  p rz e d s ta w ia ły b y  s ię  następu jąco:

1. dokonan ie  re je s tra c ji w szys tk ich  is tn ie ją cych  
m a te r ia łó w  a rc h iw a ln y  oh, n ie  op ub liko w a nych  
oraz zestaw ien ie  b ib lio g ra fic z n e  m a te r ia łó w  o p u ­
b lik o w a n y c h ,

2. uzu pe łn ien ie  w  te re n ie  na jn iezbędn ie jszych  s tu ­
d ió w  i  pom ia rów ,

3' op racow an ie  i  w y d a n ie  skróconego k a ta s tru  
wodnego.

N a zw a liśm y  go skróconym  ka ta s tre m  w odnym , p o ­
n ie w a ż  w y d a je  się, że w  -naszych w a ru n ka ch , p rz y  
p iln y c h  po trzebach, ka ta s te r w o dn y  n ie  może m ieć 
fo rm y  c a łko w ic ie  zakończone j. Z b ieg iem  czasu, 
w  m ia rę  grom adzenia doda tkow ych  s tu d ió w  i  p o m ia ­
rów , s-zczegółowszych opracow ań, zm ian zachodzą­
cych w  u k ład z ie  i  ch a ra k te rys tyka ch  poszczególnych 
e lem en tów  itp . -muszą m ieć  m ie jsce uzupe łn ien ia  p o ­
szczególnych części ka ta s tru .

K a ta s te r wo-dny jest, to  swego rod za ju  e n cyk lo p e ­
d ia  wodna, s ta le  w znaw iana  lu b  uzupełn iana.

K a ta s te r m u s i zaw ie rać w  ,m 'a rę  m oż liw o śc i je d n o ­
l i te  tabe le  i  w y k re s y , co w  -znacznym s to p n iu  u ła tw i 
p o rów nan ie  ch a rak te rys tycznych  cech -poszczególnych 
cieków .

Samo opracow anie k a ta s tru  wodnego w in n o  być se- 
ry jo e , podzie lone -na- -rejony, t j .  z lew n e m niejsze, co 
w  znacznym  s-to-pniu u m o ż liw i p rzysp ieszenie opraco­
w a n ia  przez p rzyd z ie lan ie  p ra c  poszczególnym  je d ­
nostkom  w ykonaw czym . P rz y jm u ją c  ta k ą  zasadę re - 
j-onizowa-nia-, k a ta s te r nasz m u s ia łb y  obejm ow ać 
w szys tk ie  dz ia ły , tj.. je z io ra , sta-wy, b ło ta  i  w o d y  p o d ­
ziemne. W  ty m  p rzyp a d ku  odm iennie n iż  w  Z w ią zku  
R a dz ie ck im ^—  chociażby ze w zg lędu  na m a ły  obszar 
naszego państw a o-raz m a ły  s-to-pień dzisiejszego zba­
d a n ia  poszczególnych w ód  k ra ju .

Do d y s k u s ji w reszcie  -pozostawałoby op racow an ie  
części k a ta s tru  wodnego, dotyczącego naszego m orza.

P la n  samego u k ła d u  treśc i kas ta s tru  wodnego w y n i­
ka  zasadniczo z p rz y ję te j d e f in ic ji ka ta s tru , podane j 
na ws-tępie i  w  sw ych  -podstawach w in ie n  -zawierać 
następu jące c h a ra k te ry s ty k i:

I. F i z y k - o -  g e o g r a f i c z n e  
c h a r a k t e r y s t y k i

1. K lim a tyczn e .
2. G eograf i-c zno -m orfo log iczne i  geologiczne.
3. G lebow e i  roś linne.

I I-  H y d r o g r a f i c z n e  
c h  a r a k t e r y s t y - k i

1. Sieć rzeczna- i  spis rzek (z m apą).
2. P odstaw ow e h yd ro g ra ficzn e  c h a ra k te ry s ty k i (rzę- 

dne źróde ł i  u jśc ia , długość, zlew nie).
3. C hara k te rys tyczn e  s tany  w ody.
4. C hara k te rys tyczn e  p rze p ływ y .
5. P ro f ile  podłużne. Spadki.

I I I .  H y d r o l o g i c z n e  
c h a r a k t e r y s t y k i  1 2

1. S p ływ  (no rm y, -rozkład, w ahan ia ).
2. W ezbran ia , powodzie.

3. O d p ły w  m a te r ia łu  stałego (unoszony, w leczony).
4. H yd ro fizyczn e  c h a ra k te ry s ty k i (tem pe ra tu ra  w o ­

dy, z ja w is k a  lodowe).
5- H yd rochem iczne  c h a ra k te ry s ty k i (zanieczyszcze­

n ie  rzek),
6. Hy-d-robiologiczne c h a ra k te ry s ty k i.
7. H ydrogeo log iczne c h a ra k te ry s ty k i (w ody g ru n ­

tow e  i  podziem ne, in f i lt ra c ja ) .
8- B ilan s  w odny.

IV . W  o d n o - g o s p o d a r c z e  
c h a r a k t e r y s t y k i

1. Is tn ie jące  w yko rz y s ta n ie  (żegluga, zaopatrzenie 
w  wod-ę, hydroene-rgetyka, ro ln ic tw o , m e lio rac je , 
gospodarka ryb n a  it-p-).

2. Zasoby w odne i po trzeby.
3. M oc rz e k i (ogólna i  odcinkow a).

V- E k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n e  
c h a r a k t e r y s - t y k i

1- Ludność (m iasta , osiedla).
2. P rzem yśl.
3- R o ln ic tw o  (rodza j up raw y).
4. K o le je . M osty. D rog i.

V I. B i b l i o g r a f i c z n e ,  
k a r t o g r a f i c z n e  i  ź r ó d ł o w e  

i n f o r m a c j ę

( lite ra tu ra , m a te r ia ły  -opub likow ane i  -nieopu-bli- 
kow ane).

R am y tego a r ty k u łu  o cha rakte rze  w p ro w a d za j ącyrr( 
do zagadnień katas-tru wo-dnego n ie  po zw a la ją  na 
głębszą a n a liz ę  oraz dokonan 'e  saczegółowszego roz­
b ic ia  na p u n k ty  podanych w yże j sześciu podstaw o­
w ych  dzia łów . S tanow i -to tł-o do da lszych roboczych 
przep-racowań i dysku s ji.

N a leży podkreś lić , że w  raz ie  po trzeby  powyższy 
schem at uk ła d u  k a ta s tru  wodnego m-oże być z p e w ­
n y m i zm ia na m i i  u zu p e łn ie n ia m i z pow odzen iem  za­
stosow any do op isów  m on og ra ficznych  po-szczególnych 
re jo n ó w  lu b  do-rzeczy. B ra k  w ytyczne j- l i n i i  w  u k ła ­
dzie spow odow ał np., że znane obszerne w y d a w n i­
c tw o  „M on o g ra fia  O d ry “  —  sw o ją  k o n s tru k c ją  i  p rze ­
ciążen iem  op isow ym  m n ie j w ażnych  dz ia łó w  —  w  m a­
ły m  za ledw ie  stopni-u może zaspokoić ¡potrzeby go­
spo d a rk i w odne j.

W  zależności od -potrzeb poszczególnych gałęzi- go­
spo da rk i w o dn e j, w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  uk ład ane  są 
specja lne -katastry np . s i ł  w odnych , -żeglowności rzek 
źródeł zaopatrzenia w  w odę itp .

O pracow an ie  i  p u b lik o w a n ie  k a ta s tru  s it w odnych  
oraz do kon yw an ie  po trzebnych  do tego s tu d ió w  i  po ­
m ia ró w  stosow nie do  obow iązu jących  u s ta w  —  n a ­
leży u  nas -do zakresu dz ia ła n ia  pa ńs tw o w e j s łużby 
hyd ro g ra ficzn e j. Zgodn ie  z ty m  .założeniem, rozpoczę- 
to p rzed  w o jn ą  w yd aw a n ie  dla poszczególnych rzek 
k a ta s tru  s i ł  w o dnych , u jm u jącego  w  fo rm ie  tabe la - 
ryczne j i  w y k re ś ln e j w a rto śc i potrzebne do ob liczenia 
s iły  w odne j, t j .  po w ie rzchn ie  -do-rze-cza, s p a d k i i  o b ję ­
tości p rze p ływ u  d la  cha ra k te rys tyczn ych  s tan ów  w o d y  
oraz odpow iada jące im  w a rto ś c i s ił w odnych  Tego 
rod za ju  w y d a w n ic tw a  u ka za ły  się w  -druku p rzed  w o j­
ną i  o b ję ły  dorzecze Sanu i  dorzecze D una jca
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Rola m eliorałorów  w ochronie przyrody

S zybk i postęp prac hyd ro techn icznych  pow oduje, iż  cz łow iek  w kracza  w  k ra jo b ra z , zm ie ­
n ia ją c  częstokroć pow ażnie jego cha rak te r. Z m ian y  te w p łyn ą ć  mogą doda tn io  na k ra jo b ra z  
i  p rzyrodę  (np. Jez. Rożnowskie), ale też spowodować mogą naruszenie rów no w ag i w  p rz y ro ­
dzie. P on iew aż tem at ten je s t obecnie bardzo ak tu a ln y , szczególnie z uw ag i na p ro je k to w a n ie  
now ych  zb io rn ik ó w  re ten cy jn ych , zam ieszczamy p ie rw szy  a r ty k u ł onzaw iający to zagadnienie  
od s trony  m e lio ra cy jn e j.

Pod och roną  p rzy ro d y , w ed ług  brzm ienia, us ta w y
0 P aństw ow e j Radzie O ch ro n y  P rzy ro d y  z 1949 r . „  ro zu ­
m ie  się „zachow anie, res ty tuo w an ie  i  w łaśc iw e  u ż y t­
kow an ie  zasobów p rzy ro d y  oraz tw o ró w  p rz y ro d y  ży ­
w e j i  n ieożyw ione j, ta k  poszczególnych okazów i  ic h  
skup ień, ja k  i  zb io ro w isk  na okreś lonych  obszarach 
oraz ga tunkó w  ro ś lin  i  z w ie rzą t, k tó ry c h  ochrona leży 
w  in te res ie  p u b liczn ym  ze w zg lędów  naukow ych , este­
tycznych , h is to ryczno  - pa m ią tko w ych , zd row otnych
1 społecznych oraz ze w zg lędu  na swoiste cechy k ra jo  
brązu-

O chrona ta  m a je d n a k  granice usta lone w zg lędam i 
na dob ro  cz łow ieka n ie  w  rozu m ien iu  jednostek, lecz 
społeczeństwa, gdyż w łaśn ie  je d n o s tk i w  dążen iu do 
szybkiego zdobyw ania  p ien iędzy na ca łym  św iecie n i­
szczyły bogactw a p rz y ro d y  bez og lądan ia się na to, 
ja k ie  s k u tk i to  za sobą pociągnie —• i  od ic h  w łaśn ie  
dz ia ła lności trzeba  c h ro n ić  p rzyrodę . P rzyk ła de m  bez­
względnego postępow ania  lu d z i s łużyć może d z ia ła l­
ność ko lo n iza to ró w  S tanów  Z jednoczonych, k tó ra  do­
p ro w a d z iła  (pom im o ostrzeżeń W a s h i n g t o n a
1 J e f f e r s o n a )  do tego, że obecnie s tra ty  roczne 
ponoszone przez tam te jsze ro ln ic tw o  przenoszą w artość
2 m ild . do la rów .

Ustawa nasza p rz e w id u je  ochronę p rz y ro d y  drogą:
—  uznan ia  za pom npki p rz y ro d y  poszczególnych 

tw o ró w  p rz y ro d y  lu b  ic h  skup ień,

—  uznan ia  za reze rw a ty  p rz y ro d y  określonych ob­
szarów, na k tó ry c h  podlega ochron ie  całość p rz y ro ­
dy, n ie k tó re  je j s k ła d n ik i lu b  estetyczne cechy k ra jo ­
brazu,

—  uznan ia p a rk ó w  na rodow ych  na określonych ob­
szarach na p o w ie rzchn i n ie  m n ie jsze j od 500 ha, 
o szczegó lnym  w artośc iach  dla  in te resu  publicznego,

—  w prow adzen ia  och rony  poszczególnych g a tu n ­
k ó w  ro s iin  i  zw ie rzą t zagrożonych w  sw ym  bycie lu b  
ilo śc io w ym  w ystępow an iu .

Uznanie za p o m n ik  p rz y ro d y  następu je w  drodze 
orzeczenia. ,w łaazy w o jew ód zk ie j, za reze rw a t p rz y ro ­
dy w  drodze zarządzenia M in is tra  Leśn ic tw a , u tw o ­
rzen ie parKU narodow ego w  drodze rozporządzenia 
R ady M in is tró w , a  w prow adzen ie  ochrony poszczegór- 
iiy e ii g a tu n kó w  ro ś lin  i  zw ie rzą t w  dr.oaze rozporzą­
dzenia M in is tra  Le śn ic tw a  w ydanego w  po rozum ien iu  
z M in is tre m  R o ln ic tw a  i  R. R., a  ro ś lin  leczniczych 
także w  po rozum ien iu  z M in is tre m  Z drow ia .

W ykonyw an ie  och rony p rz y ro d y  może polegać na 
w yd aw a n iu  zakazów np. zanieczyszczania wody,, zm ia ­
ny  je j biegu, niszczenia g leby, w yd ob yw an ia  s k a ł i  m i­
ne ra łów , a lb o  na w y d a w a n iu  zarządzeń w yko na n ia  
prac i  urządzeń och ronnych  np. w a lów , regu low an ia  
spadku wód, zalesiania lo tn y c h  p iasków , n ieo p ła ca l­
nych  ro ln iczo  g ru n tów , nadbrzeży w ód o tw a rtych , 
s trom ych  zboczy gó rsk ich  i  ź ró d lis k  po toków  itd .

Oprócz w yże j w y m ie n io n e j us ta w y  spraw ą och rony 
p rz y ro d y  za jm u ją  się i  n ie k tó re  zarządzenia poszcze­
gó lnych  M in is tró w , np. rozporządzenie M in is tra  A d ­
m in is tra c ji P ub liczne j w  spraw ie  och rony przed po­
ża ra m i lasów, to r fo w is k  i  w rzosow isk.

Poza ty m  na sku te k  p ism a P aństw ow e j Rady 
O chrony P rz y ro d y  w ydane  zosta ło przez Poznański 
U rząd W o je w ód zk i zarządzenie zabran ia jące w y p a la ­
n ia  drzew  i  k rzew ów  na m iedzach, p rz y  k tó ry m  czę­
sto niszczono pożyteczną faunę i  rzadk ie  n ieraz ga­
tu n k i roślin-

A  teraz zastanów m y się, w  ja k i sposób i  k iedy  
m og lib y  w spó łdz ia łać  w  ochron ie p rz y ro d y  m e lio ra - 
torzy?

Jak  w id z ie liśm y , ochrona obe jm u je  n ie k tó re  okazy 
f lo ry  i  n ie k tó re  fau ny .

Z  okazów f lo ry  u  nas podlegają, ochron ie oprócz 
spec ja ln ie  w y ró żn ia ją cych  s ię  sw o im i w y m ia ra m i 
drzew  (np. w  pow iecie  ła ń cu ck im  sosna o obwodzie 
w  p ie rśn icy  420 cm  lu b  dąlb w  pow iecie  k ie le c k im  
o obwodzie w  p ie rś n ic y  832 cm) oraz spec ja lnych  za- 
d rzew ień  ro ś lin y  typow e d la  k lim a tó w  zupełn ie  od­
m iennych  od naszego, a w ięc np. na n ie k tó ry c h  to r fo ­
w iskach  d o trw a ły  do naszych czasów ro ś lin y  pocho­
dzenia k lim a tu  znacznie ostrzejszego, obecnie is tn ie ­
jącego daleko na pó łnocy  (w  G ren lan d ii), a pa nu ją -, 
cego u  nas przed 150 do 200 w ie ka m i. D o ta k ic h  ro ­
ś lin  na leżą m . in . brzoza k a rło w a ta  i  brzoza niska, 
w ie rzb a  bo ró w ko lis tn a , tu rzyca  skąpokw ia tow a , tu rz y ­
ca s truno w a  i  tu rzyca  to rfo w a , ska ln ica  to r fo w is k o ­
w a, w e łn ia n ka  a lpe jska , m a lin a  m oroszka, bażyna 
czam ojagodow a, s ito w ie  da rn iow e , Żóraw ina drobno- 
ow ockow a i  inne.

Poza ty m i ro ś lin a m i p ó łn ocnym i na n ie k tó ry c h  za­
chodn io-pó łnocnych to rfo w is k a c h  (z k tó ry c h  n a jw ię ­
cej na wschód w ysun ię te  je s t to r fo w is k o  B ie la w sk ie  
B ło to ) rośn ie wrzosiec bagienny, woskownica. eu rope j- 
sKa, m e spotykane w  w o jew ództw ach  wschodnich, 
cen tra ln ych  i  po łu dn iow ych .

Jak  w id z im y , to r fo w is k a  p rze cho w u ją  ja k o  re l ik ty  
od leg łych bardzo czasów n ie k tó re  ro ś lin y  n igdz ie  u  nas 
na glebach m in e ra ln y c h  n ie  spotykane, prze to  trzeba 
b y ło  sporo tych  to r fo w is k  wyznaczyć ja k o  reze rw aty .

Ł a tw o  zrozum ieć, że ochrona ty c h  bardzo rzad k ich  
ro ś lin  zależy w łaśn ie  od m e lio ra ito rów , gdyż to r fo w i­
ska przed ic h  w yko rzys ta n ie m  muszą być odwodnione, 
a tym czasem  ro ś lin y  w ym ien ion e  w y g in ę ły b y  w tedy , 
a i  .tak ju ż  w ie le  to r fo w is k  u  nas zostało zniszczonych 
przez eksp loatac ję  lu b  zam ianę n a  łą k i i  pastw iska , cg 
n a tu ra ln ie  w p ły n ę ło  na w yg in ię c ie  p ie rw o tn e j ro ś lin - 
nośei.

Na ziem iach naszych spo tyka  się rów n ież  ro ś lin y  
k lim a tó w  ciep le jszych i  suchszych od naszego obecne­
go; do n ic h  należą np. ostn ica w łosow a ta  i  ostn ica 
Jana, os tro łódka  kosm ata , m iłe k  w iosenny, dzw onek 
syb e ry js k i, w ężym ord  stepowy, om an szo rs tk i i  inne-

Te ro ś lin y  mieszczą się g łów n ie  w  prze łom ow ych  
do linach  O d ry  i  W is ły , w  oko licach  P yrzyc, na k ra w ę ­
dziach p ra d o lin y  T o ruń sko -E b e rsw a ld zk ie j i  także 
podlega ją ochronie. T ym  roś lino m  n a tu ra ln ie  zaszko­
dz iłab y  także zm iana stosunków  w odnych.

P o m ija m  tu ta j ro ś lin y  leśne i  leśno-stepow e zn a j­
dujące się pod ochroną le śn ikó w , na tom ia s t wspom nę 
jeszcze o roś linach  rzad k ich  w o dn ych -je z io ro w ych , 
ja k  lobe lia  jez io rna , p o ry b lin y : je z io rn y  oraz ko lczasty, 
brzeżyea je dn okw ia tow a , w y w łó c z n ik  sk rę to leg ły  i  in ­
ne; te ro ś lin y  w y g in ę ły b y , gdyby  w o dy  tych  jez io r,
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w  k tó ry c h  one rosną, u le g ły  zanieczyszczeniu. W a lka  
z zanieczyszczeniem  w ód, to  d la  k ie ro w n ik ó w  gospo­
d a rk i w odne j obecnie jedno  z na jw ażn ie jszych , a  je d ­
nocześnie i  n a jtru d n ie js z y c h  zadań. P rzy . ta k  szybko 
postępu jącym  ro z w o ju  p rzem ys łu  z b y t m a ło  zw raca  
się uw a g i na  konieczność p rzyg o tow an ia  urządzeń do 
oczyszczaniai odc ieków  i  śc ieków  z fa b ry k , tym czasem  
od czystości w ó d  zależy zdrow ie , a czasem i  życie lu ­
dzi, zw ie rzą t, ry b  i  roś lin .

W id z im y  prze to , że do badań p rze d m e lio ra cy jn ych  
po w in no  być dołączone jeszcze zb ie ran ie  in fo rm a c y j 
o tym , czy w  danej o k o lic y  są ja k ieś  reze rw a ty  lu b  
p o m n ik i p rz y ro d y  i  je że li ta k  jest, to  na leży  dokłacP 
n ie  zbadać, czy p rzew idz iane  prace m e lio ra cy jn e  n ie  
w p ły n ą  u jem n ie  na  ic h  is tn ien ie . T o  zbadanie pow in no  
być bardzo dokładne, gdyż, ja k  to  w yka za ło  w ie le  fa k ­
tów , naruszenie poziom u w o d y  g ru n to w e j w  je d n ym  
m ie jscu  może się odbić u je m n ie  na w e t w  bardzo od­
da lonych  m ie jscow ościach; p rzyk ład em  tego może po ­
s łużyć n ik n ię c ie  źróde ł leczn iczych w  K a r lo v y c h  P a­
rach, k ie d y  o 15 k m  s tam tąd  zaczęto eksp loatow ać 
p o k ła d y  w ęg la  brunatnego.

J a k  w iadom o, w szys tk ie  je z io ra  s top n io w o  u lega ją  
zam u le n iu  i  zarastan iu . Znaczenie je d n a k  je z io r d la  
lu d z i je s t ta k  w ie lk ie , że n ie  p o w in n iśm y  dopuścić do 
ic h  zan ikania . Jeziora m a ją  u  nas w p ły w  doda tn i na. 
K lim at, łagodząc go, na  s tosu nk i w odne przez re g u ­
lo w a n ie  odp ływ ów , na  s tosu nk i k o m u n ika cy jn e , na  
zaopa tryw an ie  ludn ośc i w  w odę i  w  ry b y , w reszcie 
m a ją  o lb rzym ie  znaczenie d la  p iękn a  k ra jo b ra zu .

Zarastan ie  pow o lne  je z io r pow odu jące  pow staw an ie  
t ° r i? w isfe: P ozw o liło  na odczytan ie z  n ic h  h is to r ii la ­
sów  u nas, a z n ie j h is to r ii k lim a tó w  w stecz aż do 
końca d y lu w iu m . W kró tce  po  us tą p ie n iu  lodow ców  
zapanow a ł u  nas d ługo, too oko ło 6 000 la t, k l im a t  z im - 
ny , k ie d y  m og ły  żyć ty lk o  m a ło  w ym aga jące  drzew a 
fsosna i  brzoza), cha rak te rys tyczne  d la  k ra jó w  p ó ł­
nocnych, a  razem  .z n im i i  in ne  ro ś lin y , k tó re  s p o ty ­
kam y ja k o  re lik to w e  na naszych to rfo w iska ch . Potem  
k lim a t  się ogrzew ał s topn iow o  aż do tak iego , ja k i p a ­
n u je  obecnie w e  W łoszech, po  czym  znów  zaczęło się 
ochłodzenie.

W id z im y  przeto , że zarastan ie  je z io r da ło  nam  
pew ne w a rtośc iow e w y n ik i,  a i  obecnie n ie  zawsze 
je s t ono szkod liw e  i  z  (tego pow odu n ie  zawsze trzeba  
w yd inać  w  je z io ra ch  tw a rd ą  w odną roślinność, m ia ­
n o w ic ie  je s t ona pożądana w te d y , k ie d y  n ie  dopuszcza 
fa l je z io ra  rozm yw a ją cych  brzeg i i  unoszących z n ich  
na m u ły  w  głąb. Pon ieważ u  nas najczęstsze i  n a js il­
n ie jsze fa le  id ą  z w ia tre m  od zachodu, p rze to  w scho­
dn ie  brzegi^ je z io r p o w in n y  b yć  ch ron ione  od n ich  
trzc in a m i, s ita m i i  in n y m i oczeretam i.

Z a ras tan ie  c ie ków  w o ln o  p łyn ą cych  pociąga za so­
bą p ra w ie  zawsze u jem ne  s k u tk i:  osiadanie nam u łów , 
podnoszenie dna, m eand row an ie  c ieków , a to  w szystko  
w p ły w a  na  podnoszenie z w ie rc ia d ła  w o d y  i  w  konsek­
w e n c ji zabagnien le  g ru n tów .

_  Z am u lan ie  wód, ta k  je z io r ja k  i  c ieków , je s t z ja ­
w is k ie m  n a tu ra ln y m  geologicznym , je d n a k  postępow a­
ło  ono bardzo p o w o li, dopók i n ie  zaczął gospodarować 
rab un kow o  cz łow iek, w y c in a ją c  i  pa ląc lasy, w ypasa­
ją c  do go łe j z ie m i tra w y , zao ru jąc suchsze łą k i itd ,

Z m y w y  gleb, rozm yw an ie  dna rzek  w  je dnych  
m ie jscach  a nanoszenie ru m o w is k a  w  innych , obsu­
w a n ie  się s to kó w  gó rsk ich , tw o rze n ie  się ja ró w ’ i  d e b r 
w  na jżyźn ie jszych  naszych glebach lessach —  w szys t- 
k ie  te  u jem ne s k u tk i są owocem  dz ia ła lnośc i lu d z k ie j.

J a k  w iadom o, w  w ie lu  p rzyp ad kach  m ożna im  
p rzec iw dz ia łać  ś ro d ka m i ro ln ic z y m i i  le śn ym i: u p ra ­
wą, nawożeniem , p łodozm ianem , zam uraw ian iem , za­
k rz e w ia n ie m  i  zadrzew ian iem . N ie  na leży je dn ak  p rz y  
w a lce  ze zm yw em  zapom inać o ty m , że n a jła tw ie j 
zm yw a lne  g leb y  —  lessy —  są jednocześnie i  . n a j-  
żyźniejsze, że zatem  n ie  p o w in n y  być zalesiane, lecz 
ch ron ione  in n y m i ś rodkam i. Ze ś ro d kó w  techn icznych 
w a lk i ze zm yw em  na leży w y m ie n ić  stosowanie w  n ie -
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k tó ry c h  w ypadkach  bezodp ływ ow ych  row ków , podno­
szenie poziom u w o d y  g ru n to w e j, tw o rze n ie  ta rasów  
a czasem Ł drenow an ie .

Z w ie rc ia d ło  _ w ó d  g ru n tow ych , ja k  w iadom o, s to i 
w  se is łym  z w ią zku  z poziom em  w ó d  w  ciekach i  tu  
nadaniem m e lio ra to ró w  je s t przestrzeganie, żeby ten 
poziom  b y ł pożądany 'dla sąsiednich g ru n tów , a  zw ła ­
szcza je że li w  danej z le w n i zna jd u je  się ja k i  re ze rw a t 
lu b  są p o m n ik i p rzy ro d y . P rzy  re g u la c ji tych  c ieków  
m e lio ra to rz y  m a ją  jeszcze jedno  ważne zadanie 
w  zw iązku  z  ochroną p rz y ro d y  —  je s t to  sp raw a n ie ­
dopuszczania, żeby budow le  reg u lacy jn e  w p ły n ę ły  
u je m n ie  na życ ie  ryb , co w  w ie lu  k ra ja c h  ju ż  sie 
st,ał° ^ z jm zyn a ją c  od źróde ł gó rsk ich  po toków , a  k o ń ­
cząc n a  u jśc iach  rzek do m orza  na leży pam ię tać o po­
trzebach życ io w ych  ry b  i  stosować ta k ie  budow le, 
kLore by im  odpow iada ły , a w ięc np. dla. ry b  łososio­
w a ty c h  p rzy  u jm o w a n iu  gó rsk ich  po toków  pow inno  
się stosować racze j p ro g i i  s topn ie  n iż  p rzegrody ru ­
m ow iskow e, n ie  dające m ożności rybo m  p rzy  m a łe j 
wodzie_ posuw ania  się w  górę. P rz y  budow ie  s topn i 
i  p rogów  po w in no  się  ubezpieczać dno do lne j w ody 
w  ta k i sposób, żeby ry b y  m og ły  ła tw o  p rzeskak iw ać 
przeszkody, d z ię k i dostatecznej g łębokości wody.

Z a tem  um ocn ien ie  dna d o ln e j w o d y  n ie  pow inno 
byc  rob ione z faszyn, m iędzy k tó ry m i m a ła  'w o d a  
p rzec ieka  i  p ły n ie  m iędzy  p rę ta m i, a n i z  b a li z dużym i 
szparam i, k tó ry m i w oda przedosta je  się pod bale, 
a ry b y  n ie  m ogą s k u tk ie m  tego z do ln e j w o d y  przesko­
czyć p rogu  czy stopnia . U m ocn ien ie  to  p o w in n o  być 
zrob ione w  ta k i sposób, żeby tuż pon iże j p rogu  by ła  
u tw o rzona  s ta le  w yp e łn io na  poduszka wodna, do k tó ­
re j b y łb y  dostęp d la  ry b  i  z do łu .

N a leży także un ika ć  b y s tro ło k ó w  i  ż łobów  ze w zg lę ­
du na z b y t w ie lk ą  szybkość w  n ic h  w ody, n ie  pozw a­
la ją ce j na posuw an ie  s ię  ry b  w  górę.

tPrzy przegrodach 'do linow ych  p o w in n y  być w ygod­
ne p rze p ła w k i, a tu rb in y  p o w in n y  być zabezpieczone 
od m ożności w padan ia  w  n ie  ry b

P rz y  re g u la c ji rzek  na leży także stosować budow le  
u m o ż liw ia jące  u k ry c ie  się ry b  przed zby t s iln y m  p rą ­
dem w ie lk ie j w ody, ty m  ba rdz ie j je s t to potrzebne, że 
w  średn ich  i  do lnych  odc inkach  rzek  b y tu ją  ry b y  
przew ażn ie  s tagno filne , to  je s t n ie  znoszące s ilnych  
p rądów , ja k  np. leszcze. Z  tego .też w zg lędu n iepożą­
dane je s t ob w a łow yw an ie  rzek  pow odujące szybk i 
p rą d  w ie lłoe j_w ody .

N a tom ias t n a ie ż y l t a i i ć l ię T t o T ż e b y  s tw arzać ta ­
r o t  ~ k \  łk t ° re da ją  mażność ja k  na jw iększego 
w  p la n k to ?u  1 u m o ż liw ia ją  dostęp ,ryb do niego 
w  kaizdym  czasie, np. za tam ia  p o w in n y  m ieć s ta ły  
d o p ły w  w o d y  z gó rne j części i  o d p ływ  w  do ln e j, co 
m e przeszkodzi choć z w o ln i .tempo zam ulania . To sa­
m o tyczy  s ię  łach  i  s ta rych  odnóg; w  ty c h  m ie jscach 
grom adzą się osady m u łow e  czasem obok p iasków , 
s tanow iące cenne środow isko  p lan k to no w e , chociaż 
i  w  zastoiskach, zupe łn ie  odcię tych od sta łego prze­
p ły w u , a m a jących  łączność z rzeką ty lk o  okresow o

soby ^ e t i a ^ 300011 WÓd’ ^  2 n a jdu^  duże za"

m e b o r tw ™  n a l?Ży Przyi>ornn ieć, że do obow iązków  
m eh o ra to row  na leży spraw a gospodark i w odne j w s i-

J ,urządza,niu m e lio ra to rz y  n ie  p o w in n i zapo- 
“  o ^ m ,  ^e tw orzen ie  z b io rn ik ó w  w odnych  mabardzo d ^  ,2naczenie d la w si; one “
wodę d la  ce lów  przec iw pożarow ych , gospodarczych do 

naw odn ien ia , do  ce lów  kąp ie low ych  spo rto w ych  itd  
Pobrzeza ty c h  z b io rn ik ó w  p o w in n y  być n a tu ra ln ie  ob 
sadzone drzew am i. T u  na leży p rzypom n ieć  że ochro 
na p rz y ro d y  m a na ce lu  prócz w zg lędów  gospodarczych 
t  n a uko w ych  także i  cele estetyczne -  p iękn o  k ta io  
brązu, toteż m e lio ra to rzy  p rzy  sw oich pracach pow in

p ię to T ^ r a y r td Y " 1̂ ^  jedn/ m  Z- g łów ny ch czynn ików  P ę™.a P rzy rod y  je s t woda, ja k o  ż y w io ł na iw ie ce i 
u ch h w y  i  o d b ija ją c y  ruch  i  życie o taczającej p rz y ro -

Ł n a f 7 “ 6 1 m Ch ja k °  j6g0 Przet aw  ~  ^ ź r ó d ła
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IN Z . C Z E S ŁA W  T R Z E C IA K

W  sprawie biur projektowych dla gospodarki wodnej 
na tle zagadnień komunalnych

U w ag i z a w a rte  w  a rty k u le  mają, za zadanie po dkre ś lić  (znaczenie gospodarski w odne j, ja ko  
podstaw y w szys tk ich  p la n ó w  te renow ych  In teg ra lność  i  pozaresortowość te j dz iedziny gospo­
d a rk i na rod ow e j d y k tu je  konieczność um ieszczenia b iu ra  p ro je k tó w  w odnych  p rzy  in s ty tu c ji 
ponadreso rfow  ej.

A r ty k u ł je s t jeszcze jedną  z w ie lu  prób poszuk iw an ia  na jrac jona ln ie jszego  rozw iązania  
organ izacyjnego p lan ow a n ia  i  p ro je k to w a n ia  urządzeń w odnych. P rzeprow adzona w  a rty k u le  
szczegółowa ana liza  gospodark i w odne j, i ym  razem  w  dziedzin ie  budow y micust i  osied li, w ska ­
zu je  w y ra ź n ie  fna ścisłe pow iązan ie  tem atów  w odnych  i  kon ieczności ic h  rozw iązan ia  w  je dn ym  
b iu rze  p ro je k to w y m .

D otyczy to zagadnień w iększe j w a g i i  o szerszym zasięgu. \

■Nawiązując do a r ty k u łu  i a é .  K  a r  s a ,, zam iesz­
czonego w  n r  1/52 „G o s p o d a rk i W odne j“ , o p ro b le ­
m ach p ro je k to w a n ia  urządzeń wodlnych d la  p rzem ysłu , 
chc ia łb ym  spróbować rozszerzyć poruszone ta m  za­
gadn ien ie  go spo da rk i w odne j na  dziedziną zagadnień 
bu do w n ic tw a  kom una lnego .

O czyw is tą  je s t rzeczą, że woibec o lb rzym iego  ro z ­
w o ju  p rze m ys łu  ii zw iązanego z ty m  kolosalnego spo­
życ ia  w o dy  d la  ce lów  p ro d u k c y jn y c h , woibec szero­
k iego  w yko rz y s ta n ia  w ody w  ro ln ic tw ie , wobec roz­
budow u jące j s ię  s iec i d ró g  w odnych, p rz y  n a jn o w ­
szych zdobyczacn e n e rg e ty k i w odne j i  wobec za k ro ­
jonego na szeroką skalą b u d o w n ic tw a  kom una lnego 
zagadnienie gospoda rk i w odne j w  /św ietle n o w ych  za ­
łożeń n a b ie ra  ju ż  w y ra ź n ie  zupe łn ie  odimiennego 
aspektu.

Trzeba sobie w yra źn ie  pow iedzieć, że na odc inku  
gospodark i w odne j, będąc przed w o jn ą  państw em  siabo 
up rzem ysłow ionym , o cna rak te rze  ro im iczym , ze słabo 
ro z w in ię tą  s iec ią  k a n a liz a c y jn ą  i  w odociągow ą w  m ia - 
stacn, e tansm y pa ie ko  w  ty le  w  'stosunku ,ao in n y c h  
k ra jó w . N ic  w ięc  dziwnego, ze O lbrzym i w  dom e 
oD-ecnej sk o k  naprzód w  ro z w o ju  p rze m ys łu  s tw o rz y ł 
bardzo poważne trudn ośc i ta k  ina o d c in ku  k a d r la c n u - 
wyah, ja k  i  n a  p o lu  w łaśc iw ego gospodarow ania wodą 
o raz p ro je k to w a n ia  in w e s ty c ji w odnych.

M im o  liczn ych  w yp o w ie d z i i  a r ty k u łó w  w  p ras ie  
fachow e j i  na w e t codziennej, m im o  u s ilnych  sta rań  
n ie liczn e j g a rs tk i lu d z i dźw ign ię c ia  go spo da rk i w o d ­
n e j na  w ła śc iw y  poziom, —  trzeba się  o tw a rc ie  p rz y ­
znać, ze  ta k  poważne zagadnien ia , pak: w y k o rz y s ta ­
n ie  en e rg ii w odne j, d ro g i wodne, zaopa trzenie w  w o - 
oę p rze m ys łu , zaopa trzen ie  w/ wodą m ia s t i  osiedli* 'Od­
prow adzen ie  w ód śc iekow ycn , odw odn ien ie  i  n a w o d ­
n ien ie  te renów  ro ln y c h  lu b  oczyszczanie w ody i  ście­
k ó w  są u  nas bardzo m a ło  popu la rne , a  n a w e t m a io  
znane, co po w o du je  n ie ra z  n iew łaśc iw e  rozw iązan ie  
ły c h  kom p le ksow ych  zagadnień. (¿ łożyło się na to 
w ie le  p rzyczyn . W ażniejsze —  to  ba rdzo  ubog i is tn ie ­
ją c y  dotycnczas stan urządzeń i  b u d o w li w odnych, ¡Drak 
racnow cow  i  [lite ra tu ry  rachowej', b ra k  lu d z i -chcących 
i  um ie ją cych  spopu la ryzow ać ta k  c iekawe i donios łe j 
w a g i zagadnienia, loaruzo słabe uśw iadom ien ie  szero - 
k ic n  mas społeczeństwa, w reszcie b ra k  za in te resow a­
n ia  i  z rozum ien ia  po trze b  gospodark i w onne j, a szcze­
gó ln ie  ic h  kom pleksow ego ch a ra k te ru , na w e t u w ie m  
p rze a s ta w ic ia ii św iata, technicznego. T a k i stan rzeczy 
m e  tw o rzy  oczyw iśc ie  k lim a tu  d la  po s taw ien ia  zagad­
n ie n ia  na w ła ś c iw y m  poziom ie.

Jednakże teraz, gd y  inne  k ra je  ju ż  daw no z rozu ­
m ia ły  znaczenie gospodark i w odne j i  wagą te j sp raw y, 
gdy nasi sąsiedzi ro b ią  g igan tyczne  posun ięc ia  w  te j 
u/.tcozirr.e, m e m ożem y pozostać w  ty le , m u s im y  się 
skoncen trow ać i  w zm óc nasze w y s iłk i w  ty m  k ie ­
ru n k u , aby zagadnien ie  go spo da rk i w odne j postaw ić  
na tak im , poziom ie , ja k ie g o  w ym a ga  w  obecnym  s ta ­
nie  ogoina gospodarka na rodow a. N ie  na leży zapom i­
nać, ze o lb rz y m i ro z w ó j p rzem ys łu , w ym a ga n ia  r o l­
n ic tw a  o raz (budowa n o w y c h  m ia s t p rzem ys łow ych  
i  os ied li robo tn iczych  w p ły n ę ły  n a  w z ro s t zapotrze­
bow ania  w ody, dotąd n ie  no tow any.

D la  p rz y k ła d u  m ożna podać -bardzo ch a rak te rys tycz ­
n y  w ypadek: w  p e w n ym  m ieście  średn ie j w ie lko śc i, 
p rz y  u ję c iu  w o d y  z  m ie jscow e j rzek i, wodociąg zaspa­
k a ja ł po trzeby całe j ludnośc i m ie js k ie j, po u ru cho ­
m ie n iu  w  tej| m ie jscow ośc i w ie lk ie g o  zak ładu  p rze ­
m ysłowego, w ody w  rzece ju ż  n ie  w ysta rcza  d la  lu d ­
ności i  p rze m ys łu  łą czn ie  i  /trzeba będzie -robić da leko 
idląoe po szuk iw an ia  nowego źród ła  tego cennego su ­
row ca. N ie  je s t  to  w yp ad ek  odosobn iony —  znaną 
jiest rzeczą, że w  ibar-dzo w ie lu  ¡okręgach woda ju z  
s ta je  się a r ty k u łe m  de ficy to w ym . T a k i s tan  rzeczy 
zmusza do, skoncentrow ania . w ys ięków  w  k ie ru n k u  r a ­
c jona lnego  i  osizczędnęgo, ¡gospodarowania zasobam i 
w odnym i.

Na-jzupeinię j. zgadzam się  z  au to rem  cytowanego na 
wstęipie a r ty k u łu , za trzeba szko lić  k a d ry , k tó ry c h  b ra k  
odczuwa s ię  d o tk liw ie , oraz szukać w łaśc iw ych  ram  
-organ izacyjnych d la  rac jona lne j! go spo da rk i wodą. 
Rzeczyw iście je s t rzeczą n ie  do  pomyślenia,, aby są- 
siadluaąoe zak ład y  przem ys łow e w y ry w a ły  sobie ź ró ­
d ła  zaopatrzenia w  wodę, ta k  samo ja k  n iem oż liw e  
jes t, a-by zak ład  p rze m ys łow y  w ypuszcza ł śc ie k i do 
rze k i przepływaj,ąoeji przez m iasto  bez ic h  oczyszcze­
n ia . R ów nież je s t rzeczą n ie  do pom yś len ia  aby p ro ­
je k to w a ć  zakład] p rze m ys łow y  pow yże j m ia s ta  i  p o ­
c ie rać w odę z  rzeK-i w  takie j! ilości), a b y  je j ¡brakow ało 
d la  ludnośc i m ie js k ie j. B łędem  by łoo y  sp ię trzan ie  
rz e k i pon iże j m ia s ta  po w y k o n a n iu  k a n a liz a c ji m ie j­
sk ie j1, ja k 1 i  o d w ro tn ie , n ie w y k o rz y s ta n ie  sp ię trzen ia  
rzekli d ia  ce lów  -ujęcia w o d y  dila wodociągu.

P rzyk ła d ó w  ta k ic h  m ożna by  przy toczyć  w ie le . 
W skazu ją  one niezbicie,, że zaga-dlnienia go spo da rk i 
w odne j są ta k  pow iązane  ze sobą, że oddz ie lić  się n ie  
dadzą. P rz y z n a ją c  d o m in u ją ce  ¡miejsce w  h ie ra rc h ii 
zapo trzebow an ia  w o d y  iszerokietmiu w a c h la rz o w i po ­
trzeb  p rzem ysłow ych , w y d a ję  s ię  n ie m o ż liw e  o d e rw a ­
n ie  zagadnień w o d n ych  w  przem yśle  od in n y c h  w  d z ie ­
d z in ie  gospoda rk i w odne j. ,

P on iew aż zagadnienie zaopa trzen ia  p rzem ys łu
w  wodę zosta ło o s ta tn io  om ów ione w  a r ty k u le  in ż .  
K  a r  s a, a zagadnien ia  bu d o w n ic tw a  wodnego na 
drogach w o dn ych  i  w o dn o -m e lio ra cy jn ego  w  ro ln ic tw ie  
b y ły  jiuż n ie ra z  szeroko naświetlane,, z  tych  w zg lę ­
dów  —  n ie  chcąc się  po w ta rzać  —  p rze jd ę  do tem atu , 
k tó ry  łączn ie  z  p o p rze d n im i tw o rz y  w ła ś c iw ą  całość 
zagadnień gospodark i w odne j. /Chodzi tu  o budow ę 
m ia s t i  ,osiedli,, -o- ic h  zaopatrzenie w  w odę i  odw od­
n ien ie.

B ardzo c iekaw ą ilu s tra c ją  tego tem a tu  oraz ścisłego 
pow iązan ia  ¡przedstaw ionych tu  zagadnień gospodar­
k i  wodnej, jes t p ro b le m a tyka  C entra lnego B iu ra  S tu ­
d iów  i  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  ¡Kom unalnego. B iu ­
ro  to, sk u p ia ją c  w  D z ia le  Techniki- S a n ita rn e j w ię k ­
szość w y b itn y c h  specja listów , z  dz iedz iny  in ż y n ie r ii 
san ita rn e j w  sw o im  g ro n ie  n ie liczn ych  w  Polsce spe­
c ja lis tó w  z- zakresu -oczyszczania śc ieków  m ie jsk ich , 
a przede w szys tk im  p rze m ys łow ych  ze zna jom ością 
na jnow szych  zdobyczy techniki,, obs ługu je  w szys tk ie  
re so rty  państw ow e, gdzie tego ro d za ju  zagadnien ia  
w ys tęp u ją . A  w ięc  w  p ie rw szym  rzędzie obsługu je
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prze m ys ł i  to w  szerokim  zakresie, op racow u jąc p ro - 
] y  zaopa trzenia w  wodą, zabezpieczeń p rze c iw p o - 
za row ych  p rze m ys łu  oczyszczania i  u z d a tn ia n ia  w o­
d y  d ia  ce lów  p ro d u k c y jn y c h , w reszcie  oczyszczania 
Ścieków przem ysłow ych . Jednakże w ła ś c iw y m  tem a- 
te m  rozp raco w yw a nym  na te ren ie  b iu ra  je s t p ro b le ­
m a tyka  bu dow y m ias ta  i zw iązane z n ią  ściśle p ro - 
je k ty  b u d o w n ic tw a  san itarnego.

K om u n a ln e  zagadnien ia  w odne na leża łoby podzie- 
l ic  na  dtwie zasadnicze g ru p y : na  p ro je k ty  p rzy  (bu­
dow ie  zupe łn ie  n o w y c h  m ia s t i  o s ie d li i  na  p ro je k ty  
zw iązane z eksp loa tac ją  —  te, k tó re  w y n ik a ją  z  p o -

d ze ń yk C “ ych.llUb Przebud0'W^  - ^ ^ c y c h  u rz ą -

Z  p rzedstaw ionego p rz e k ro ju  zagadnień w y n ik a  że 
w spom niane b iu ro  obs ługu je  następu jące zasadnicze 
re so rty : p rzem ysłow e, b u d o w y  m ia s t i  o s ied li oraz 
gospodark i kom u na lne j.

Czy m ożna podane tu  zagadn ien ia  rozw iązyw ać  od-
le in ie  i  iw  od e rw a n iu  o d  ca łośc i gospodark i w odne j?
A b y  z ilus trow a ć  odpow iedź na to  py ta n ie , w y s ta r ­

czy przeanalizow ać problem , pow staw an ia  m iasta  i  za- 
gadm enia  w odne tam  w ystępu jące.

Omż p iz y  p ro je k to w a n iu  m-iasta,, p rz e w id u ją c  jego 
ro z w o j pe rspe k tyw iczny , trzeba  p M u d T o w a ć  i  n f -  
stępm e rozpracow ać następu jące zagadnienia wodne:

za0lIf trzen ie . w  wodę m ieszkańców  m iasta , zak ła ­
dów  użyteczności publicznej,, wojstka, k o le i itp .,

zaopatrzenie w  wodę p rze m ys łu  loka lnego  tzn- 
p rz e m y s łu  w ed ług  w ym a ga ń  n o rm  u rban is tycznych  
w  p o ję c iu  m ia s ta  soc ja lis tycznego,

—  zaopatrzenie w  w odą p rzem ys łu  k luczowego 
umieszczonego p rzy  -miastach ,w ram ach -planu p a ń ­
stwow ego lo k a liz a c ji p rzem ys łów  k luczow ych , ^

'  . oczyszczanie i  uzd a tn ian ie  w o d y  za rów no  p itn e j, 
ja k  i  ido* ce lów  produkcyjnych ,,

z rz u t w ody przem ysłowej-,

odprow adzan ie w ód śc iekow ych m ie jsk ich ,

oczyszczanie śc ieków  p rze m ys łow ych  i  m ie jsk ich .

te fenu  T , 0 WOdy> &  “ zu t- * *  * odw odn ien iete re n u  są sc-isle pow iązane  z pozos ta łym i zagadnie -
n  a m i gospodark i w o dn e j ną tle  p ro je k tu  -miasta.

7 tu  e lem enty tw o rzą  n ie ro ze rw a ln ą  całość
z in n y m i prob lem am i- p rzy  p o w s ta w a n iu  zupe łn ie  no­
wego m iasta  lu b  osiedla -przyia-prycznego, czy -tez p rzy  
bu ftow ie  I ud  rozbudow ie  ju z  is tn ie jącego. (Pno-j-eut u r ­
ban is tyczny opracow any bez p rze s tu d iow a n ia  zagad­
n ień  wodnych, ta k  samo ja k  4 k -o m u n -iita c y jn y ^  L  
dow yoh oraz po trzeb  p rze m ys łu  je s t dziwo-iągiem, m e 
m a jącym  żadnego -uzasadnienia w  ram ach p ra w id ło ­
wego p la n o w a n ia  i  ipro-jeKtowania- m ia s ta  i  na jczęście j 
prowa-dz-i -do ni-e ob licza ln y  oh s tra t eKonommznych. 
P on iew aż p rze m ys ł k lu c z o w y  przew ażnie , a lo h a in y

^  ^ ^ z o w a n y  P rzy m iastach, ponieważ 
p  zem ysł po trzebu je  w ody i  je j z rzu tu , stąd ju ż  oczy­
w is ty  i  (bezsporny wn iosek, że zagadnien ie  p rze m ys łu  
u rb a n is ty k i i  zagadnien ia  w odne s tanow ią  bardzo ̂ w y- 
-azne pow iązan ie  i  w  -dobie p lan ow a n ia  soc ja lis tycz ­
nego wym aga,ją śc is łe j k o o rd y n a c ji, -tak na odc inku  
p la n u  i  dyspozycji, ja k  s tu d ió w  i  p ro je k tó w , w reszcie 
w yko n a w s tw a  i  eksp loatac ji.

w S T r i S ?  ta . ana liza  zagadnień w odnych  zasadzie p o k ry w a  się z p ro po now an ym  schem atem
organ izacy jnym  p rzeds taw ionym  w  a r ty k u le  i  n  ż 
B u c z y ń s k i e g o  pt. „N o w e  -ogniwo- orga-nizacyi 
ne  w  gospodarce w o d n e j“ i), jednakże chodzi m i o p o d - 
kiesl-em e w y raźn e j zależności zagadnień p rzem ysłu

) p a trz  „G ospodarka  W odna“  n r  9, 1951 r.

i  gospodark i w odne j od ca łokszta łtu  p rob lem u m iasta 
w  jego p ra w id ło w e j k o n s tru k c ji i  funkc jon a ln ośc i.

- w f r ^ r  .k w € s tii 'ustaw ien ia  b iu r  pro-j-ekto- 
ych  d la  gospodark i wo-d-n-ej w  poszczególnych re s o r- 

wy,padał0'by zastanow ić się, -czy ta k  pos taw iony  
o r n t ^ t L  o rSan lzac y jn y  zdecen tra lizow an ia  kom ó rek  
p ro je k to w y c h  w odnych  sp e łn iłb y  sw o je  zadanie

w  ° ldlP °w iedź ™  to p y ta n e  oczyw iście 
edv •W y'd‘a je  S1,ę jednak , że w  obecnej -chw ili,
gdy zagadnienia, wodln-e n a b ie ra ją  w łaściw ej- i  na leż­
ne j im  wa-gi, gd y  są ju z  w  p ro je k c ie  o lb rzym ie  in w e - 
n ko® u n ik a c ji w odne j, gdy p ro je k tu je  się znacz- 
r z v ^ ^  ZyS^ n ie  enf r’gL1 Wl°d n e j oraz szero-kie w y k o -
i  D r o d X ^ t ° 'dy W I 'o ln i ci w ie ' gdy w oda ja k o  surow iec 
i  p ro d u k t s ta je  się a r ty k u łe m  dr-ogim i  d e fic y to w y m

trz^ ba ljezyc się z  pow stan iem  now ych  zupe łn ie  
ag^dnien o lb rzym ie j ilości- śc ieków  przem ysłow ych , 

k tó re  trzeba oczyścić, jeśli- -nie chcemy, aby rz e k i n a ­
sze z m ie n iły  się w  k lo a k i śc ieków  -chemicznych, w  ta 
k ie j s y tu a c ji zagadnienia gospodark i w odne j n a b ie ra ła

na rodow e j PleiWSZ0Plan0Weg°  W ogólne;i g ° sP°darce

Z  ty c h  też w zg lędów  w yd a je  się konieczne koncen­
tro w a n ie  m y ś li p ro je k to w e j u  sam ych podstaw  ta k  
je ś li chodzi o s tud ia, ja k  i  s taw ian ie  ko n ce p c ji -czy 
w,reszcie da lsze rozpracow ania , techniczne. N iem n ie j 

-poważnym a rgum en tem  p rze m a w ia ją cym  za tego ro ­
dza ju  rozw iązan iem  je s t -m ak fachow ców  w  dziedzin ie  
gospodark i w odne j.

P ra k ty k a  -w dz ia le  T e c h n ik i -Sanitarnej DBS i  iPB-K 
wykazała,, ze p rz y  stosunkow o n ie lic z n y m  zespo-le spe­
c ja lis tó w , ale zw iązanych  w  dobrze zgrany e lem ent 
m-o-zna, rozw iązyw ać  bardzo poważne .p ro b le m y  p rz y ­
k ła da m  tego- n iech  -będzie -cały szereg pi-erwsz^-piano- 
w yen in w e s ty c ji p rzem ysłow ych  Pi-a-nu ti-i-etnu-ego 
■ zaopat rzeni e w  wod-ę ibyło opracow ane w  CHS
1 linoK..

j,U!  u p rzed n io  powiedziano,, zaga-dni-eń -gcis-pc- 
nc n«w odne j d la  p rzem ys łu  i  m ias ta  n-te ba  się pou,,.-c- 
t f ’ ^  ^ p iz y  P0Pra w ie  na oacmtcu kad r, na w e t w te ­
dy, g d y  ika-dry -bęaą dobrze w yszko lone  i  rozum ie jące 
ro ię , ja k ą  odg ryw a  gospodarka w odna w  państw ie.

D latego w y d a je  s ię  bardzo słuszne i  bardzo a k tu a l­
ne pow o łan ie  (Centralnego B iu ra  -Studiów i  B ro je k -
7 ° Z i  y ™ nyoh") skupiającego- w szys tk ie  zagadnien ia  
z te j dziedziny, a w ięc i  zaopatrzenie w  wodę ta k  prze­
m y s łu  ja-k d m ia s t i  osiedlili. F

® u ro  ta k ie  Posiadałoby specja lne pra-c-owme, po­
w iedzm y a a  szczeblu -biur, obsługujące odpow iedn ie  
a z ia iy  -gospod-arku 'wodnej. T a k  zorgan izow ane (biuro 
p ro je k tó w , ja ko  ośrodek k o n c e p c y jn o -p ro je k to w y , po ­
w in n o  byc w  p ie rw s z y m  -rzędzie i  bezpośredn io  uzaiez. 
B l< p G 0,a mStytUCJ1 Pia n u Jącej, dyspozycy jne j, ja k ą  jes t

n i m S € Shą’ ze, triU|dho w  tej- c h w ili m ów ić  o  zagad­
n ien iach  w oanych , ja k o  o reso rtow ych . B rom em  w od­
n y  s ta je  się ta-k po-wazny, z-e n a b ie ra  ca łko w ic ie  cech 
pO-Zaiesortowycn. T y lk o  w tetdy n-ę-dzie-my m o g li w łas-ci.
*  ’ m c jona in i-e  i  oszczędnie p ro je k to w a ć  i  dyspono­
wać zasooam i w o dn ym i, je ś li n ie  będziem y zasugero­
w a n i po trzebam i j-e-dinego reso rtu . ^

bc is ła  współpra-ca w  okresie -powstawania m y ś li k o n ­
cepcy jne j, j-eszcze p rzed  w yd an iem  dysp ozyc ji ścisła 
koordynacj-a w szys tk ich  e lem entów , j-eszcze prz-e-d za­
p lanow an iem  —  może się odbyw ać je d y n ie  p rz y  śc i- 
s ły m  pow iązaniu, o rg a n iza cy jn ym  je d n o s tk i dyspozy- 
y jn e j-p ia n u ją c e j, je d n o s tk i Dadawczo-naukowej i  je d ­

no s tkn pr-o-jek t owe j  r k  on cep cy-j ne j .

O to -właściwa -droga gospoda rk i w odne j. W yda je  się, 
że t-ego wy-nlaga w  obecnej) c h w il i  dob ro  Państwa-.

------------------------- ---------------------------  Rok X II

2) patrz odnośnik 1).
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DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
IN Ż . JÓ ZEF P R O Ń C ZU K

Kilka uwag o nawodnianiu łqk

A r ty k u ł n in ie jszy  je s t ko re fe ra tem  do trzech re fe ra tó w  w yg łoszonych na W o d n o -M e lio ra ­
c y jn y m  Z jeździe N a uko w o-T echn icznym  w  g ru d n iu  uł>. r., d ru ko w a n ych  na łam ach naszego 
czasopisma, a m ia no w ic ie :

—  P ro f. S tangenberga  —  „W artość  naw ozow i w ód rzecznych“  (n r 6 br.)
—  P ro f. Baca —  „M y ś li p rzew odnie  dotyczące naw odn ień  łą k  i  pa s tw isk “  (n r  6 br.)
—  P ro f. Zakaszewskiego  —  „P odsiąkow e naw odn ian ie  łą k “  (n r 4 br.).

N ik t  w  ta  n ie  w ą tp i, że łą ka  po trzebu je  w ody. 
T ra n sp ira c ja  w  zw iązku  z tw o rze n iem  się m asy tra w o - 
stanu nie  jes t w ycze rpu jącym  tłum aczen iem  z tego 
zagadnienia-

Trzeba rozróżn ić  d w ie  zasadnicze odm iany łą k : łą ­
k i,  k tó re  są n ieod łącznym  członem  naszego k ra jo b ra ­
zu, z ró w n y m  znaczeniem i ważnością ja k  las, ro la  
i  w o d y  o tw a rte , oraz łą k i,  k tó re  tak iego  znaczenia n ie  
posiadają, ob liczone są ty lk o  na zb ió r paszy i  wchodzą 
w  obręb te renów  up ra w n ych  tzn. członu ro li. P ie rw ­
sze da ją  paszę i  w a ru n k u ją  zd ro w ie  k ra jo b ra z o w i ro l­
n iczem u, d rug ie  da ją  ty lk o  paszę, mogą czasem posia­
dać znaczenie p rzec iw erozy jne  lu b  p rzec iw dew asta - 
cyjne, je ś li chodzi o pewne gleby, ale n ie  b io rą  sa­
m odzie ln ie  u d z ia łu  w  k sz ta łto w a n iu  w łaśc iw ego dla 
naszych w a ru n k ó w  k ra jo b ra zu . P ierwsze n ie  mogą 
abso lu tn ie  is tn ieć  bez w o dy w  znaczeniu jej_ na d m ia ­
ru  w  po ję c iu  b io log icznym , d ru g ie  mogą is tn ieć  dz ięk i 
opadom, a za dodatek w o d y  mogą być wdzięczne, je ś li 
w oda ta  is to tn ie  jest potrzebna ja k o  b io log iczny  czyn­
n ik  tw orzen ia  m asy zie lonej. D la  ła tw ie jszego  odróż­
n ien ia  n a z w ijm y  p ie rw sze  —  łęgam i kośnym i, d rug ie  
— łą k a m i przem iennym i.

S tw ie rdza jąc, że łą k i p rzem ienne mogą dawać za- 
dow a la iace p lo n y  dz ięk i w odzie opadowej lu b  dz ięk i 
sk ro m n ym  dodatkom  w o d y  z zew nątrz, pozos taw im y 
je  w  o m a w ia n iu  na uboczu —  iaiko te ren , k tó r y  m a­
żem y dow o ln ie  zwężać, poszerzać, lik w id o w a ć  i  znowu 
zakładać w  zależności od po trzeb  paszowych. T w ie r ­
dząc, że łęgów  n ie  m ożem y usunąć z naszego k ra jo ­
b razu  bez da leko idących kon sekw enc ji, k tó ry m  na 
im ię  może być stepow ien ie  lu b  pu s tynn ien ie  k ra jo ­
brazu, —  z ą im ijm y  się  na ch w ilę  prob lem em  w ie lk ic h  
potrzeb w odnych  tych  łą k , k tó re  na zw a liśm y łęgam i.

Ł ę g i po ras ta ją  na gleb ie  łą kow e j. G lebę tę  u tw o ­
rzy ła , tw o rz y  i  u trz y m u je  woda. G leby łą kow e  należą 
do na jm łodszych  z ra c ji,  że tw o rz y ły  s ię  one osta tn io  
w  ipolodowcowych procesach g lebotw órczych i  że 
tw o rzą  się jeszcze obecnie. K ie ru n e k  procesu czyn i je  
.glebami łą k o w y m i, na k tó ry c h  porasta trw a ła  tra w ia ­
sta ru ń  łęgowa- T u  ju ż  n ie  chodzi o sam ą ty lk o  g le ­
bę, a le  o specyficzny proces g lebow y, k tó ry  m usi 
trw a ć , ie ś li łęg  ma is tn ieć. Bez przenośni m ożna po ­
w iedzieć, że ta  m łoda gleba m us i rosnąć, a na w e t n ie  
może n ie  rosnąć. Z tą  c h w ilą  bow iem , gdy przestane 
rosnąć- zaczyna się w  szybk im  tem pie  starzeć, z n ią  
s ta rzc ie  się ruń , przechodząc ze s tad ium  rozłogowego 
w  luźno kępkow e, a następn ie w  starcze s tad ium  W i- 
liam sa —  ru n i zw a rtokępow e j, k tó ra  ju ż  n ie  nada je  
się do na leżytego uży tko w an ia , a k tó rą  m echan iczny­
m i zabiegam i trzeba  usunąć i  zasiać na je j m ie jsce 
nową. Jeśli proces p rzy ra s ta n ia  g leby zastał na t rw a ­
łe p rze rw any, każdy n o w y  zasiew sta rze je  się coraz 
prędze j, aż dochodzi do tego, że no rm a lne  zabiegi 
agrotechniczne n ie  pom agają , gleba popada w  ciężką 
chorobę, zan ika  w łaśc iw a  łęgom  m ik ro flo ra  i  fauna, 
czeźnie na tych m ia s t na jw span ia lsza  m ieszanka i  m oż­
na pow iedzieć, że gleba łą kow a  zam iera, je ś li znowu 
n ie  w skrzesi je j woda.

O w ym  życ io da jnym  procesem zależnym  na łęgach 
od w o d y  je s t proces, a lu w ia ln y  . i  d e lu w ia in y  oraz 
p rzy ro s t śc ió łk i. Pożyczam  ten w y ra z  z te rm in o lo g ii 
leśne j, a le  na ra z ie -n ie  mogę znaleźć stosowniejszego

w yrazu , k tó ry b y  ch a rak te ryzo w a ł obserw ow ane z ja ­
w isko  p rz y k ry w a n ia  resz tkam i o rg an icznym i da rn i. 
Bez w o dy  w szys tk ie  w spom niane procesy n ie  p rze ­
biegają.

T a k  w ięc  wodę na leży rozp a tryw a ć  n ie  ty lk o  
w  p rzeds taw ionym  przez p ro f. S tangenberga aspekcie 
s k ła d n ik ó w  zm in e ra lizo w an ych , a le  w  całości, poczy­
na jąc od e lem entów  w a ru n k u ją c y c h  życie g leby łą ko ­
w e j po  przez: suchą pozostałość, s k ła d n ik i m inera lne , 
a kończąc na m ikroe lem en tach , o k tó ry c h  A u to r  ró w ­
nież w spom n ia ł, a k tó re  ju ż  wchodzą w  dziedzinę n ie  
ty lk o  ro z w o ju  ro ś lin , a le  i  żyw ie n ia  zw ie rzą t. P ro f. 
Stangenfoerg zebrawszy p rzeboga ty  ja k  na nasze w a ­
ru n k i m a te ria ł, w nos i pow ażny w k ła d  do sp ra w y  p rz y ­
czyn^ i s k u tk ó w  od dz ia ływ an ia  w o d y  na lakę. M a te r ia ł 
ten jednak  n ie  b y ł Z b ie rany pod ką te m  w idzen ia  po- 
trzeb  m e lio ra c y jn o -lą k a rs k ic h , jes t on ja k  n a jb a rd z ie j 
z ty  Oh p rzyczyn  o b ie k tyw n y , a le  też n ie  odpow iada 
na n ie k tó re  p y ta n ia  sto jące przed fachowcem , p ragną­
cym  uzd raw iać  źle p lonu jące  łęgi-

Jednym  z ta k ic h  p y ta ń  je s t kw e s tia , skąd się b io rą  
w artośc i, k tó ry c h  przec ię tna w oda badana przez p ro f. 
S tangenberga n ie  w n os i i  n ie  w n os i ich  ro ln ik ,  k tó ry  
z łęgów  kośnydh corocznie je  Zbiera z p lonem  siana-'

N p . tłum acząc na Język p ra k tyczn y , naw odn ien ie  
w a rtsw ą  w o d y  260 mmi w nos i ty le  azo tu  ile  zaw ie ra  
1,73 q s iana (4,9% średniego p lonu). G dyby  na w e t ta ­
k ie  na w odn ien ie  po w tó rzyć  t rz y  razy . da ją c  780 m m  
w ody. to- i  ta k  w iększego p lonu  Jak 5,20 q w y p ro d u ­
kow ać nie m ożna. Tym czasem  n ie  maigorsza, a le  też 
n ie  najlepsza- łąka  łęgowa, -dając p lo n  35 q s iana z 1 ha 
ro-czinie. oddaje -w n im  154,8 -kig az.o-tu. M a ło  tego, -na 
w szys tk ich  łęgach przyrasta , gleba. Poza tw o rz y w e m  
m in e ra ln y m  ¡przyrasta! masa organ iczna , zaw ie ra ją ca  
do 2% i  w ięce j azotu. P o tw ie rd za ją  to  p rz e k ro je  g le ­
bo w e  w yka zu ją ce  2 —  3 m  p ro f i lu  organicznego, k tó re ­
go n ie  m-ożna. p rzyp isać  lodow com , -a k tó ry  po w s ta ł ,po 
ic h  stopnieniu- i  p-owstaj-e po- -d-żiś „dzień. D la  zaspoko­
je n ia  potrzeb azotow ych w ynoszonych  je d yn ie  z s ia ­
nem  p rz y  ow ych 35 q  plo-n.u,, trzeba b y  -użyć -do n a w o d ­
n ień  w a rs tw ę  w o d y  wynoszącą 5 300 mim, a przecież 
to je s t (niem ożliwe, to-o -sam pro f- Stangenlberg sta-wia 
ja k o  ¡m aksim um  7 narwodhień po 260 m m . T o  -co odpa­
ru je  roślinność na w y tw o rz e n ie  m asy, w yn ies ie  za le ­
dw ie  420 m m , p rz y  n a jm n ie j oszczędnym przez n ią  
gospodarow aniu wodą.

Sprawa fo s fo ru  -choć n ie  ta k  źle, ale p rzeds taw ia  się 
podobnie. W a rs tw a  260 m m  w o d y  w nos i ty le  fos fo ru , 
i le  wystarcza- na -pro-du-k-cię 5,7 a -siana (14,5% p lonu). 
P rzy  trz y k ro tn y m  na w o d n ie n iu  o trzym an ob y p lonu  
17,1 q siana. Tym czasem  z ł-ąk d w u k ro tn ie  za lew anych  
n,a,d N a rw ią , N otecią , -Biehrzą. B ug ie m  i, in n y m i rze ­
k a m i Uczym y śr-edhi p lo n  35 q. Dla, dostarczen ia i lo ­
ści- fos fo ru  wynoszonego z tyim sianem , trzeba  b y  użyć 
do naw odn ień  1800 mim w a rs tw ę  wody-

I  znow u w y d a je  się n iem oż liw e , aby p rz y  jedn-o 
lu b  d w u k ro tn y m  w y le w ie  rz e k i g leba p rze fiiltro w a ła  
ta ką  ilość w ody, absorbu jąc z n ie j w szystek fos fo r. 
W oda na tom ia s t siedem  razy n ie  w y le w a , a gdyby n a ­
w e t podaw ać ją  ty le  razy  sztucznie, ito i  ta k  w  n o rm a l­
nych  w a ru n ka ch  na przeszkodzie tem u stan ie po­
jem ność w odna gleby. Z  pow yższych też p rzyczyn  
u-ważam za, n ieosiągalne ilości, sk ła d n ikó w , ja k ie  p ro f.
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S tangenberg chc ia łby  w nosić z na w o dn ien iem  na łąkę 
w ^s ie d m iu  daw kach  i  w a rs tw ie  w o dy  wynoszące i

W edług  re la c ji i,niż. B a to ry  ,na N erze ch ło p i w  w y ia t -  
pnzypadfkacTi n a w o d n ia ją  ¡nawet w a rs tw ą  

2500 m m  w  6-r-7 daw kach, a le  to  oo gleba zdolna jest 
w ch łonąć  w yn o s i oko ło 500 —  600 m m . W oda p rz e ­
w a la jąca  s;,e nad d a rn ią  m a  m a łe  znaczenie nawozowe 
szczególnie w  ta k ic h  p rzypadkach , gdzie 'zawiesin jes t 
m a ło  bądź są one f ra k c ji  s p ła w ia ln e j.

W yda je  sie. że rea lne  ilośc i wo-dy do nawodnień, 
z. uw ag i na c z y n n ik  chłonności' g lebv w  v.no,szsą 780 —- 
1000 m m , p rz y  3-f- 4 pe łnych  daw ka ch  lu b  p rzy  m n ie j­
szych daw kach daw anych  częściej p rzy  deszczowaniu. 
R.ozuimowanie to op ie ram  na tym , że a m p litu da  m ię ­
dzy k r y  tyczn-ą a m aksym a lną  po jem nością w odną 
w  s ie b ie  w yn os i n a jw yże j 30%, p ra k ty c z n ie  zaś oko ło 
2j7 ° \  "tt- 250 mim w o dy  p rz y  m aksym a lne j m oż liw o śc i 
uzyskan ia  s tanu k ry tyczn e g o  w  w a rs tw ie  100 cm g le ­
by. B od  ty m  kątem  wildizemia, na leża łoby p rze tłu m a ­
czyć na ję z y k  łą k a rs k i zasadnicze dane p ro f. Stange-n- 
berga.

Szacując p rze c ię tn y  roczny opad w  Dolscem-a 570 m m , 
a  o d p ły w  na 25%, t j .  na. 142 mim, ud a łoby  się n a w o d ­
n ie  1 800 000 h a  łą k  d a w k ą  w ody rów na jącą  się  285 mim 
opadiu.

S próbu ję  p rzedstaw ić  porów naw czo n ie k tó re  w a rto ­
śc i w  oparc iu  o  średnie liczby  podane przez p ro f. Stani, 
gembergai ,'jiakie w oda w n os i, z. lic zb a m i obrazuijiacym l 
wynoszenie s k ła d n ik ó w  z p lonem  siana. D la  po rów na­
nia, p rz y jm u ją  s iano  z, łęgów  za lew anych  z nad  B ry -  
peci w g  an a liz  radz ieck ich , p rzy toczonych  d la  w a p ­
n ia , po tasu  i  fo s fo ru  (p ro f. Tornrne, Ksant-oipulo- i  ,Se- 
m en tow ska ja), a d la  azotu w łasne an a lizy  sian, zb ie­
ran ych  z łęgów  w  Polsce. P orów nan ie  s k ła d n ik ó w  ja k ie  
zb iera p lo n  s iana w ynoszący 25 q z 1 ha, a co łą ka  
o trzym a ła b y  z naw odn ien iem  285 m m  w a rs tw ą  w ody, 
p rze ds taw ia  p rzy toczona  tab lica .

o rm ązszosa 20 om  na 1 ha  zna jd u je  się 1 500 do 15 000 
kg  b a k te r i i  ¿me licząc  grzybów , g lo n ó w  i  m ik ro fa u n y , 
a w e d łu g  S tah la, w  RJbołhamsted n a  g lebach zaidar- 
m onych  p rz y ro s ty  azotu roczne d z ię k i b a k te rio m  raie- 
sym/bnotycznym, w y n o s iły :

na  glebach zasobnych w  'CaCOs 
100 k g  N /ha

n,a glebach Ubogich w  CaOOs 
65 k g  N/Ha

W  te jże  s ta c ji Rhatham sited na łą kach  w  ciągu 23 la t  
p ro ce n t azo tu  w z ró s ł z 0,205% ina 0,338%. ,tj. o  65%.

N ańw i, k tó rą  n a jle p ie j znaml, a  na  k tó re j 
n ik t  do tąd  łą k  naw ozam i1 sztuczny mii a n i o rg an iczny ­
m i n ie  na w o z ił, przeszacowałem  p lon y , a następn ie 
s k ła d n ik i,  k tó re  z t y m i p lo n a m i .em igrują- Wypadła, 
ze obszar 32 150 ha i(do u jśc ia1 B ie b rzy ), k tó ry  d a je  
przeoilęt!n'ie roczmiie 91 400 ton. isLama łęgowego, t j .  23,5 q 
z ha, co roczn ie  zubożany je s t o następu jącą ilość 
sk ła d n ik ó w :

Ca »■d O 4*. K N

Z całości — ton 550 325 870 1.450z 1 ha —  kg 27,3 10,1 27,1 44,5

Z le w n ia  IN a rw i w y n o s i 6 980 k m 2, a1 przeradhowana, 
w  m y s i p rz y ję te j Już  zasady daije do  naw odn ień  308-m,m 
w o d y ,n a  1 h a  łą k i.  W prow ad za ją c  p o p ra w kę  na 285 mim 
w y n ik a ło b y , żle 1 h a  o trz y m u je  z w odą i  dz ięk i w odz ie  
s k ła d n ik ó w  w  n ie ji za w a rtych :

Ca PO, K N 
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CaCo3 53,7 429,0 800 14 000 000K 33,3 14.6 44 792 000
p o 4 12,5 o k . 2,0 16 288 000N 54,8 o k . 3,0 5,5 90,000

Jak  z p rzy toczonych  up rzed n io  liczb , a  potem  z ta -  
P jicy  w y n ik a  samej, w ody s ta rczy ło by  na to. skrom ne 
• 'd n ie n ie  1 800 000 ha, t j.  46% naszego obszaru łą k  
iqP«aJ tW T ’ po tasu ™ 'tej w odzie na. 792000 ha t j.
90 nnn h ^  288 000 ha - ^  7’2% 1 azotu na90 000 ha, tp  2,25% ogólnego obszaru łą k  i  pastw isk .
,  ,mi W ypow iedzieć sw ó j sąd co do rozporząL
dntß =1id°  u w o d n ie ń  fa k tyczn e j ilośc i w ody, choć w y -  
aa je  się, ze na leży s taw iać na w iększe m ożliw ośc i N a - 
tom rast w y ra ża m  pogląd, że dla- fo s fo ru  p ro f. S tan - 
^  Przy.l0 ł liczby  za n isk ie , a azot z p rzytoczo­
nych  analiz abso lu tn ie  n ie  odzw ie rc ied la  zasobów ia k i-

Za Łęgom  n ilk t  (może z ma.-
ły rM . w y ją tk a m i)  n ig d y  fo s fo ru  n ie  da w a ł, a ro ln ik
r & J E T ?  Pl° n  Si,ana’ W :k tó rym  stosunek potasu 
ia k  « f  i  ’ i lcz;ony w  -czystych sk ła dn ikach , w yn os i 
* f J L l  w odach podanych  przez, p ro f. S tan -
genberga uk ła d a  s ię  on ja k  22 :1. Na łące ży ją ce j t y l ­
ko  z za lew u fos fo r je s t w  m in im u m , ale aż ta k ie  m i-

^ e ra ^ e g nÓ'esianaWOliWby czw a rteJ c^ oi

Je ś li -chodzi o azot, to jego ź ród ło  leży w  św iec ie  
m ik ro b io lo g iczn ym  żyw e j i  czynnej g leby łą ko w e j, 
* A V T  w o da  p rzyn o s i je s t za ledw ie  u ła m k ie m  tego 
c° zdolne są w iązać ba k te rie  z pow ie trza . Żeby n ie  być 
go łos łow nym  przytoczę  za Z iem ięcką  badan ia  R ych- 
e ra  n j-ej w łasne, w  m y ś l k tó ry c h  w  w a rs tw ie  g leby

N ie  m ó w ią c  o  w a pn ie  (bo tego- jes t za-wsz-e dosyć) 
w y n ik a ło b y , ze ta w ca le  n ie  na jbogatsza w oda z le w n i 
zaw ie ra  463% fo s fo ru  ii 175% potasu, w  stosunku  do i lo ­
ści, w yka zyw a n ych  ja k o  p rzec ię tne  z- a n a liz  p ro f. Stan,- 
genlbere-a. Dolina) zalewana- je s t1 z, re g u ły  raz, a  w  n ie ­
k tó ry c h  la-tadh dw a  razy.

Z k o n fro n ta c ji tego p rob lem u w y n ik a , że albo źle 
ob liczam y wodę sto jącą do  d ysp ozyc ji p rzy  n a w o d n ie ­
niach, albo an a lizy  p ro f. Starnigenlherga- odnoszą się do 
zibyt -czystej wodjy. w ówczas -gdy d o lin y  rzeczne n a ­
wodniane^ są w y s o k im i wodami- i  z, te j ,raciii o trz y m u ­
ją  znacznie w ięce j s k ła d n ik ó w  w  ogóle, a fos fo ru , k tó ­
r y  j-est tu  ham ulcem  u ro dza ju  —  w  szczególności.

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że o-koło- 1 800 000 ha  da. się 
naw o dn ie  iii u trz y m a ć  ja k o  -obszar lęgow y i- że o-pi-erajią-c 
się na n is k ie j ocenie „p rz e c ię tn e j“  w o dy , k tó rą  p rz y ­
la łem  z-a p ro f. Stanigeinlbergiem <z p o p ra w ką  je d n a k  -n.a 
fos fo r) na obszarze w ym ie n io n ym , skrom ne na w o d ­
n ien ie  w a rs tw ą  285 m m  podn ies ie  -plon o 14 q z 1 ha. 
O trz y m a m y  w  ten sposób 25 000 000 q łęgowego- siła,na. 
'Zabezpieczy to  w  siano przez z im ę 3 m il io n y  sz-t. b y ­
dła  z daw ką  ponad 4 k g  na  1 dz ień i  na  1 sztukę-

-Sprawę, czy na leży rozciągać skrom nie za lew y  na 
ta k  diuiżv obszar ozy też nie, po-zostawiiam do d ysku s ji.

W n iosk i, ja k ie  by  się nasunę ły na m arg inesie  re fe ­
ra tu  p ro f. Stantgenibanga i  m o ich  w y w o d ó w  b y ły b y  
następujące:

~  ^ !U®kmy  dh-ać -o, zachow an ie  i  poszerzenie obsz,a- 
iu  łą k  za-lewnych —  łęgów , a b y  w  zd ro w iu  zachować 
k ra jo b ra z  ro ln ic z y , -nie dppusz-cziając do starzen ia się 
gleb łą ko w yd h  dl dla, podn ies ien ia  bazy- paszowej' po 
przez, u ż y tk o w a n ie  w ynoszonych ze zlew ln ł s k ła d n ik ó w  
odzywczydh.

. 77 ^  Pow yższym  ce lu  m us im y  d o k ła d n ie j zbadać, 
ja k ie  rzeczyw iśc ie  s p ływ y  k u m u lu ją  się w  -dolin,ach, 
ja k  rów n ież  usystem atyzow ać, rozszerzyć i  prz-ystoso- 
w ać do- ce lów  łąkarski,oh ba dan ia  w ód k tó re  z ta k  
w ie lk im  po ży tk iem  rozpoczął p ro f. S tangenberg  D la  
okreś len ia  szkod liw ości' w o dy  zanieczyszczonej -ko­
n iecznie m u s im y  za p rzyk ła d e m  Czechosłow acji p o ­
szukać m etod  b io log icznych  w  okreś lan iu  p rz y d a tn o ­
ści w o d y  d o  naw odnień-
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—  N ie  lekceważąc w a rtośc i, ja k ie  w nos i w oda od
s trony  naw ozow e j, m u s im y  na  ty n y  m ie jscu  ^ro,zwią­
zać fa łszyw e m n iem an ie  .(jeśli taksie is tn ie je ), że woda 
w  -naszych waru-n-kach rozw iąże  ca łkow ic ie  sp ra w y  
naw ożen ia  łą k  i  pa s tw isk .

Z  tego co dziś w ie m y , z w odą o trzym a m y n ie  w ie le  
ponadto, co zostało podsum owane ja ko  14 q z w y ż k i na 
46% obszaru łą k  i  pa s tw isk  w te d y , gdy d la  ro z w o ju  
h o d o w li na leża łoby na- c a łym  obszarze łą k  i  pa s tw isk  
podnieść p lon y  p rz y n a jm n ie j o 20 q z 1 ha.

W oda ziachow-a- i  p rz y w ró c i w  w ie lu  p rzyp ad kach  
zd ro w ie  łąkom , zachow a ko rzys tne  procesy glebowe 
w  do linadh, -wniesie m ik ro e le m e n ty  przez e-etki la-t 
zm ywane ze z lew n i, a k tó ry c h  b ra k  p rz y p ra w ia  z w ie ­
rzęta i  nas o najróżnoro-dniejs-ze p rzypad łośc i i  scho­
rzen ia , a le  w o d a  n ie  skom pensuje i  n ie  zastąpi! setek 
tys ięcy  to n  s k ła d n ik ó w  p o ka rm o w ych , k tó re  m u s im y  
doprow adzić  łą k o m  i  pa s tw iskom  w  naw ożen iu  -dla 
i-oh pełnego plonowania- .

*  *  *

-Prof. Sta-nge-n-berg p rz e d s ta w ił nam  w  ogólnych za­
rysach, co ła ka  może o trzym ać z wodą. P ro f. Bac i  p ro f. 
Zakaszew ski w y p o w ia d a ją  się na te m a t ja k  w odę do 
łą k i doprow adzić. P ro f. B ac w yp ow iad a  się g łów n ie  
za fo rm ą  na w o dn ień  i  w ysu w a  p rob lem : „W oda 
z w ie rz c h u “ . P ro f. Zakaszew ski p rze d s ta w ił te ch n icz ­
ną s tronę  zagadnienia na w o dn ień  zw ilża jących  m e to ­
dą po-dsiąku.

W  wywo-daidh pro-f. Tom aszewskiego, na. k tó ry c h  
op ie ra  sw o ie  w yp o w ie d z i p ro f. B.ao. is tn ie je  m om ent, 
k tó ry  n ieo św ie tlon y  jeszcze z jedne j s tro n y  może m y ­
l ić  co do in te n c ji obu pro fesorów  odnośnie .zachowaw­
czości a in g e re n c ji w  p rzem iany , ja k ie  zachodzą w  d y ­
nam ice  igftefo w  ogóle, w  ty m  zaś p rz y p a d k u  w  d y n a m i­
ce g leb łą ko w ych . Z  w y p o w ie d z i możmaby zrozum ieć, 
że tvch  ce low ych  d la  g leby procesów  n ie  można, na­
ruszać jakąś  in g e re n c ja  z zewnątrz., że trw a n ie  is tn ie ­
jącego procesu tes t jakim iś n ien a rusza ln ym  w a ru n k ie m  
is tn ie n ia  gleby i  łą k i.  Tym czasem  w ie lu  może no w ie - 
dzieć, że te  w szys tk ie  procesy nas n ie  zadow a ln ia ją , 
bo  w a ru n k u ją  za. n is k ie  p lo n y  siana, i  d a ją  z ły  ga tun ­
ko w o  s k ła d  ru n i-  M v  chcem y na to rfo w isku , m ieć n ie  
15 q turzyocwego-, lecz 45 a traw ias teg o  -siana., gdy 
proces- -jak-i ta m  trwa. -prow adzi w  konsekw encji, na w e t 
do zag łady ow ych  15 a. Z jaw ia- się w ą tp liw o ść , -gdzie 
tu  prawda-, sko ro  je d n i są za- .zachowaniem  szeregu 
procesów n a tu ra ln y c h  pom im o ta k  n ik ły c h  re z u lta tó w  
gospodarczych,, a d ru dzy , n ie  licząc s ię  z tym i. p roce ­
sam i, osiągają 70 q doskonałego siana z 1 ha. M yślę , 
że z p o ży tk ie m  i  -dla ta k  ii -dla ce ló w  -gospodarczych 
b y ło b y  abyśm y tę  spraw ę ja k  na jp rędze j ro z ja śn ili.

W szystk im i! o rg a n izm a m i ż y w y m i rządz i p ra w o  -ro­
dzen ia  s*ie. ro zw o ju , .starzenia sile i1 .zagłady. Gleba, ży je  
i  d la tego tym- p ra w o to  'podlega.. M v  n a  -ra-zie tego p ro - 
O0?'U w  'generaJniym 'u ję ck i nile /możemy odw rócić , m o­
żem y proces -naturailny przysp ieszyć lufb opóźnić, 
żem y p rze rw a ć  dl p rze s ta w ić  na- ininy, «al-e foieg tych  
•procesów ogóln ie  bpidzde zawsze ten  sam , teu tem u co 
-nEgywarry s ta rzen iem  się, a- co. zależy n ie  ty lk o  -od 
samego ob ie k tu  starzejącego się, ale od ca łe j biocenozy, 
w  sk ła d  k tó re j diany o b ie k t w chodz i. _

S taw ia jąc  ta k  k w e s tię  zauważam y, że g leby łąkow e  
w  ogólności p rzeży ły  sw ó j m łodoc iany  w ie k , w y k a z u ­
ją c  dużo oznak coraz szybszego starzen ia się. S łowo 
starzenie się używ am  tu  w  znaczeniu sub ie k tyw nym , 
w yra ża ją c  przez to  spadanie urodza jności. S iana bez 
zabiegów ro ln iczych  m am y coraz m n ie j. D o lin y  w y ła ­
n ia ją  się spod w ody, a to rfo w is k a  kośne w y p ię trz a ją  
się kob ie rcem  mszaru.

T ru d n o  n a m aw iać  kogoś, żeby da ł 'spokój ta k im  
procesom, gd y  p row adzą one w ła ś c iw ie  do zagłady łąk . 
A le  też w szyscy m u s im y  zrozum ieć, że proces ten  w y ­
w o ła ły  i, g w a łto w n ie  p rzysp iesza ją  zmia-niy, ja k ie  cz ło­
w ie k  -czyni] w  z lew n i. W ięce j, proces te n  przyspiesza 
-bezkrytyczne .obniżenie 1 astra, wodiy i  w y p o m p o w y ­
w a n ie  je j  z ty c h  do lin , k tó re  p e łn ię  .rolę z b io rn ik ó w  
-retencyjnych.

Jeś li z tego u-Oigólnienila. p rze jd z ie m y  do- szcz-e-gółow- 
szego spo jrzen ia  na spraw y, to  zauw ażym y, że na je d ­
ne j d o lin ie  lu b  je d n ym  to rfo w is k u  m ożna spotkać róż­

ne s ta d ia  ro z w o jo w e  tego procesu. Będą -części, k tó re  
dają-c d-oibiy s k ła d  rund w y k a z u ją  w szys tk ie  cechy 
m łodego dynamiazinego- o rg a n izm u  i  tafcie, k tó re  -schy­
l i ły  -się -ku c a łk o w ite j starości- lu b  w y p a d ły  ju ż  spod 
m ia n a  łęgu i  p rzeszły w  łą kę  p rzem ienną  lu b  ro lę . 
Pro-ces m łody , żywy-;, d y n a m iczn y  s to i w  p ro s ty m  sto­
sunku- do p ro d u k c ji m.asy -zielonej. -Proces s ta rczy  —  
to  inacze j pro-ces spadania p lo n u  i  ja kośc i siana, -ze 
W zględów igospo-dlarczych n ie  po-żądany.
' Proces dynam iczny w  (glebie łą k o w e j w iąże się z- pe ł 
hą  ilośc ią  wodiy, ż y w y m  je ji k rążen iem  w  pe w n ych  gra_ 
indcach jiej- s tanów , różno-rodlnościią ,jej- sk ła d u  i  po ćho - 
-dizemia.

W  po jęc iu  na jszerszym  nasze g leby łą kow e  są ju ż  
w  podeszłym  w ie k u , a le  ic-h szybk ie  s tarzen ie  się n ie  
zats-adza, silę ty-lko n-a- ogó lnym  p ra w ie  chy len ia  się k u  
starości, le-cz, polega rów n ie ż  na  schorzeniu.
■ M ożem y zawsze z rob ić  łą k ę  p rzem ienną  z  łęgu -i- t.a 
łą ka  do raźn ie  może daw ać do, 100 q  siana,, ale n ie  za­
chow am y łęgów  n ie  zach ow u ją c  lufo n-i-e naśladu jąc 
procesów  w a ru n k u ją c y c h  ży-cie g leby łąko-wej. a  co do 
p lonów , to  lę g i w  -ku ltu rze  Imo-gą n ie  uis-tępować łą ko m  
przem iennym .

P ro f. Tom aszew ski i  p ro f- iBa-a są w y ra z ic ie la m i 
te j p ra w d y , s k o ro  p ro f. B ac w  sw o im  re fe rac ie , o p a r­
ty m  W pe w n e j części na  w yw o d a ch  p ro f. Tom aszew - 
flk iega, n a w o łu je  do b ra n ia  -pod uw agę ca łych dorze­
czy, p rz y  -zwraacni-u u w a g i na  odbyw a jące  się  ta m  
procesy

N ie  godz-ę s ię  z pr-of. Ba-cem eo -do nas tępu jących  
w y p o w ie d z i:

—  N i e  n a l e ż y  c h o w a ć  ś l u z  n a  z i ­
m ę ,  t  z -n- i  e ,n ,a w e t  w  z- i m i ę  t r z e b a  
u t r z y m y w a ć  w y  s o- k i  p  o .z i  -o m  W  o- d  y. 
To ni.e mu-siało-by b y ć  regu łą , iistnifeią -bowiem te reny , 
k tó re  w  w odę -nie są ta k  ba rdzo  ubogie, żeby wciąż 
dba-ć o r-eten-oie m ie jscow ą  przez ciągłe pod tap ian ie . 
R u cho w i wo-dy ta k i stan rtzeczy przeszkadza. N a w o d ­
n ia n ie  -działa ty m  lepiej-, i-m w ięce j w  okres ie  n a w o d ­
n ie n ia  -gleba w c h ła n ia  w o dy . P ierwsza, w o łow a z im y  
p o w in n a  s tw o rz y ć  t-e -chłonność. P rzy  końcu  okresu 
weseta-cii rośl-ilna d-aleko le n ie j u o d p o rn ia  się p rz e c iw  
n ie ko rzys tn ym  w p ły w o m  z im y  Iprzy b ra k u  »wilgoci, 
a n iż e li p rzy  p e łn y m  nasycen iu  g leby w odą. W  ^drug ie j 
po łow ie  z im y  m oże ju ż  b yć  w oda do -nawodnień, gleba 
.o n iższym  lu s trz e  w o dy  w ię c e j z. tak ie go  naw o dn ien ia  
■skorzysta-, .a rozm nażan ie  -gleby ii (przyspieszenie w ege - 
ttaicii za- pom ocą w o d y  moiże b y ć  tą  d rogą  osiągnięte 
w  całe j rozciąg łości. K ró tk o  m ów iąc, n is k ie  s tany  w o ­
dy n ie  d z ia ła ją  zabójczo na ru ń  tra w ia s tą , podobn ie 
ia k  i  k ró tk i zalew. Są one naw e t czasem pożądane 
ja k o  czynn ik  e lim in u ją c y  n ie k tó re  g a tu n k i ro ś lin  z ze­
społu. A  p rzy  ty m  w iększa a m p litu d a  w a ha ń  lu s tra  
w o dy (w  ty m  p rzyp a d ku  p ionow a) kom pensować m o ­
że zby t s ła by  ruch  poziom y.

—  ( P o d s i ą k  n i s z c z y  m i k r o f l o r ę  
g l e b y .  Sadzę, że n ie. P odsiąk n iedostatecznie od­
świeża środow isko, ale sam przez sie n ie  n iszczy m ik ro ­
f lo ry . Przecież łąka , da jąca dziś 20 q  siana z 1 ha 
i  w yka zu ją ca  bardzo m a łą  ilość b a k te r ii,  pow iedzm y, 
10 la t  tem u 70 q siana z 1 ha, w yka zu ią c  ogrom ne 
bogactw o m ik ro flo ry , a dziś i  p rzed 10 la ty  je s t ten 
sam podsiąk przesączający się z tego samego k ie ru n k u  
i  przez te  same w a rs tw y  gleby. Dziesięć la t  tem u  n ie  
niszczył, a teraz niszczy m ik ro flo rę . T u  chyba n ie  fo r ­
ma podaw ania w o dv  je s t n iszczyc ie lsk im  elem entem , 
a ca ły szereg in n y c h  czynn ików .
' —- T o r f o w i s k a  u ś m i e r c a  - s i e  i p r z e z  
u p r a w y  p  -o 1 o  w  e. M yś lę , że to  fes t źa- -rady­
ka ln e  -staw ianlę -siorawy. P rzecież gosbodaru jąc u m ie ­
ję tn ie  m ożem y n ie  dopuścić do g łębok iego  rozk ładu  
i, zepóuei.a s.trufctudy. .a m a ją c  wodlę w  ręku . m ożem y 
zawsze p rz y w ró c ić  łą k o w y  proces glebotw-órozy, k tó ­
ry  -chw ilow o może b yć  źe w zg lę d ó w  eko-nomiczmych 
p rze rw any. Pewne, że u p raw a  cią-gła, pow odu jąca  g łę­
bo k i ro zk ła d  torfu-, -grozi- pogorsz,e-niem -n,a- s ta łe  ca łe ] 
w ia rs tw y  to r fu . O bserw ujtem y jedlnlak te re n y  w y p a lo ­
ne ogniem , k tó re  reg en e ru ją  il rodzą.

W yda je  -się, że ca ła  wśadzai, k tó re j- cząstkę w y ło ż y ł 
w  sw o im  re fe rac ie  p ro f. Zakaszew ski, a k tó ra  m a 
być k lu czem  ido rozw iązań  techn icznych  p rz y  -rozsta­
w ie  row ów , ich  g łębokości i  z rozum ien ia  ru ch ó w  w o ­
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dy p rzes iąka jące j i podsiąkow ej, jes t n iep om ie rn ie  za 
¡maia. i to  z różn o ra k ibh  p rzyczyn .

W iedza ta  w y ro s ła  n.a- je d n y m  -czy p a ru  ty lk o  o b ie k ­
tach to rfo w ych . W  ty m  co nazyw am y to rfe m  je s t tak  
duża gama zm ienności, że zastanaw iam y się często, 
-czy to jeszcze to r f ,  .czy to ju ż  n ie  to r f. T o r fy  d o lin o ­
w e rzadko  n ie  są zam ulone. B ra k  p re c y z ji m u łu  iit-p. 
s ta w ia ją  n ie raz ■ spec ja lis tę  w  k ło p o tliw e j s y tu a c ji, 
a co dop ie ro  m  elfom-tobą, k tó ry , m a jąc  w  rę k u  jeden 
czy na w e t pa rę  w zo rów  dla ob liczenia -rozstawy -ro­
w ów  na -torfie, n ie  m a pewności, -czy to  w łaśn ie  ten 
to r f ,  do którego- w zó r pasuje.

Jest co p ra w d a  m om ent rozpoznaw czy —- rozk ład  
to rfu . A le  kto- o k re ś la ł ¡rozkład ¡za pom ocą s k a li v c i  
P os ła  czy W-nlgre-na na- je d n y m  to r fo w is k u , ten is to t­
n ie  -torf -m ożliw ie po-klasyfiko-wał. Jednakże, kto- t y ­
mi- metocterr.i p ró b o w a ł to r fy  kła-syfikow-ać w  ca łe j

Rok X II

(Polsce ;po ¡różnych kc o in te k ra c h  i; do linach  ten sią  
h ref-zduie rcizoz-srcw-ał co do treiziul1 ta tó w  te j m etody. 
CNie sliChy, je s t i  o jcdyina- i,c.k do-ty ehezas po w sze chn i 
i 'opa-no-w-aina m etoda, jeśli, ją  w  -ogóle m ożna opar-o- 
wac._ P ow iedzm y, że m am y stop ień  rozk ład u  „10“ 
w  różnych w a runkach . W  je d n ym  m ie jscu  ró w  od ­
w o d n ia  te ren  na  50 -m. P odnies iona w-o-dia przesiąka, 
¡n-a -tę isairną odległość. W  d ru g im  —  dzitełainfo ro w u  7,3-  
nn-anzia silę tylko- na- od leg łość 20 ,m. W  trz e c im  —  
W row,i,e n ie  i r a  w-ody prlz-y jego głębokości' 60 -cm, 
-a J m  -od ro w u  wóda- -chlupie pod- s to p a m i i- w ca le  n ie  
tpo- deszczu.

W szystk ie  poru-saoine powyżej- zagadn ien ia  s-ą to d u ­
żej w ag i, n ie  można na-d n im i „m rl-czkiem “  przecho­
dź,.e do- porziądku dziennego-, d la tego  -uważam za w i-el- 
,:e wska-z-anie wypo-w iiedzenie s ię  ja k  naj-lepazyćh £a- 
t.how-oów-

DZ I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
PROF. DR  IN 2 . K A Z IM IE R Z  D Ę B S K I
Z ak ład  B u d o w n ic tw a  W odnego i  H y d ro lo g ii 
SG GW  w  W arszaw ie

W  sprawie wyboru typu zapory na rzekach podkarpackich

Rozpoczęta- u  n-as na wie-le la t  przed wojiną d y s k u ­
sja- na tem a t m-ożl wości budow y z-apó-r do lin o w ych  n.a 
rzeka-ch ka rp ack ich , ja k  rów n ież eksp e rtyzy  geologicz­
ne n a tem at w y trz y m a ło ś c i s k a ły  w  pod łożu  fu n d a ­
m en to w ym  p rzysz łych  zapór n ie  ty lk o  n ie  usuw a ją  
w ą tp liw ośc i, lecz u w y p u k la ją  niebezpieczeństwo i  t r u ­
dność',, k tó re  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją  i  z k tó ry m i trzeba  
się liczyć.

B udow a zapór do lin o w ych  w  naszych okoli-cach 
gó rsk ich  -na tra fia  z re g u ły  na znaczne trudn ośc i spo­
w odow ane z ły m i w a-runkam i posadow ien ia bu do w li. 
W  w ie lu  m ie jscach n ie  m ożna budow ać zapór b e to n o ­
w ych , bez w zg lędu  na to, czy s-ą t-o zapory ciężkie , czy 
szk ie le tow e lu b  s k ’ ep ieniowe.

Jednakże w  ob liczu kon ieczności bu do w an ia  z b io r-  
nni-ków re te n cy jn ych , k tó re  by m og ły  u-tworzyć pew ną 
i t rw a łą  podstawę polepszenia i  ro zw o ju  naszej gospo­
d a rk i wodnej,, n ie  m ożem y rezygnow ać z licznych  
p rze s trze n i do lin ow ych , nada jących  się do celów  
zb io rn iko w ych , z ¡tego ty lk o  powo-d-u, że w  podłożu 
b ra k  je s t dobre j ska ły , m,a k tó re j- m ożna by  budow ać 
za-po-ry. B ra k  dob re j s k a ły  n ie  p o w in ie n  być  p rzesz­
kodą.

Z apo ry  mogą być budow ane także w  ty c h  m ie jscach, 
w  k tó ry c h  g ru n t w y trz y m a ły  je s t tru d n o  osiągalny 
albo n a w e t w ca le  n ieos iąga lny, na leży  ty lk o  obrnyś- 
leć -stosowny ty p  zapór i  odpow iedn io  go 'wykonać. 
Jest to  tru d n e , a le  za-razem wdzięczne zadanie sz tu k i 
in ży n ie rs k ie j-  W yda je  s'ę, że na jp e w n ie jszym  i  n a j­
ła tw ie j konsi-ruk-cyj-nie da jącym  się -rozwiązać typem  
b u d o w li m ogą być g rob 'e  ka m ie n n e  lu b  ziemne,

W  czasopism 'e „O este rre ich ische  W a-sserw irts-chaft“ , 
n-r 3/1952 zna jd u je m y a r ty k u ł p t. „P ro b le m y  gospo 
da-rki w odno _ energetyczne j w  środk-ow-e-j E u ro p ie “  
nap isany  przez O skara Vas.a1).

W  artyku l-e  ty m  om ów ione są m iędzy in n y m i zagad­
n ie n ia m i budow y s iło w n i w o dn ych  także zagadnien ie  
w y b o ru  t 3rp ó w  b u d o w li. A u to r  s tw ie rdza , że ko n ie cz ­
ność budow y w ie lk ic h  -zbiorników , na kazu je  budow-ać 
zapory do linow e, zam yka jące duże p rzestrzen ie  z b io r­
n iko w e  tam  naw e t, gd-zi-e b ra k  je s t ska ły  w ytrzym -a-

D r  O skar Vas. P rob lèm e der K ra ftw a s s e rw ir t-  
s ch a ft in- M itte le u ro p a . Oesterrei-chische W -asserw irt- 
scha ft, n r  3/1952. W ien.

25?---------------------------------------------------

łe j- G rob le  kam ienne lu b  z iem ne -mogą skuteczn ie  k o n ­
ku ro w a ć  z zaporami- be tonow ym i na w e t ta-m, gdzie 
m ożna znaleźć na leży te  oparc ie  fun d a m e n tu  0 skałę 
w ytrzym a, ą. G dy oparc ia  o skałę w y trz y m a łą  n ie  
można- -osiągnąć w  sposób gospodarczo op łaca lny, s y ­
pan ie  g ro b li s ta je  s ię  je d y n y m  .m o ż liw ym  rozw iąza - 
n  em zamknięcia- do lin y .

Vas -cytuje k i lk a  p rz y k ła d ó w  ta k ic h  grob-eb
W  S z w a jc a rii budow ana je s t -obecnie g rob la  s iło w ­

n i M arm orera - Wys-okość je j w ynos ić  bedzie oko ło  
eu m., a ob ję tość m asy z iem ne j 2,4 m in . m ". Będzie to 
n-ajw ęk-sza dotychczas w yko na na  w  E u rop ie  tego ro ­
dza ju  zapora, za k tó rą  u-tworzy .się z b io rn ik  m ieszczą­
cy 60 m iiln. m 3 w o dy  uży tko w e j.

Bliższ.e szczegóły dotyczące te j g ro b li poda je  „T-ech- 
msche Ru-n-dls-chau“ , n r  44/1949. -

In n y m  p rzyk ład em  jest z b o m ik  u tw o rzo n y  przez 
spi-ęt,rżenie w o dy  je z io ra  Reschen z.a, pom ocą g ro b li 
31,5 !m w yso k ie j, usypanej na pok ładach a łuw ia lnych . 
P od  zaporą w yko n a n o  przeponę m uro w an ą  dochodzą­
cą d-o g łębokości 22 m, a- pon iże j te j g łębokości p rze ­
słonę u tw o rzon ą  przez uszcze’niając-e z a s trzyk i cem en­
tow e schodzące jeszcze 10 m  n iże j. Zapora  ta  zam yka 
z b io rn ik  -o po jem ności 100 m iln . m 3.

P ro je k to w a n e  są obecnie różne inne  ta k ie  zapory.
W  zachodn im  T y ro lu  sp ię trzone m a być  je z io ro  

R if f l ,  zna jdu jące  s 'ę  na  w yso kośc i 2233 m  nad poz. 
m orza. N ieckę  je z io rn ą  zam yka ją  ogrom ne zw-ały k a ­
m ie n i m orenow ych . Z am kn ięc ie  to m a być podn ies io ­
ne o 50 m  wyże-j przez g rob lę  usypaną bezpośrednio 
ma m a te ria le  mo-renowym. U tw o rzo n y  z-biornik m ieś­
cić będzie 30 miJ-n. m 3 w ody. Rozważania geofizyczne 
i l-iczne^ w ie rce n ia  w y ka za ły , że -próg sk-alny zna jd u je  
s ię  dop ero na- g łębokości 80 m  pod obecnym  po z io ­
m em  je z io ra  R if f l .

P on iże j je z io ra , na, w ysokośc i 1200 m  nad poz. m o­
rza, m a być zbudowana w  d o lin ie  te j1 sam ej -rzeki za ­
pora Huben- W  m ie jscu  w y b ra n y m  na budow ę te j za­
p o ry  w a ru n k i posadow 'enia- są jeszcze gorsze Skata 
w y trz y m a ła  ¡znajduje s ię  tu  dop ie ro  110 m  pod- po ­
w ie rzchn ią . P rz e k ró j geogn-ostyczny podano na r y ­
sunku 2.

W  os ta tn ich  la ta ch  p rzys tąp iono  w  różnych  k ra ja c h , 
a w  szczególności -w S zw ecji i  N o rw e g ii ¡do budow y 
zapór sypanych  z ka m ie n ia  lufo z iem i, licząc się z tym , 
iż ten ty p  zapór na jsku te czn ie j zapew n:a bezpieczeń­
stw o na w yp ad ek  woj-ny. W zgląd ten m u s i w p ływ a ć
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Rys. 1 —
P rz e k ro je  poprzeczne g ro b li M a rin o  re ra  —  T inzen  Z a k ła d ó w  „J u łia w e rk e “  w  Z urychu -

decydu jąco na w y b ó r  ty p u  zapór zam yka ją cych  duże 
z b io rn ik i w odne o  w ie lk im  znaczeniu gospodarczym . 
M ogą one u k ry w a ć  w  sw ym  w n ę trz u  specja lne p rze ­
p o ny  niedostępne ¡dla oka i  dż ia ła ń  n iep rzy jac ie la , 
bezpieczne p rzed  w s z e lk im  sabotażem.

U ru chom iono  np. n iedaw no n a jw ię kszą  szwedzką 
s iło w n ię  w odną H a rsp range t, k tó re j z b io rn ik  zam k­
n ię ty  je s t g ro b lą  o w ysokośc i 45 m- G rob la  usypana 
zosta ła  z m a te r ia łu  w ydobytego  z d o łó w  b u d o w la ­
n y c h  i  s z to ln i różnych  o b ie k tó w  s iło w n i. M a te r ia ł w y ­
w ożony b y ł z p rzo dkó w  tu n e lo w y c h  i  z in n y c h  m ie jsc  
w yd o b yc ia  w p ro s t na groblę,

*  '

W  naszych w a ru n ka ch , w  oko lica ch  gó rsk ich  n ie d o ­
stępnych pod w zg lędem  ko m u n ik a c y jn y m , m a te r ia ł 
na  g rob lę  może być uzyskany  z d róg  do jazdow ych, 
k tó re  m ogą być s tosow nie  zap ro jek tow ane  i  p rze b ite  
rów nocześnie z budow ą zapory. U zyskan ie  tak iego  
m a te r ia łu  na  grob lę, k tóra iby m og ła  być zbudow ana 
n a  D u n a jcu  np. w  C zorsztyn ie , je s t m oż liw e  w  zw iąz­
k u  ż równoczesną budow ą dróg  k o m u n ik a c y jn y c h  
w  te j oko licy .

G rob lę  kam ienną  da łoby się o w ie le  le p ie j sha rm o- 
n izow a ć  z o tacza jącym  k ra jo b ra ze m  gó rsk im , a n iż e li 
w szys tk ie  inine ty p y  zapór d o lin o w ych . K w e s tia  szczel­
ności tak ie j,1 g ro b li m oże b yć  rozw iązana  pod w zg lę- 
dem  k o n s tru k c y jn y m  bez w iększego tru d u , Zapór 
z n a rz u tu  'kam iennego w yko na no  dużo i  w  zw iązku  
z ty m  zebrano w ie le  dośw iadczeń. Szczegółowe opisy 
sposobów uszcze ln ian ia  oraz sposobów w y k o n a n ia  d y -  
la ta c ji poda je  m iędzy  (innym i S tee le2)-

G rob le  ziem ne i  kam ien ne  m a ją  jeszcze tę  w ie lk ą  
za le tę  wobec w szys tk ich  in n y c h  ro d za jó w  zapór,, że 
w ysokość ic h  m ożna s tosunkow o ła tw o  pow iększać, 
gd y  zachodzi, tego potrzeba.

W ysokość zapór byw a  często ograniczana z pow o­
dów  oszczędnościowych, chociaż p o trze b y  gspodarcze

2) J. C. Steele. R o e k - f ili dams. H andbook o i A p p lie d  
H yd rau lics* N ew -Y onk — Lond on  1942.

i  w ym a ga n ia  och rony od  pow o dz i s k ła n ia ły b y  do za­
s tosow an ia  w iększych, w ysokości.

P rzyk ła de m  tego je s t zapora, w  Porąbce, k tó rą  zam ­
k n ię to  z b io rn ik  o  po jem nośc i n ie w ie lk ie j,  ja k k o lw ie k  
w  ty m  m ie jscu  m ożna by  uzyskać z b io rn ik  o p o je m -

Żwiry i piaski 
aluwialne

Osady jeziorowe z m ułu  
i drobnego p/asku

G-ruboziarnisty materiał 
okruchowy, silnie przepuszczalny

Osady z drobnego piasku, 
stosunkowo moto 

przepuszczalne

Skała wytrzymała

Rys. 2
P rz e k ró j gę-ognostyczny w  p ro f i lu  zapory  Huben-
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ności znacznie w iększe j. Obecnie w  celu zaopa trzen ia  
W w odę o k rę gu  przem ysłow ego śląski,geo, pożądane 
b y ło b y  uzyskan ie  możności m agazynow ania  w  tym  
m ie jscu  w ód Soły w  w iększe j ilośc i.

W  sp ra w ie  n ie k tó ry c h  zapór p ro je k to w a n y c h  na D u ­
n a jc u  toczy się dyskus ja  na  tem a t ic h  wysokości- G d y ­
by  zdecydowano s ię  zbudować te zapory  w  postac i 
grobe l, dalsze rozw aża n ia  na te m a t zapór b y ły b y  
znacznie u ła tw io n e . N ada jąc  im  obecnie wysokość 
m nie jszą, dostosow aną do w a ru n k ó w  a k tu a ln y c h , m o- 
zmaby w  p rzysz łośc i podn ieść każdą z, n ich  do rzędne j 
n a jko rzys tn ie jsze j z u w a g i na  po trze by  gospodark i 
wo-dnej i  och rony  od pow odzi.

Co do z b io rn ik ó w , k tó re  m o g łyb y  być budow ane na 
D u n a jc u  b y w a  w yrażana  także  obawa, ż e z pow odu 
z łych  w a ru n k ó w  geolog icznych, dno ich  może być n ie ­

szczelne i  pow odow ać u tra tę  znacznej ilo ś c i w o dy  
przez w s iąkan ie .

Z  p u n k tu  w idzen ia  in te g ra ln e j gospodark i w odne j 
uc ieczk i w o d y  ze z b io rn ik ó w  na D u n a jc u  do w a rs tw  
g łęb ok ich  n ie  na leży  się obaw iać, gdyż ilość w ody 
a tm osfe ryczne j, zas ila jące j z b io rn ik i je s t duża w  s to ­
sun ku  do ilo śc i w ody, k tó ra  m og ła by  w s iąkać  w  g ru n t 
i  d latego, że woda, w s iąka jąca  będzie zasilać z b io rn ik  
w o d y  podziem nej, i  p rzez to  p rz y c z y n i się do po lep ­
szenia podziem nej a lim e n ta c ji rzek  w  okresach posu­
chy a lbo  ja k o  w oda a rte zy jska  może być eksp loato­
w ana w  in n y m  m ie jscu  n iżu  po lsk iego.

Z  pow yższych rozw ażań w y n ik a , że budow a no - 
w yq h  zapór d o lin o w ych  na  naszych rzekach  gó rsk ich  
m og łaby  być znacznie ła tw ie j p ro je k to w a n a  i  re a li­
zowaną, gdyby odstąp.ono od stosowanego najczęście j 
ty.pu zapór be tonow ych c iężk ich , a zastosowano groble 
z iem ne luib kam ienne.

D R  IN Ż , F E L IK S  Z A W IS T O W S K I
B iu ro  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra c y jn y c h

Wytyczne do zagospodarowania rolniczego bagna Kuwasy

Bagna B ieb rzańsk ie  w  w o j. b ia ło s tock im  s tanow ią  jeden z na jw iększych  w  Polsce 
Z w a rtych  kom pleksów  u ży tkó w  z ie lonych. Zagospodarowanie ta k  dużego kom pleksu to r-  
jow ego je s t pow ażnym  prob lem em  nie ty lk o  w  ¡zakresie w y k a p a n ia  techn icznych m e lio ra ­
c ji,  ale przecie w szys tk im  od seremy w łaściw ego gospodarowania wodą, uży tko w an ia  
ro ln iczego i  odpow iedn ie j o rg an izac ji eksp lo a tac ji tego terenu. D la  w yc iągn ięc ia  w n iosków  
co do rozw iąza n ia  p ro b lem u  odpow iedniego zagospodarowania tych  bagien zosta ły p rze ­
p row adzone s tud ia  w stępne przez p ro j.  S t. To lpę i  p ro j.  W. N iew iadom skiego) i  zosta ły  
om ów ione na łam ach czasopisma w  a rty k u ła c h  zam ieszczonych w  n r  7— 8 i  11 z 1951 r.

W  p ie rw sze j ko le jnośc i re a liz a c ji p ro g ra m u  m e lio ra c ji Bag ien B ie b rza ńsk ich  znalazło  
się bagno K uw asy. B iu ro  p ro je k tó w  W od n o -M e lio ra cy jn ych  opracow ało p ro je k t m e lio ­
ra c j i K uw as  i  na  ten  tem at ukaza ły  się w  czasopiśmie a r ty k u ły :  inż. K . S m o lsk ie j (n r  11 
z 1951 r.) i  inż. W  i. M iku lsk ie g o  (n r 1 z 1952 r.j.

N in ie jszy  a r ty k u ł ¡zaw iera w ytyczne  do zagospodarow ania ro ln iczego bagna K u w a ­
sy, oparte  na w y n ik a c h  s tud iów  przeprow adzonych prz/ez p ro f. To lpę i  p ro /. N iew iad om ­
skiego i  pogłęb ione podczas s tud iów  szczegółowych d la  pdtrjzeb op racow an ia  p ro je k tu  m e­
l io ra c ji K uw as.

A u to r  podkreś la  konieczność po w o łan ia  je d n o lite j,  w spó lne j o rgan izac ji, k ie ru ją c e j ca­
łością zabiegów łą ka rsk ich , gspodarką w odną  i  eksp loatac ją  urządzeń w o d n o -m e lio ra c y j­
nych  na ca łym  kom pleksie  oraz potrzebę p o tra k to w a n ia  ob ie k tu  K uw asy  jajco dośw iad- 
czalno-pokazowego, gdyż na ty m  ob iekcie  m am y uzyskać podstaw ow e dane do ro z w ią ­
zan ia zagospodarow ania całości Bag ien B iebrzańskich .

Ód c h w ili rozpoczęcia p ra c  m e lio ra c y jn y c h  na K u -  
wasach m in ę ło  jiuż 18 la t. Od tego czasu w ie le  się 
zm ien iło . M e tody  p ra c  m e lio ra c y jn y c h  i  ro ln ic z y c h  
częściowo z m ie n iły  się, a ic h  założenia w stępne z ow ych  
czasów w y d a ją  się dziś przesta rza łe  i  n ie k ie d y  n a iw ­
ne. Z m ie n iły  s ię  ró w n ie ż  w a ru n k i p o lityczn e  i  gospo­
darcze. Dziś inacze j p a trz y m y  na p rze d m io t naszej 
p racy  an iże li d a w n ie j. W  ciągu 18 la t  na s tąp ił znacz­
n y  rozw ój, nauk , a m e tody  pracy, ja k im i, się dziś p o ­
sługujem y,, są bezsporn ie  lepsze, pew n ie jsze  i  .bardzie j 
dalekosiężne. N a jw ażn ie jszą  cechą C haraktery żującą 
obecne podejście do  zagadnień m e lio ra c ji, je s t zaprze­
stan ie fragm enta rycznego ich  rozw iązyw an ia , je s t sta­
w a n ie  ko n c e p c ji w  sferze  d z ia ła n ia  ca łe j d o lin y  bez 
s taw ian ia  w  ko rzys tn ie jszym  po łożeniu i  u p rz y w ile ­
jo w a n iu  je d n ych  fra g m e n tó w  d o lin y  przed in n y m i. 
P ro je k t m e lio ra c ji op ie ra  s ię  na  d o k ła d n ych  eksp er­
tyzach  ro ln iczych , k tó re  d a ją  za łożen ia  do p rzysz łe j 
m e lio ra c ji i  uży tko w an ia , po zw a la ją  na w ła ś c iw y  po­
dz ia ł te renu  pod poszczególne u ż y tk i i  u s ta w ia ją  je  
w  s tosunku  do sieb ie  w  k o rz y s tn y c h  p ro po rc jach , ba ­
zu jących  na n a tu ra ln y c h  i  p rzy ro dn iczych  m o ż liw o ­
ściach i  po trzebach do lin y , z dostosow aniem  się do 
przyszłego gospodarow ania . W  op raco w an iu  p ro je k tu  
m e lio ra c ji K u w a s  w yko rzys ta n o  nasz .ca łko w ity  d o ­
ro b e k  z poprzedn ich  okresów , w y n ik ły  ta k  z p ra k ty k i 
nad m e lio ro w a n ie m , ja k  i  zagospodarow aniem  to r ­
fo w is k . Szczególnie niebezpieczne je s t z b y t często 
obserw ow ane z ja w isko  szybkiego spa dku  p io n o w a n ia  
łą k  na osuszanych, a n ien aw o dn ian ych  to rfo w iska ch . 
Z b y t szybk ie  s ta rzen ie  s ię  łą k  s ta w ia ło  łąka irzy w  k ło ­

p o tliw e j! s y tu a c ji i  b y ło  pods taw ą n ies łusznych  za rzu ­
tów  pod adresem  w a d liw e j m e lio ra c ji.  Dziś s tosu jem y 
in ne  założenia wstępne. U za leżn iam y korzys tne  w y n i-  

* k i  w  w ysokośc i i  trw a ło ś c i p lo n ó w  od .w łaściwej go­
spodark i w odą poprzez staranne rozp racow an ie  i  p ro ­
w adzenie na w o dn ień  ¿ciągłość naw ożen ia  o ra z  d o k ła d ­
n ie jsze  op racow an ie  m ieszanek, z  uw zg lędn ien iem  po­
chodzenia k lim atycznego- i  g lebowego w ys iew a nych  
-nasion.

I. W y t y c z n e  d l a  g o s p o d a r k i
ł ą k o w e j  i  r o l n e j

Is tn ie ją c e  w a ru n k i p rzy ro dn icze  n a  bagnie K u w a sy  
—  gieby, uw ilgocen ie , k lim a t, m ik ro k lim a t,  u ksz ta łto ­
w an ie  po w ie rzchn i, zasobność g leb —  da ją  gw arancję , 
ze K u w a sy  stanow ią  doskona ły  te ren pod up raw ę  łą k  
i. pa s tw isk .

N a leży rozp a trzyć  prob lem , ja k i system  gospodar­
k i  łą k o w e j stosować: system  sztucznych łą k  p rzy  p e ł­
ne j upraw ie /* zw any inaczej in te n syw n ym , czy też sy­
stem  w y k o rz y s ta n ia  obecnych zespołów ro ś lin n ych  
d la  podn ies ien ia  w yd a jn ośc i m asy roś linne j, bez zao­
ry w a n ia  s ta re j d a rn i, zw any inaczeji system em  eks te n ­
syw nym .

System  pełnego zagospodarow ania K uw as przez o rkę  
i obs iew  m ieszanką tra w ia s to  -m o ty lk o w y c h  m a w ię k ­
szą ra c ję  zastosow ania n,a K iuwasach.

Obecność żyznych  subs tanc ji w  m asie to r fo w e j m o­
że być w yko rzys ta na  n a jle p ie j przez w ysoko w yd a jn e  
zespoły ro ś lin n e , k tó re  w  m a tu ra ln y  sposób n ie  są w

O C H
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etanie an i szybko się w y tw o rz y ć , an i pod w zględem  
sk ła d u  botan icznego do rów nać  zespołom, sztucznym . 
P o te nc ja lna  zasobność bagna K uw asy , nagrom adzona 
przez, w ie k i, i  u trw a lo na . za top ien iem , m oże dziś s łużyć 
spo łeczeństw u i  przez d łu g i czas w y z w a la ć  o lb rzym ie  
zasoby zm ine ra lizow anyeh  sk ła d n ik ó w . Na te k  żyz- 
n y m  te ren ie  zespoły ro ś lin  p rzyg od nych  n ie  m ogą w y ­
ko rzys tać  zdo lności p o te n c ja ln e j to r fo w is k a , an i n ie  
mogą dać zad ow a la ją cych  p lon ów .

Obecność basenów w odnych  —* Jez io r M a zu rsk ich  —' 
W bezpośredn im  sąsiedztw ie K u w a s  da je pe łną  m o ż li­
wość p row adzen ia  gospodark i w odne j, dostarczania 
w o d y  zespołom  łą k o w y m  do na jw yższych  n o rm  ich  
w yd a jn ośc i. P rzy  gospodarce ekstensyw nej, na w o d ­
n ien ie  te renów  by ło b y  bez znaczenia, gdyż ilość opa­
du w y s ta rczy ła b y  na uzyskanie n o rm a ln ych  p lo n ó w  
z łą k  sam orzu tnych . W  /ten sposób obecność z b io rn i­
k ó w  w odnych  n ie  b y ła b y  w yko rzystana .

Obecne zespoły roś linn e  (ry&  1) n ie  p rze ds taw ia ją  
w iększych  w a rto ś c i pastew nych, te k  co do ilo ś c i sp rzą­
tanej; paszy, ja k  i  je j ja kośc i. P ra w ie  po łow ę po ­
w ie rz c h n i za jm u ją  m a ło w a rt o ścIowe pastewne zespo­
ły  ro ś lin n e :

20% paw . p o k ry w a ją  zespoły n is k ic h  tu rz y c  (ba­
gienne),

12% ,pow. p o k ry w a ją  zespoły /brzozy z rośdinm/ścią 
szuw arow ą (bagienne),

9% pow . p o k ry w a ją  zespoły tu rzycow o-m szyste ,
3% pow. p o k ry w a ją  zespoły o lchy  (bagienne).
O dw odn ien ie  bagna po k ilk u n a s tu  la ta ch  d z ia ła n ia  

osuszania d a ło  z a n ik  ro ś lin  ba g ienn ych  na  rzecz ze­
spo łów  tra w ia s ty c h . Pozosta ją  trz y  zespoły tra w ia s te : 
śm ia łka  darn iow ego, kos trzew y czerw onej i  t rz c in n i-  
ka. P ie rw szy  i  o s ta tn i zespół n ie  s tan ow ią  w iększe j 
w a rto ś c i ja k o  m a te r ia ł ma paszę i  w in n y  być  szybko 
zaorane. Zespół ko s trz e w y  cze rw on e j m oże b y ć  je d y ­
n ym  w a rto śc io w ym  u ż y tk ie m . S po tyka  się go> w  te re ­
n ie  bądź p ia ta m i, m ie rz o n y m i w  arach, bądź n,ie spo­
ty k a  s ię  ,go wcale. Chcąc w y ty p o w a ć  rozm ieszczenie 
kos trzew y czerw onej, trzeba by  s tw orzyć  je j dokłacfną

/mapkę. Otrzymalibyśmy mozaikę te ren u , na której 
tru d n o  by p row adz ić  je d n o litą  w  ska li K uw as gospo­
da rkę  łąkow ą . Po w y ty p o w a n iu  m a p k i zespołu kostrze ­
w y  czerw onej m ożna by dopiero n ie k tó re  drobne p a rtie  
bagna pozos taw ić  do u ży tko w an ia , d la  p rzekonan ia  
s ię  o 'Ostatecznych w y n ik a c h  w  p o ró w n a n iu  d o  łą k  
/sztucznych. K os trzew a  'Czerwona n ie  wszędzie w y s tę ­
p u je  sam o rzu tn ie  po osuszeniu. P a rtie  leżące na  czę­
ściowo spa lonym  i  osuszonym to rfo w is k u  nad [E łkiem  
porosłe są kostrzew ą czerw oną i  chw astam i. N a leży tu  
do k ła dn ie j w y typ o w a ć  przestrzenie p o k ry te  kostrzew ą; 
ja k o  ro ś lin ą  dom inu jącą. P rzy  przewadze chw astów , 
a to  zdarza się znacznie częściej, n ie  m ożna liczyć  na 
uzyskan ie  łą/k kos trzew ow ych ,

Jak  'w yn ika  z p ra k ty k i zagospodarow ać sztucznych 
łą k  i  z te o rii W iliam sa, sztuczne trw a łe  u ż y tk i łą k o ­
w e  w in n y  zna jdow ać s ię  w  p łodozm ian ie  pastew nym , 
W yda je  się, że sztuczne łą k i n a  K uw asach  będą z m n ie j­
szać p la n y  po 6 —  10 la ta ch ; w te d y  na leży łą kę  zao­
ra ć  i  obsiać /nową m ieszanką i  w  ten, spcfcób u n ik a ć  
orek po d  p rze dp lon y , p rzyg o to w u ją ce  ro/lę pod: now e 
łą k i. Jednak może się okazać konieczność zastosowania 
jednorocznej' ro ś lin y  up raw ne j: d la  u s p ra w n ie n ia  ro l i,  
w yrów nania ,, pow ierzchn i:, -rozłożenia do ln ych  w a rs tw  
nierozłożonych, szczególnie na to rfa c h  tu rzycow o- 
•mszy&tych oraz, d la  s e le kc ji m ik ro f lo ry  gleby.

.Spośród ro ś lin  jedno rocznych  —  do przedpłon/u łą ­
kowego należy stosować: zboża (żyto), t ra w y  pastew ­
ne jednoroczne, inp. ra jg ra s  wesiterwolstoi, t ra w a  su- 
dańska; z ro ś lin  p rzem ys łow ych : rzepak ja ry , go r­
czyca —  ja k o  ro ś lin y  o k ry w o w e . U n ik a ć  na leży roś­
l in  n ie o k ryw o w ych , ja k  okopowe, n ie k tó ry c h  p rze ­
m ys ło w ych  ro ś lin  w ym aga jących  u p ra w  m iędzyrzędo­
w ych .

Ze względiu na częściowe przesuszenie po w ie rzchn io ­
w ych  w a rs tw  to rfu , łą k i sztuczne należy zakładać od 
■razu bez, p rzedp ionu .

Z m iana  eko n o m ik i gospodark i ro ln e j gospodarstw  
u ży tk u ją c y c h  K uw asy  z p rzysporzen iem  o lb rzym ich  
obszarów łą k  w y w o ła ć  musi- duże zm iany  w  zapo trze-
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bow an iu  p ro d u k tó w  u p ra w  ro lnych . W zrośnie zapo­
trzebow an ie  zbóż, słom y na śció łkę, okopow ych na w y ­
żyw ie n ie  w zrasta jącego p o g ło w ia  z w ie rzą t i  w y ż y w ie ­
n ia  zw iększone j liczlhy m iesiakańców. P o la  u p ra w n e  
na terenach p rzy le g łych  b ło tom  n a b io rą  specjalnego 
znaczenia, a dz ięk i s iln ie jszem u naw ożen iu  ob o rn ik ie m
—  p lo n y  ich  w in n y  w zrosnąć  i  p o k ry ć  zapo trzebow a­
n ie  p ro d u k tó w  ro lnych . T ereny  pobagienne m ogą tw o ­
rzyć  ty lk o  u zu pe łn ien ie  /tych zapotrzebow ań i  n ie  p o ­
w in n y  stać się podstaw ą ich  p ro d u k c ji.

N ie  wszytsjkie te re n y  Kuwas, podlegać mogą pe łne j 
u p ra w ie  i  zao ran iu . ¡Po/żostawić na leży gospodarow a­
niu/ bez użyc ia  a rk i te re n y :
—  o roślinności,, z łożone j z, zespołów  k o s trze w y  czer­

w o n e j Oiulb /mające, (tendencję do tw o rze n ia  takich: 
zespołów,

—  p rzy  to r fo w e  obszary rozciągające się p rzy  grądach, 
gdzie m iąższość w a rs tw y  to r fo w e j je s t m n ie jsza  
od 40 om,

- te ren y  m in e ra ln e  grądlów, n ie w ie le  w zn ies ione  po ­
nad poz iom  p o w ie rzch n i to r fo w is k a ; pozostałą p o ­
w ie rzchn ię  g rądów  przeznaczyć na leży pod u p ra w y  
ro lne , zalesien ia , rozbudow ę os ied li, d ro g i i  ,pod 
stożyska.

* * *

■Przy zak ład an iu  łą k  i p a s tw is k  na leży zw ró c ić  u w a ­
gę na  /m a te ria ł s ie w n y  t r a w  i  m o ty lk o w y c h . O ile  w y ­
soka u rodza jność gleb p o z w o liła b y  n/a zastosowanie 
w szys tk ich  na jw a rtośc iow szych  tra w , o ty le  w a ru n ­
k i  k lim a tu  loka lnego  nakazu ją  ostrożność w  zastoso­
w a n iu  /traw  w ra ż liw y c h  n a  późne p rz y m ro z k i, na  d u ­
żą a m p litu dę  w ahań  i  skróconą  wegetację . Z t r a w  
na leży w y b ie ra ć : tym o tkę , kup ków kę , kos trzew ę  czer­
woną, łąkow ą , stokłosę bezostną, kostrzew ę trzc in o w a ­
tą, w ie c h lin ę  łąkow ą . U n ika ć  na leży ra jg rasów , ow sika  
złocistego i  wyczyńca. Zbadać zachow anie się w ie c h lin y  
b ło tn e j, m ozgi. Ro la m o ty lk o w y c h  na K uw asach  m 3 
specja lne znaczenie. Ze w zg lędu na w ysoką zaw artość 
fos fo ru , w apn ia  i  odczyn ty lk o  le kko  kw a śny  gleb, 
ro ś lin y  m o ty lk o w e  w in n y  m ieć dobre  stanow isko, d la  
swego rozw o ju . Obecność poszczególnych egzem plarzy 
kon iczyn y  czerw onej, d ługo  trw a ją cych ,, po tw ie rdza  
k o rzys tn e  pod łoże d la  ic h  ro zw o ju . N a leży je d n a k  
przestrzec przed stosowaniem  kon iczyn , pochodzących 
z in n y c h  re jo n ó w  k lim a tyczn ych , a przede w szys t­
k im  z g leb m in e ra ln ych . D o pó k i hodo w la  n ie  doistar-. 
czy na m  odpow ied inoh m a te ria łó w  k o n ic z y n  a k lim a - 
tyzow anych  d la  re jo n u  B ie b rzy , stosowanie ich  m usi 
być ba rdzo  ostrożne i  w iększą uw agę należy zw róc ić  
na m o ty lk o w e  n iekon iczyny , ja k  w yczk i, lędźw iany  
■i kom onice, /k tó rych  odporność na złe w a ru n k i k lim a ­
tyczne je s t znana, trw a łość  w  ciągu la t  pewna, a p lo ­
n y  stosunkow o /niezłe.

Z apo trzebow an ie  nas ion  t r a w  i  m o ty lk o w y c h  d la  
re jo n u  B ie b rzy  stanow ić  może p ro b lem  tru d n y  do 
rozw iąza n ia  wobec ogólne j n iedosta teczne j ila ś c i n a ­
s ion  tra w . W larto w ię c  na K uw asa ch  propagow ać p ro -  
.dulkoję t ra w  nas iennych  i  m o ty lk o w y c h . P rodufccjb 
na s io n  łą k o w y c h  na K uw asach  w in n a  u lżyć  w  zapo­
trzebow an iu  nasion n ie  ty lk o  d la  K uw as, ale i  d la  ca- 
le j B iebrzy. Na K uw asach od daw na za jm ow ano się 
p ro d u k c ją  nasienną tra w  z do b rym  sku tk iem . Na m ap­
ce p ro je k to w a n e g o  .uży tkow an ia  te re n u  (rys. 2) n ie  
p re lim in u je  się an i m ie jsc  w skazanych, a n i obszaru 
pod p lan ta c je  nasienne, pozostaw ia jąc tę  sprawę 
m ie jsco w ym  w ładzo m  rol/ni/czym.

S krócona w iosna  i  d ługa jes ień  zachęcają do stoso- 
w iam a obs iew ów  taikże i  wczesną jes/ienią z ty m  że 
m o ty lk o w e  na leży dosiewać w iosną. W  p ie rw szym  ro ­
k u  po  obs iew ie  n ie  na leży stosować n a w o d n ie n ia  za­
lewowego. Nawożenie potasowe je s t konieczne na ca- 
e j po w ie rzchn i K uw as z ty m  zaznaczeniem, że m usi 

ono b yc  s tosow ane coroczn ie  w  oznaczonej da/wce. 
i  lo b le m  u m kn ię c ia  zagłodzenia potasowego łą k  w in ie n  
byc rozw iąza ny  na  p łaszczyźn ie  o rg a n iz a c ji gospo­
d a rs tw  łą k o w y c h  w  s k a li ogólnej,. W ysokość daw ek 
potasu, wobec pew nych  ilo śc i w  glebie, n ie  m us i być 
ta k  diuza oiak n a  in n y c h  to rfo w is k a c h , a ilość —  w v -  
w ągn ięta z p ra k tyczn ych  prób, bądź z doświadczeń 
W yda je  się, ze daw ka 2 q so li po tasow ej 40% w y s ta r-
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czyc w in n a  na  p o k ry c ie  p ro d u k c ji 60 q siana,. N a w o­
żenie fos fo row e na terenach m n ie j zasobnych w in n o  
byc sprawdzone p róbam i dośw iadcza lnym i. W yda je  się 
że nawożenie fos fo rem  d la  całości te renu  może być 
zbyteczne.

Kuw iasy podlegać będą p rze w a żn ie  pe łnem u zago­
spodarowaniu,. O becne łą k i n ie  p rze d s ta w ia ją  a tra k ­
cy jn y c h  zespołów roś linn ych , k tó re  na leża łoby k u l­
tyw ow ać . W y ją te k  s ta n o w ią  zespoły ro ś lin n e  z u d z ia ­
łem  ko s trze w y  czerw onej, s tanow iące 140 ha czy-li 
oko ło  6% pow ie rzchn i. Pobrzeża bagna o p ły tk ie j g le - 
(bie organiczneji, s tanow iące  123 ha, pozostaw ia/ się 
row/nież d o  n iepełnego zagospodarow ania. N a jw iększą  
pozycję  z a jm u ją  łą k i sztuczne —  2243 ha i  pastw iska 

816 ha, razem  3059 ha. P o  zaoraniu, s ta re j j, m ie r ­
ne j szaty ro ś lin n e j na s tą p i n a tych m ia s t obsiew  m ie ­
szanką tra w  i  /m o ty lkow ych . N a leży dążyć do szyb­
k iego zadarn ien ia  się pola. Nowe zasiewy w  p ie rw ­
szym  ro k u  n ie  będą naw odn iane  zialewowo. M ieszank i 
w in n y  być s ta ra n n ie  dobrane, dopasowanie z e lem en­
tó w  w y trz y m u ją c y c h  k ilk u d n io w e  p rze byw an ie  pod 
wiodą. S kładać islię (będą w  60% z tra w  w yso k ich , sz,yb- 

r °spących i da jących duże m asy siana. Podszycie 
składać się będzie z w ie ch lin , kos trzew  podszyw ko- 
w ych j ro ś lin  m o ty lk o w y c h  i  innych .

Rys. 2

Na/wożenie łą k  i  patwuslk op ie rać się g łów n ie  będzie 
na naw ozach /m ine ra lnych. N aw ożenie potasow e u/zna,- 
je  się za n ieodzow nie konieczne corocznie, w a ru n k u ją ­
ce u trzym an ie  się w ys ianych  zespołów roś linn ych . D a w ­
k i naw ozów  potasow ych w ynos ić  muszą 80 —  100 kg  
K 2O na, 1 ha,. N aw ożenie fos fo ro w e  będzie kon ieczne1 
na n ie k tó ry c h  p a rtia ch  K uw as, szczególniej po stron ie  
w schodn ie j i  pó łnocno-w schodn ie j ob iektu .

Przypuszcza się, że pozostałe te reny  reagować będą 
na nawożenie fosforow e. D la  dokładnie jszego ozna­
czen ia  po trze b  na iw ozow yćh fo s fo re m  w in n y  być po­
p ro w a dzon e  badania nad! reagow an iem  ro ś lin  bądź 
g rz y b k ó w  na naw ożen ie  fos fo rem . B adan ia  te mogą 
byc przeprow adzone la b o ra to ry jn ie  i  w  próbach Po­
lo w ych . ^

Nawożenie azotowe odgryw ać będzie ro lę  uzupe ł­
n ia ją cą  w  w ypad kach  niedom ogi, g leby  z a trz y m u ją ­
ce j p ro d u k c ję  dols/tępnych ro ś lin o m  zw ią zkó w  azoto­
w y 0111- w  okrasach n ieko rzys tn e g o  panow an ia  k lim a tu  
oraz w  okresach zw iązanych z uży tkow an iem . Późne 
p rz y m ro z k i, .spóźniona Wiosna, g radob ic ie , c h o ro b y  
tra w , ze jście  k rów ^ z, k w a te r  p a s tw isko w ych , k r ó tk i 
okres po  sprzęcie  s iana  —  oto są m om e n ty , w  czasie 
k tó ry c h  (nawożenie azotowe w in n o  'być stosowanie w  
io rm ie  ła tw o  p rzysw a ja ln e j i  w  n ie w ie lk ic h  daw kach, 
i P a s tw iska  na Kuiwasach m uszą być w zo rom  ra c jo ­
na lnego stosowania w ypasów . W szystk ie  pastw iska 
będą grodzone na  k w a te ry  wypasowe. P rze w id u je  się,
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że ikażdla je dn os tka  gospodarcza łą k o w a  dysponow ać 
będzie co n a jm n ie j 11 k w a te ra m i pastw iskow ym i,, 
z: k tó ry c h  t r z y  m ogą być  jiedmocześnie w ypasane, 
1 z n a jd u je  s ię  w  czasie zab iegów  p ie lę gn acy jnych , 
a reszta podlega od ros tow i i  zabezpieczeniu przed zde­
p tan iem . Pasące s ię  zw ie rzę ta  d z ie li się na  dlw ie, trz y  
g rupy , z  k tó ry c h  do I  'g rupy p rzyd z ie la  się w y- 
eokomileczine k ro w y . O ne  m a ją  p ie rw sze ństw o  w  za­
ję c iu  kw a te iry  po odroście t ra w . P rz y jm u je  s ię  zasadę 
du że j1 obsady zw ie rzą t n a  k w a te rę  talk), ażeby b y ła  
ona ja k  na jp rędze j spasiona. Za g rupą  n a jb a rd z ie j 
m lecznych  k ró w  następu je  g ru p a  k ró w  m n ie j m lecz­
nych  i  ja ło w iz n y . G dyby  p rzew idz ieć na 1 k ro w ę  0,45 
ha pastw iska , to  obszar 909 ha pa s tw isk  po zw o li na 
u trzym an ie  przez la to  2000 k ró w . N ie  przypuszcza się, 
żeby w  p ie rw szym  okresie  po m e lio ra c ji te ren  rozpo­
rządzał w iększą ilośc ią  k ró w . N a d m ia r łą k  w  stosunku 
do pa s tw isk  po zw o li na pow stan ie  nadw yżek siana po­
w s ta łych  z obszaru oko ło  1200 ha. k tó re  przeznaczo­
ne będą na w y w ó z  poza obszar bagna Kuiwas. Teo­
re ty c z n ie  b io rą c , g d yb y  ,cały obszar u ż y tk ó w  z ie lo ­
nych  Kiurwas przeznaczyć do s k a rm ie n ia  n a  m ie jscu , 
p o z w o liło b y  to  w y ż y w ić  p rzez  ca ły  ro k  3500 k ró w  
i  uzyskać 10.000.000 l i t r ó w  m leka. Zdolność p ro d u k ­
c y jn a  iK uw as n ie  ogran icza się  db powyższego, gdyż 
w  re jo n ie  bagna K u w a sy  pozostaje n ie  ob ję te  p lanem  
m e lio ra c y jn y m  80 ha  leżących nad E łk ie m  oraz oko ło 
400 toa na po łudn iow o -w sch odn ich  pobrzeżach. W  na>- 
s tępnym  etapie m e lio ra c ji nastąp i w łączen ie  ty c h  te- 
errnów do gospodarczego re jo n u  Ku,was i  zdolność w y ­
ż y w ie n ia  w zrośn ie  teo re tyczn ie  o 500 k ró w .

I I .  W y t y c z n e  d l a  g  o. s p o d a r k i  
w o d n e j

G ospodarka w odną ma Kiuiwa&aoh s ta n o w ić  w in n a  
e lem ent n iezbędny doi:
—  u trz y m a n ia  W ysok ich  p lo n ó w  ro ś lin  przez dosta­

teczne zaopa trzen ia  ic h  iw wodlę d la  t ra n s p ira c ji,
—  .regu low an ia  s topn ia  ro z k ła d u  m asy to r fo w e j,
—  re g u lo w a n ia  procesów  m in e ra liz a c ji i  h u im if ik a c ji 

to r fó w ,
—  re g u lo w a n ia  życia, m ik ro f lo ry  g leby,
—  re g u lo w a n ia  m ik ro k lim a tu  w a rs tw y  p rzyz iem ne j 

g leby,
—  re g u lo w a n ia  c ie p ło ty  g leby.

Z a ło żen ia  gospodarki, w o d n e j: Z im ą  trz y m a ć  te re n  
sucho. W iosną  w in ie n  nastąp ić  za le w  w odą łą k . Jego 
znaczenie je s t racze j o cha rakte rze  te rm icznym . M a 
on Iza zadan ie usunąć zam roz iska  w  g leb ie  to r fo w e j;  
oc iep lić  górną w a rs tw ę  to r fu  do tem p e ra tu ry , w  k tó re j 
zaczyna się m asowo życie tra w . Samo ociep len ie g leby 
przez (roztop ien ie  z lodowaceń, a le  n ie  podnoszące te m ­
p e ra tu ry  g leby do u a k ty w n ie n ia  życ ia  W g leb ie , je s t 
ty lk o  pó łś ro dk ie m  i  n ie  da łoby pe łnych  rezu lta tów , 
k tó re  m ożna  osiągnąć, og rzew a jąc .glebę do tem pe ra ­
tu ry , w  ja k ie j ro z w ija ją  się tra w y . O ciep len ie  g leby 
do tem p e ra tu ry , w  k tó re j t ra w y  n ie  są jeszcze w  p e łn i 
czynne, p ro w a d z i d o  okresu  p rz e rw y ; ro ś lin y  n ie  ro s ­
nąc, n ie  k o rzys ta ją  z w o d y  d la  tra n s p ira c ji, a s ilne  n a ­
w o dn ien ia  pow odu ją , w  U  faz ie  oz ięb ien ie  przez p a ro ­
w anie . T aką  tem pe ra tu rę  op tym a lną , w  k tó re j chę t­
ne w id z ie lib y ś m y  g lebę po w iosennym  naw o dn ien iu  
je s t 5° —  8°C. P om im o że tra w y  zaz ie len ia ją  poszcze­
gólne liśc ie  ju ż  w  tem pe ra tu rze  powyżej: zera, to  jedy­
na k  p ra k tyczn e  znaczenie a s y m ila c ji i  w z ro s tu  nastę­
p u je  w  tem pe ra tu rze  pow yże j 5°C. (Byłoby pożądane je ­
dyne w iosenne naw o dn ien ie  dokonać w odą ju ż  dosta­
teczn ie ciepłą, np. ¡8°— 10°C. N ie  m am y b liższych da ­
nych , ja k  zm ien ia  się te m p e ra tu ra  w  Jeziorach M a z u r­
sk ich  i  czy je j u trzym a n ie  w  basenie je z io r ociep la ją  
i  w  ja k im  stopniu . G dyby is tn ia ła  m ożliw ość uzyskan ia  
w  te rm in ie  k w ie tn io w y m  'zalewu w o d ą  zam ias t w  
m a rc u  i  to  w o dą  c ie p le jszą  od  poprzedn iego  te rm inu ,, 
to  chociaż o k re s  w e g e ta cy jn y  'by łby  skrócony , to  je d ­
n a k  roś linn ość  łą k  od raizu ru szy ła b y  do w e g e ta c ji. 
Rozrząd' w o d y  w in ie n  następow ać w e d łu g  h a rm o n o ­
g ra m u , począwSey1 od k w a te r  dolnych,, stopniow o, każ ­
dą z n ic h  zalewiaijąc w o dą  w  oznaczonej' .ilości. Ozas 
z a le w u  w in ie n  t rw a ć  na  kw ia terze 2 do 3 d n i, a, d la  
•całego te re n u  21 dn i, po  czym  wodJa w in n a  b y ć  en e r­
g iczn ie  spuszczona. W  p o ło w ie  m a ja  na leży ś luzy 
zam knąć i  dostarczać ro ś lin o m  wodlę d la  (W zmagającej

■się t r a n s p ira c ji ,(0,^5 l/sefe/toia). O k re s  podtapSaindta w i ­
n ien  trw a ć  2 tygodn ie , po czym  następu je  spuszczenie 
w ody, u m o ż liw ia ją c e  sp rzę t p ie rw szego pokosu. 
Sprzęt w in ie n  być  przeprow adzany energ icznie, szyb­
ko, znacznym  nak ładem  s ił i  m echan izac ji tak , aby 
siano w  ciągu 2 tyg o d n i zna jdow a ło  się w  kopach, za­
bezpieczone od’ fa l i  deszczów, ja k ie  następu ją  w  końcu 
czerwca i  t rw a ją  przez ca ły  lip iec . Sprzęt w in ie n  od­
b yw a ć  toię wig ha rm on og ra m u . O  ille  skoszenie t ra w y 1 
n ie  p rzedstaw ia  w iększych trudnośc i, o ty le  suszenie, 
a zwłaszcza kop ien ie , w ym aga w ie lk ieg o  w y s iłk u  i po­
gody. Z lekceważenie te rm in u  kop ien ia  siana może 
zoilśiziczyć 'cały p lo n  pokosu.

W tó rn y  za lew  w odą w in ie n  nas tąp ić  po dosta tecz­
nym  odroście tra w , t j .  oko ło p o ło w y  lip ca ; je s t to 
na jle pszy  te rm in , (k tó ry  je d n a k  w y b ra n y  być  w in ie n  
uw ażn ie  /w  ok re s ie  c iep łych  nocy. O iile  te re n  iznatj- 
d u je  się w  okresie  fa l i  z im n ych  nocy. na leży przecze­
kać  z zallewóm  do. dlnii c ie p le jszych . 'Za lew  doi I I  po ­
kosu trw a ć  w in ie n i ró w n ie  k ró tk o , ja lk  p ie rw szy  d po 
nasycen iu g leby w oda w in n a  b yć  na tychm ia s t 
spuszczona. W  okres ie  p rz e d  d ru g im  za lew em  na leży 
stosować n a w o d n ia n ie  podsiąkow e, dos ta rcza jąc  n ie ­
w ie lk ic h  ilośc i w ody do w zro s tu  ro ś lin  po skoszeniu 
■(0,25 l/sefc/h!al od1 m om e n tu  opuszczenia w o dy  do  o k re ­
su pełnego zalewU).

'Po. I I  z a le w ie  teren, n a le ży  trz y m a ć  bez za lew u  do‘ 
,11 pokosu , k tó r y  w in ia n  ,nals>tąpić w  d ru g ie j1 po ło w ie  
s ie rpn ia . S przęt I I  pokosu trw a  ca 3 tygodn ie . Po 
■sprzęcie następu je  le k k ie  pod  top ien ie  raasiąkowe do, 
p o ło w y  w rże śn ia , ipo czym  te re n  trz y m a ć  na leży su-1 
oho .aż do wiolsiny. j

T en  ogólny schem at go spo da rk i wodniej, w  zastoso^ 
w a n iu  do części na jbardz ie j, przesuszonych, leżących 
na d  E łk iem , w in ie n  być  c o k o lw ie k  zm ie n io ny . G ęst­
sza isleć ¡row ów  na  ty m  te re n ie  i  gęstsza sieć załata-, 
w e k  pozw o li na częstszą ro ta c ję  naw odn ień  i  odw od­
n ień  i  w in ie n  on być n ie  2 razy, lecz 3 razy  za lany, 
.m ianow ic ie  d o d a tko w o  w  (okresie do, I  pokosu. Teren* 
ten w in ie n  być n ie  ca łkow ic ie  obsuszany po sprzętach, 
lecz  wadia ,n'ie p o w in n a  schodzić poniżej, poz iom u 80 cm 
w  okresie  odw odnien ia. Z im ą  i  jes ien ią  w in ie n  on je ­
dnak  być trzym a n y  zupe łn ie  sucho. W  okresie na ­
w odn ień  podsiąkow ych  woda pow in na  być  u trz y m y w a ­
na poziom ie zm iennym , średnio 60 cm pod1 terenem

N iedobó r w o d y  na K uw asaoh is tn ie je  w  w iększym  
s topn iu  do I  pokosu n iż  do I I  i d latego ha rm onogram  
,z,użycia w o d y  w yka za ć  m oże w iększe  w y d a tk i w o d y  
do I  za lew u i I  podtop ien ia  przed I  pokosem  a n iże li 
w y d a tk i do I I  pokosu. D latego może się okazać k o ­
nieczność n ieca łkow itego  spuszczenia w ody po I  za­
le w ie . D la  z re a lizo w a n ia  gospodark i w odne j, w g  po­
w yższego plalniui, te re n  w ilniem być  u z b ro jo n y  w  do s ta ­
teczną ilość  śluz, zastawek, przepustów , m n ichó w  i  m o­
s tów . R o w y  w in n y  być  sta łe  u trz y m a n e  w  s tan ie  
sp ra w n ym , izaws<z,e w> oznaczonlej głębokości,. W tedy  
t y lk o  da  się  s p ra w n ie  p ro w a d z ić  gospodarkę w o dn ą  
ja k o  n a jis to tn ie js z y  e lem ent do u zyska n ia  w y s o k ie j 
p ro d u k c ji siana.

I I I .  IO ,r g  a M I  z a c j  ą, g o, ® p  o dl a  r  s  t  w  a

P rz y  po,dziale te re n u  ,na łą ko w e  je d n o s tk i gospo­
darcze zachowano g ran ice  poszczególnych w s i, ale 
n ie  zachowano, gnanie In d y w id u a ln y c h  gospodars tw . 
W zględy gospodarcze i  p rz y ro d n ic z e  nakaza ły  ¡zapro­
je k to w a ć  pa s tw iska  w  po łożen iach  w ska zan ych  na 
mapce, a łą k i na odpow iedn ich  k u  tem u stanow iskach. 
W  ten sposób każda jednostka  gospodarcza m a usy tu o ­
w a n y  i zha rm on izow any ze sobą obszar łą k  i past­
w isk , dostosowany do w łasnych  po trzeb gospodarczych. 
D ostosow any o,n jest, ró w n ie ż  do s y tu a c ji' k a n a łó w  
i  intn,yeh urządzeń m e lio ra c y jn y c h . N a leży  zaznaczyć, 
że obszary  K iuwas n ie  są «równom iernie w  p ra w ie  
w łasnośc i rozdzie lone, pom iędzy w s ie  leżące w  za­
sięgu tego  fciagp®. P rz y  szbzegótoweij, ana liz ie  z, u ż y t­
k o w n ik a m i i  m ie js c o w y m i czyn n ika m i spo łecznym i 
m oże się  okazać, że p ro je k to w a n e  je d n o s tk i gospo­
darcze są za d|uże llufo zihyt m ałe. P odany p ro je k t  je s t 
racze j p rz y k ła d a m  ro z w ią z a n ia  k w e s t i i o rg a n iz a c ji 
gospodarstw .

Poszczególnie je d n o s tk i łą k o w e  w itany się w iązać  ze 
sobą p rze z  w sp ó ln y  'zarządl łą k o w y  na  ca łym  (bagnie.
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Zaraąjd d o lin y  m iędzy im n ym i w y p e łn ia ć  w in ie n  ob o ­
w ią z k i in s tru o w a n ia  0 p ra w id ło w e j gospodarce, za­
bezpieczen ia d o s ta w  na w o zó w  sztucznych, nasion 
i  in n y c h  m a te ria łó w , p ro w a dzen ia  pr.aw id lłow ej go­
s p o d a rk i w o dn e j i u trz y m y w a n ia  u rządzeń  w odn ych  
w  .na leżytym  stan ie . O rgan iza c ja  gospoda rs tw  łą k o ­
w y c h  w g  (podanego, p rz y k ła d u  'pozw o li przypuszczać, 
że na k ła d y  na izm iellorowaniie i  zagospodarow anie w y ­
dadzą spodziew ane re z u lta ty .  W k ła d  w  in w e s ty c je  
m e lio ra cy jn ie  i pe łne  zagospodarow an ie  w yn ie s ie  tu  
około. 7500 z.ł in.a 1 ha, podczas gdy w a rto ść  1 ha .su­
row ego  bagna -wynosi obecn ie oko ło 400 z ł.

P aństw o i c z y n n ik i społeczne m a ją  obow iązek za­
troszczyć się o to, czy w łożone w k ła d y  n ie  przepa­
da ją  i  czy w y p e łn ia ją  w łaśc iw ą  ro lę . Zagospodarowa­
n ie  łą 'k s ta je  się a k c ją  państw ow ą, społeczną i  n a ro ­
dową- N a leży się w ięc ba rdz ie j n iż  dotychczas w czu - 
w ać każdorazow o w  lo ka ln ą  sy tuac ję  i  zabezpieczać 
w n ies ione w k ła d y  przed ich  zniszczeniem. M ie jscow e 
ra d y  narodow e mogą się  tu  w ykazać ożyw ioną dz ia­
ła lnością .

P ow ie rzchn ię  jednostek łą ko w ych  na  K uw asach za­
p ro je k to w a n o  d 340 d 740 ha. Łączność po jedynczych  
gospodarstw  z jedno tską  gospodarczą łą kow ą  -odnosić 
się może do wspólnego nawożenia, u p ra w  m echan icz­
nych, do now ych  obsiewów, do wspólnego gospodaro­
w a n ia  woda. N a to m ia s t sarno użytkow an ie , czy li sprzę t 
może być dokon yw an y  in d yw id u a ln ie - To w spólne 
gospodarowanie z ie lo n ym i u ż y tk a m i pozw o li na u trz y ­
m an ie  ich  w  stan ie  d łu g o trw a łe j w yso k ie j w y d a j­
ności-

W  w y n ik u  dotychczasowej a k c ji państw ow e j nad 
zagospodarowaniem  łą k  w  m in io n ych  okresach za ło­
żono w ie le  tys ięcy  ha łą k . W  w ie lu  w ypad kach  pop ra ­
w a s tanu  la k  okazała s ię  ty lk o  k ró tk o trw a ła . S tw ie r ­
dzono, że in d y w id u a ln e  gospodarowanie n ie  jes t w  s ta ­
n ie  stosować w szys tk ich  n iezbędnych zabiegów, 
a  w  szczególności p row adz ić  je d n o lite j gospodarki 
w odne j i  u trzym yw a ć  stałego nawożenia m inera lnego .

K uw asy, będące je d n ym  z bagien w  roz lew isku  ob­
szarów  bagiennych- B ieb rzy , m a ją  zadan ia n ie  ty lk o  
pokazowe, dośw iadczalne, a le  i  praktyczne. K uw asy  
m a ją  za zadanie p rodukow ać nasiona tra w  i  m o ty lk o ­
w ych  n iezbędnych d la  zagospodarowania pozostałych 
bagien B iebrzy. P rze w id u je  się 500 ha pod k u l tu r y  n a ­
sienne tra w . N as ienn ic tw o  na Kuw asach, zapoczątko­
w ane przed w o jną , zna laz ło  poda tny  g ru n t u  m ie j­
scowej ludnośc i i  moż-e być nada l z ła tw ośc ią  k o n ty ­
nuow ane. W  zestaw ien iu  pro jektow anego uży tko w an ia  
K uw as k u l tu r y  nasienne w łączone są do po w ie rzchn i 
łą k  sztucznych -(taibl. I).

Tablica I.  Zestawienie projektowanych powierzchni
Ł ą k i sztuczne 2.243 ha
Ł ą k i n a tu ra ln e  kosltrzewowe 140 ha
Ł ą k i n a tu ra ln e  p rzyg rądow e 30 ha
P astw iska  sztuczne 816 ha
P astw iska  n a tu ra ln e  p rzyg rądow e 93 ha
Pasy leśne na to rfa c h  —  80-m etrowe —  29 ha

na grądach —  19 ha
w ysp y  piaszczyste —  g rą dy  351 ha
D ro g i gospodarcze 30 ha
Pozostałości, nad  E łk ie m  80 ha
P ow ie rzch n ia  za ję ta  nad ro w a m i 190 ha

Razem 4.021 ha

A żeby gospodarować łą kam i, muszą is tn ieć  gospo­
da rs tw a  i  zw iązane z n im i urządzenia, ja k  osiedla, za­
budow an ia  gospodarcze, drog i, stożyska, przepędy, 
pastw iska , m osty i  inne. F orm ę gospodarowania na leży 
p rz y ją ć  ja k o  gospodarstwa łąkow e, złożone z jedne j 
w iększe j w s i lu b  k i lk u  m nie jszych . Każde z gospo­
d a rs tw  w in n o  p row adzić  gospodarkę łą ko w ą  wspóln ie , 
jak iby to  b y ł jeden gospodarz. Całość re jo n u  K uw as 
w in n a  zna jdow ać się pod w sp ó ln ym  k ie ro w n ic tw e m , 
k tó re  win,no k ie row a ć  rozpoczynaniem  sianokosów , 
gospodarką wodną, u trz y m y w a ć  d rag i, m osty  i  -urzą­
dzenia m e lio ra cy jn e  w  stan ie  w ysokiego uży tkow an ia . 
K ie ro w n ic tw o  w in n o  dysponować <placa-mi w sp ó ln ym i 
do stożenia, w in n o  uk ładać  -program i  rozdzie lać tna -
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szyny do sprzę tu  w g  s ta rann ie  sporządzanych ha rm o­
nogram ów , w in n o  u trzym yw a ć  wskazane zalesienie te ­
renu  i  u trzym yw a ć  je  w  opiece, regu low ać kapan iem  
to r fu  na opał w y łączn ie  do w skazanych m ie jsc. W  ten 
sposób po ję te  k ie ro w n ic tw o  gospodarką łą kow ą  i  w o d ­
ną w ie lk ic h  obszarów je s t co p ra w d a  u nas rzeczą no ­
wą, a le  w yd a je  się spraw ą niezbędną.

M ożna b y  tu  zorganizow ać 8 gospodarstw  łą ko w ych  
o obszarze oko ło 500 ha u ży tk ó w  z ie lonych każde, p rzy  
zachow aniu  g ra n ic  w łasności w si. K u w a sy  otacza 
11 w s i dużych ; 8 m ałych. N ieste ty, położenie osad, 
skup ia jących  się raczej na pó łnocne j k raw ęd z i bagna, 
n ie  pozw ala na ró w n o m ie rn y  rozdz ia ł u ży tk ó w  (zielo­
nych  w  stosunku do gleb o rnych. (Pastwiska w in n y  
m ieć położenie na jb liższe osad, a łą k i —  zajm ow ać 
dalsze (tereny. Zaleca się pastw iska zakładać na w y ­
typo w an ych  terenach w  pob liżu  w si, w g  p ro je k tu  po­
danego na m apce (rys. 2). Od każde j w s i w in ie n  być 
w yznaczony przepęd do pastw isk . D ro g i na  to rfo w is k u  
w in n y  sk ładać się z g łów n ych  d ró g  gospodarczych, 
przebiega jących z pó łnocy  na po łudn ie . Na pó łnocy 
jes t bow iem  zespół w s i n a jlic z n ie js z y  .oraz szosa ja k o  
g łów na a rte ria , k tó rą  nastąp i w w óz i  w yw óz m asy to -  

,  w a ro w e j d la  potrzeb K uw as. D ro g i na to rfo w is k u  w in ­
ny biec w zd łuż g łów n ych  kan a łów : K uw ask iego  i Ł a ­
m anych G rądów , a  2 d ro g i w zd łuż  brzegu to rfo w is k a  
od zachodu i  wschodu, po -terenie m in e ra lnym , pozwa­
la jące  transportow ać w  okresie  rozm iękczen ia to r fu . 
D roga w zd łuż  K a n a łu  Kuwaskiego- w in n a  b y ć  w y- 
-piaszczona na faszyn ie  w iązane j, ażeby m ogła być do­
stępna ca ły  rok- D ro g i rów no leżn ikow e  w in n y  s tano­
w ić  połączenia, d la  do jazdów  do poszczególnych dzia­
łó w  i  b iec mogą bezpośrednio po te renach  zie lonych, 
bez pozostaw ian ia  p o w ie rzchn i na d ro g i. Sieć dróg 
obecnie is tn ie ją cych  w in n a  być na p ra w io na , okopana 
ro w a m i i  wy-równana. W szystk ie  d ro g i -w inny być ob­
siane m ieszanką tra w ia s tą , d la  niedopuszczenia do 
ro z w o ju  chw astów , zagraża jących potem  rozsiewem  
na  to rfo w is k u .

IV . P o t r z e b y  p r z e p r o w a d z e n i a  
d a l s z y c h  b a d a ń

K uw asy  s tanow ią  p ierw sze bagno spośród licznych  
całego obszaru B ieb rzy , przeznaczone do zm e lio ro w a ­
n ia  i  zagospodarowania- W y n ik i przeprow adzonych 
prac w in n y  dać w ska zów k i do naśladow an ia  na in ­
nych, podobnych terenach. Już obecnie w y ła n ia  się 
szereg zagadnień n a tu ry  -ogólnej, ja k  i  szczegółowej, 
odnośnie bagna K uw asy. k tó re  w in n y  być rozw iązane 
w  te ren ie  przez doświadczenie. Zagadn ien ia ogólne 
należą do dz iedz iny gospodark i w odne j, m e lio ra c ji, 
k lim a tu  loka lnego, eko lo g ii ro ś lin n e j i  g leby to r fo ­
w e j, zachow ania się poszczególnych g a tunkó w  t ra w  
i  m o ty lk o w y c h  z uw zg lędn ien iem  ic h  pochodzenia 
i  a k lim a ty z a c ji, zachow ania się zespołów ro ś lin n ych  
sztucznych, p łodozm ianu  łąkowego, u p ra w y  m echa­
n iczne j ro li,  p ie lę gn ac ji łą k  i  pa s tw isk  oraz w ie lu  
innych . Są to  zagadnienia, w yb iega jące  poza ra m y  sa­
m ych K uw as, a  odnoszące się  do zagospodarowania 
to r fo w is k  w  ogóle. W yda je  się konieczne, ab y  pow sta ł 
w  ośrodku to r fo w is k  B ia łos tocczyzny —  liczącym  po­
nad 200 tys. hą bagien —  ośrodek badawczy. W in ien  
on zna jdow ać się w  je d n ym  z p rzec ię tnych  to rfo w is k  
tego re jo n u  i  to w  po łożeniu ła tw o  dostępnym . Ośrodek 
doświadczeń w in ie n  być jeden d la  bagien B ie b rzy  i  W i-  
zmy -jednocześnie. O dnośnie m e lio ra c ji i  zagospodaro­
w a n ia  K uw as, na leża łoby do da tko w o  jeszcze zebrać 
dane d la  w yp e łn ie n ia  lu k  w  n in ie jszych  w n ioskach  
lu b  d la  ich  po tw ie rdzen ia .

W  dz ia le  g leby:
Zbadać stop ień  rozk ła d u  tor-fu z dokładnością  
1 sonda 50 ha. W  każdej sondzie badać rozk ład  
oo 40 cm.

—  D o k ła d n ie j -rozgraniczyć zaw artośc i popie lne i  fo ­
sforow e w  glebie, celem  nan ies ien ia  szczegółowszej 
m ap k i, a n iże li poda je to  pro-f. Tołpa- 
Badan ie żyzności g,leby na fo s fo r m etodą -szybko- 
ści-ow-ą, wazonow ą luib m ikrobiio-logiczną ((As.per- 
gilLuse elegans) lufo potową, celem zbadan-ia dostęp­
ne j d la  ro ś lin  ilo śc i tego sk ła dn ika .
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— T a k ie  same badan ia  na potas, k tó rego  ilo ś c i do  n a ­
w ożen ia  mogą n ie  być ta k  duże, ja k  na in n ych  
to rfach .

— Zbadać p rzew odn ic tw o  w odne w  to rfa c h  przesu­
szonych i  spa lonych nad E łk iem .

—• Zbadać zaw artość w ó d  sp ływ a jących  z K uw as na 
N, P, K  i  części popielne.
W  dzia le  roś linnośc i:

—  D o k ła d n ie j zbadać, ja k ie  po w ie rzchn ie  p o k ry te  są 
przez zespoły traw ias te , z przewagą kos trzew y czer­
w one j, bądź zn a jd u ją  się w  n a tu ra ln e j sukces ji do 
kos trzew y czerw onej, k tó re  nada ją  się do k u lty w o ­
wania-

K lim a t:
—- Zbadać długość w ys tęp ow an ia  p rzym ro zkó w  w io ­

sennych w  k w ie tn iu , m a ju  i  czerwcu.
—■ Zbadać w ys tępow an ie  n is k ic h  nocnych tem pe ra tu r 

w  końcu  liipca i  s ie rpn iu .
* * *

K u w a s y  są p ierw szym , w ie lk im  ob iektem  m e lio ra ­
cy jn ych , zapoczą tkow u jącym  m e lio ra c je  w odne na roz­
lew iskach  bagien B ieb rzy . Są one zapow iedzią w ie l­
k ic h  prac po d łu g im  okres ie  w o je n n y m  i  po okresie 
odbudow y zniszczeń pow o jennych . M am y nadzie ję , że 
K uw asy, k tó re  ta k  d łu g o  i  s ta ran n ie  w yp raco w yw a ne  
b y ły  w  pracow n iach  p ro je k to w y c h , w ykonane  będą 
rów n ież  bez za rzu tu  w  teren ie .

D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
PROF, IN Ż . W Ł A D Y S Ł A W  K O L L IS
Z a k ła d  G ru n to znaw s tw a  i  F und a ­

m en to w a n ia  SGGW

Kurzawka jako grunt w budownictwie wodnym w świetle
nowych badań

(dokończenie)

3. W a r u n k i  p o w s t a w a n i a  s t a n u  
p ł y n n e g o  g r u n t ó w

T e r z a g h i ,  bada jąc w a ru n k i po w staw an ia  s ta ­
nu  p łynnego  g ru n tów , us ta T ł p ra w o  c iśn ien ia  s p ły w o ­
wego, k tó re  w  znacznym  s topn iu  w y ja ś n ia  p rzyczyny, 
w y w o łu ją c e  ten stan.

C iśn ien ie  sp ływ ow e  T e r z a g h i  okreś la  ja k o  
siłę, k tó ra  dz ia ła  na poszczególne z ia rna  g ru n tu  
i  w  każdym  p u n k c ie  zaw odnione j m asy g ru n tu  pos ia­
da k ie ru n e k  stycznej do l in i i  p rą du  w o dy  g ru n to w e j, 
przechodzącej przez ten  p u n k t. W ie lkość te j s iły  na 
jednos tkę  m asy g ru n to w e j w yn o s i:

gdzie k  =  w sp ó łczyn n ik  przepuszczalności g ru n tu ,
v  =  pozorna szybkość p rze p ływ u  w o dy g ru n ­

towej,,
i  =  spadek h yd rau liczn y .

Jeże li szybkość ruch u  w o d y  g ru n to w e j będzie w z ra ­
stała, to  zgodnie z zależnością powyższą w zrastać b ę ­
dz ie  w a rtość  c iśn ien ia  sp ływ ow ego, aż do czasu, gdy 
osiągnie ono:

P =  i i  =  T

w a rto ść  c iężaru ob ję tościow ego zaw odnione j m asy 
g ru n tu . Spadek h y d ra u lic z n y  (L ), odpow iada jący  te ­
m u  stanowi,, osiągnie w te d y  w a rto ść  k ry tyczn ą .

D la  na jczęście j spo tykanych  g ru n tó w  piaszczystych 
o różn e j po row a tośc i —  od bardzo po ro w a te j m asy 
(n =  50%) do bardzo zleżałego p iasku  (n — 30%) —  
ciężar ob ję tośc iow y m asy po u w zg lę dn ie n iu  w y p o ru  
w o dy  w yn os ić  będzie od |  =  0,826 it/rn3 d o  Y=  1,155 
t /m 3.

J-eżeli p rzy jim ie m y, że p rzec ię tny  ciężar ob ję tośc io ­
w y  zaw odnionego p iasku  w ynos ić  może Y =  1, w te d y :

i i  =  I ,
zatem  szybkość p rz e p ły w u  w o d y  g ru n to w e j d la  k r y ­
tycznego spadku będzie:

v  — k ii — h-
Z a łóżm y że przez w a rs tw ę  g ru n tu  przepuszczać b ę ­

dziem y p rą d  w o dy w  k ie ru n k u  od spodu w a rs tw y  do 
g ó rne j je j  po w ie rzchn i. Cała w a rs tw a  g ru n tu  będzie 
pozostaw ała  p rzez pe w ie n  czas w  rów now adze.

G dy w artość spadku k ry tyczneg o  zostan'e p rz e k ro ­
czona, w te d y  rów now aga pom iędzy c iśn ien iem  s p ły ­
w o w ym , a ciężarem  zawodnionego g ru n tu  zostanie na ­
ruszona. W praw dz ie  szybkości ru ch u  w o d y  będą jesz­
cze zby t m ałe, ab y  un ieść poszczególne cząstk i g ru n tu , 
co m ożna ła tw o  ob liczyć w zo rem  S t o  k e s ‘ a, je d ­
nak, ja k  w y k a z u je  dośw iadczenie, nas tępu je  w te d y  
przem ieszczenie poszczególnych z ia ren  g ru n tu  i  zna­
czne zw iększen ie  porow atości. T a  zm iana s t ru k tu ry  
g ru n tu  po w o du je  pow iększen ie w a rto ś c i w sp ó łczyn n i­
k a  przepuszczalności, n ie k ie d y  1,5 do 2 -¡krotn ie, p rz y  
ty m  zachodzi to  n a tych m ia s t po przekroczen iu  stanu 
k ry tyczn e g o  .i w  sposób bardzo gw a łtow ny-

Jest oczyw iste, że w zra s ta  p rz y  ty m  szybkość r u ­
chu w ody, a je ś li spadek h y d ra u lic z n y  w zrastać b ę ­
dzie nada l, szybkość będzie coraz w iększa, m im o, iż 
w sp ó łczyn n ik  przepuszczalności pozostan ie ju ż  bez 
da lszych zm 'an. C a ła  w a rs tw a  g ru n tu  zostanie w  ty m  
w y p a d k u  poruszona, g ru n t p rze jd z ie  w  s tan p ły n n y .

Dalsze w yw o d y  T  e r  z, a  g  h  i ‘e g o, d o tyczy ły  
w p ły w u  obciążenia w a rs tw y  g ru n tu  doda tko w ym  c ię ­
żarem  S g ru n tu  o dużej przepuszczalności. Spadek 
k ry ty c z n y  d la  tego w y p a d k u  ( i 2), w zrośn ie , co w y n i­
ka  z następującego ró w n a n ia  ró w n o w a g i.

F IL  — F I y -f- S

gdzie F  =  pow ie rzchn ia  p rz e k ro ju  g ru n tu , przez k tó ­
ry  p rze p ływ a  p rą d  w ody, 

l —  długość d rog i f i l t r a c j i ,
F I =  objętość g ru n tu , przez k tó rą  p rze p ływ a  

p rą d  w ody,
12 — spadek k ry ty c z n y  ró w n y  c iśn ien iu  sp ływ o ­

w em u na jednostkę  m asy,
S —  obciążenie dodatkowe,
Y —  ciężar ob ję tośc iow y g ru n tu .

Z  ró w n a n ia  powyższego o trzym am y:

W y n ik a  stąd, że spadek k ry ty c z n y  pow iększy  s :ę 
o w artość, k tó ra  odpow iadać będzie doda tkow em u o b ­
ciążeniu, ró w n o m ie rn ie  roz łożonem u na badany g ru n t. 
W niosek ten  posiada z p u n k tu  w idzen ia  p raktycznego 
duże znaczenie.

Je ś li w ięc  gó rną  część w a rs tw y  p iasku  zas tą p 'm j 
w a rs tw ą  znacznie ba rdz ie j od pop rzedn ie j przepusz-
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czalną, lecz o je d n a ko w ym  ciężarze ob ję tośc iow ym , 
w te d y  p rz y  p rze p ływ ie  w ody przez ta ką  łączną w a r ­
s tw ę  _w k ie ru n k u  od je j  spodu do gó ry  ilość f i l t r u ją ­
cej s ię  w o d y  w p raw d z ie  w zrośnie , lecz spadek k r y ­
tyczny., a: w ię c  i  c iśn ien ie  sp ływ ow e  n ie  u legn ie  z m ia ­
nie. W y n ik a  to stąd, że w  pow yższym  założeniu n ie  
zm iem a się droga f i l t r a c j i ,  zatem  i  spadek h y d ra u lic z ­
ny , a w ięc  w e w zorze:

Q =  Fv =  Fki
przy  i  =  const. oraz zw iększen iu  się w spó łczynn ika  
przepuszczalności K , w sku te k  częściowej zam iany 
g ru n tu  na ba rdz ie j przepuszczalny, w zrośn ie  szybkość, 
a  w ięc  i  ilość f i lt ru ją c e j się w ody.
• W  św ie tl,e, te o rii T ” z a g t i  i ‘e g  o s ta je  się 
ja Ł,ne, ze d la  pow stan ia  p łynnośc i g ru n tu  kon iecz­
ne je s t:

1- aby is tn ia ł p rz e p ły w  w o d y  g ru n to w e j,
2. ab y  spadek h y d ra u lic z n y  p rz e p ły w u ' g runtow ego 

p rz e k ro c z y ł sw o ją  w a rtość  k ry ty c z n ą , odpow ied ­
n ią  d la  danego g ru n tu .

Z  w y w o d ó w  pow yższych w y n ik a  rów nież, że 
g r u n t  o d o w o l n y m  u e i a r n i e n i u  
m o ż e  o s i ą g n ą ć  p ł y n n o ś ć ,  o i l e  
w  n a t u r a l n y m  s t a n i e  j e g o  z a l e ­
g a n i a  n a s t ą p i ą  t a k i e  z m i a n y ,  k t ó ­
r e  s p o w o d u j ą  w y p ł y w  w o d y  g r u n ­
t o w e j ,  a c i ś n i e n i e  s p ł y w o w e  p r z e ­
k r o c z y  s w ą  k r y t y c z n ą  w a r t o ś ć .

W  p iaskach  g ru b o z ia rn is tych  dla  pow iększen ia  ich  
n a tu ra ln e j po row a tośc i po trzeba dużej szybkości p rze ­
p ły w u  w o d y  g ru n to w e j, a w ięc  dużego spadku h y d ra ­
ulicznego.

W  p iaska ch  d ro b n o z ia rn is tych  ju ż  znacznie m n ie j­
sze szybkości w o d y  g ru n to w e j mogą w yw o ła ć  p rze ­
kroczen ie  k ry ty c z n e j porow atości. D la tego też z ja w is ­
k a  p łynn ośc i znacznie częściej w ys tę p u ją  w łaśn ie  
w  g run tach  d ro bn oz ia rn is tych .

P rz y  w y k o n y w a n iu  w y k o p ó w  poniżej- poziom u w o ­
d y  g ru n to w e j is tn ie je  jeden z pods taw ow ych  w a ru n ­
k ó w  po w staw an ia  z ja w iska  p łynn ośc i g ru n tu . W  m ia ­
rę  [pogłębiania w yko p u  zw iększa się różn ica  c iśn ień 
pom iędzy p ie rw o tn y m  poziom em  w o d y  g ru n to w e j, 
a dnem  w yko pu , do k tó reg o  m us i nastąp ić  w y p ły w  
te j w ody. Z  d ru g ie j s trony , wobec usun ięc ia  g ru n tu  
z w y k o p u  oraz odciążenia n iż e j [położonej odsłon ię te j 
jego w a rs tw y  zosta je  na ruszony  .stan ró w n o w a g i p o ­
szczególnych jego zia ren, k tó ry  is tn ia ł p rzed w y k o ­
n a n iem  w y k o p u  W  n a tu ra ln e j w a rs tw ie  g ru n tu , śc is­
k a n e j w ła sn ym  ciężarem  w  szk ie lec ie  g ru n to w y m  is t ­
niała- s iła  ta rc ia  w ew nętrznego, k tó ra  p rze c iw d z ia ła ła  
p rzesun ięc iu  z ia ren . W  w yp a d k u  w y k o n a n ia  w yko pu , 
na_ ska rp ie  i  -dnie jego z ia rna  g ru n tu  n ie  n a p o tk a ją  
ju ż  na żadne p rze c iw d z ia ła n ie  i  pod w p ływ e m  c iśn ie ­
n ia  sp ływ ow ego łatw-o mogą prze jść w  s tan p łyn n y .

P rz y  g ru b o z ia rn is ty m  g runc ie  n ie w ie lk ie  zag łęb ie­
n ie  w yko pu , ja k  w y n ik a  z powyższego, n ie  może w y ­
w o łać  stanu, k tó ry  nazyw am y „k u rz a w k ą “ , na tom ia s t 
w  w y p a d k u  p iaskó w  d ro b n o z ia rn is tych  lu b  pylastych, 
lu z  p rz y  nieznacznych głębokościach pow sta łą  c h a ra k ­
terystyczne , począ tkow o lo k a ln ie  obserw owane d ró b  
ne w y rw y  w  postaci zsuw ających się po skarp ie ’ socze­
w e k  g ru n tu . Na dn ie  w y k o p u  w  faz ie  początkow ej 
z ja w ia ją  s ię  ja k  gdyby  b iją ce  źród ła , z k tó ry c h  w y ­
p ły w a  p ły n n a  masa -gruntowa, -burząc się.

A lu w ia  denne w iększych  rzek n a b ie ra ją  podczas 
na w e t n ie w ie lk ic h  p rz y b o ró w  w o d y  cech ' p łynnośc i 
D no rz e k i w  tym  w yp a d ku  podlega ru ch o w i n ie k ie d y
n o t n W Znyt h g łębpkosci> P iy n ie .ja -k  gdyby  oddzie lny 
po tok  g ru n to w y . Na p rz y k ła d  dośw iadczenie w y k o -  
nane na W is ie  pod W arszaw ą w ykaza ło , że głębokość 
tego po toku  w  ro k u  b ieżącym  p rzekracza ła  lm ?  O czy- 
w  scie u ru ch o m ie n ie  g ru b o z ia rn is tych  p iasków  den-

I “ 4 t 5 ko. ^ ° bec 'Powstawania w  czasie pow odzi dużych szybkości, m em n ie i sam o z ja w isko  
s-wiadczy, ze n a w e t n a jb a rd z ie j g ru b o z ia rn is ty  g r^ n t  
rooze stać s ię  p łyn n ym .

G ru n ty _ g lin ia s te  w  w a ru n k a c h  op isanych w yże j 
ty lk o  w y ją tk o w o  przechodzą w  stan p ły n n y . Do tego 
po trzeba , aby g m a w  n a tu ra ln y m  z°ożu by ła  zaw od­
n iona do s tanu sw o je j m aksym a lne j po jem nośc i w o d ­
ne j, o czym  m ó w iliś m y  ju ż  w  rozdz ia le  2.
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Sijna, zna jdu jąca  się w  tych  w a run kach , za- 
iega ła  pom iędzy dw iem a w a rs tw a m i p iasku  wodonoś­
nego, w te d y  w  w yp a d k u  usunięcia  gó rne j w a rs tw y  
™ °Ze ! ^ stą.p lc  u p ły n n ie n ie  g lin y , będącej pod c iśn ie ­
n iem  do ln e j w a rs tw y  wodonośnej.

W ystępu jące na jczęście j w  d y lu w a e h  g ru n ty  n ie - 
spoiste [posiadają ba rdzo  n ie jednorodne  uz ia rn ien ie . 
Będą w ięc  to p ia s k i z m n ie jszą  lu b  w iększą dom iesz­
ką cząstek p y la s tych  i ila s tych . Żgodn ie  z w n iosk iem , 
KLory p o da liśm y  w  rozdz ia le  2 zachow anie  się ic h

rz e g ó C nchUf r a ° k ^ dy ° d PrZ6Wagi p0sz-
C iekaw e dośw iadczenia w y k o n a ł pod ty m  w zg lę ­

dem badacz rad z ie ck i L  e b  i  e d  i  e w . W  czasie b u ­
do w y  kan a łu  Bia ło-m orskiego w y s tą p iły  p rz y  w ykopach  
z ja w iska  p łyn n o śc i -gruntu. L e b i e d i e w  bada ł
S L ' n^ i Ur?,ine  ®to ku  ,tych g ru n tó w  w  różnycih w a -
unkacb. W yni-k i -tych badań można, zreasum ować ze­

s ta w ia ją c  na jw a żn ie jsze  dane w  tab lica ch  3 i  4

ne w T a t IT n r hh t a k te ry f tyCZnym b y ło ’ że w y m ie n io - 
dv 3 P b k l g ru n tu  po zanurzen iu  ich  do w o -
- y . ^e z a le z n ie  od począ tkow e j w ilg o tn o ś c i pos iada ły  
ju z  po u p ły w ie  10 m in u t w ilgo tn ość  p ra w ie  jednako 
wą, p rze c ię tn ie  oko ło 13,4%. L e b i e d i e w  n a z ­
w a ł tę w ilgo tn ość  —  w ilgo tn ośc ią  k ry tyczn ą .

T A B L IC A  3
Wilgotność próbki 

gruntu ■12,5 % 13,5— 15% > 15,5%

Kąt stoku naturalnego 
próbki pobranej 1 9 -3 7 °

< 4,5°
z s u u j  ui pod- 

stauńe 
skarpy

O"
grunt
płynie

W  te j próbce, k tó ra  wodę [pobrała, .uzupełn ia jąc fpiierj. 
w o tn y  je j zapas do w ilg o tn o ś c i k ry tyczne j,, pow sta je  
ru ch  w o dy  d-o g ru n tu , s tąd  też k ą t s toku  na tu ra lnego  
te j pro-bki n ie  u le g ł zm nie jszen iu .

O dw ro tne  z ja w isko  obserw ow ane b y ło  p rzy  pró-bce 
g ru n tu , k tó re j w ilgo tn ość  się zm n ie jszy ła . G ru n t s ta ­
w a ł s ię  p ły n n y , k ą t  s toku  z b liż a ł się do 0°.

B ada jąc p ia s k i g lin ias te  z w y k o p u  je d n e j ze śluz 
ka n a łu  Biał-omorskiego,, Ł e b i e  d i  e w  u zyska ł 
następu jące w y n ik i:

T A B L IC A  4

Kąt stoku naturalnego

Rodzaj próbki Gruntu nie- 
zatuodnio- 

nego

Gruntu za- 
uiodnionego

(próbka pod 
wodą)

Próbka o naturalnej uiil- 
gotności 9,2°— 10,3° 6,1°— 9°

Próbka po uiysuszeniu 
na pouiietrzu 36,0°— 37,4° 15,0°—27,5°

Próbka po uiysuszeniu 
do 106° C 36° —33,5° 28° — 31°

Na pods taw ie  ty c h  w y n ik ó w  m ożna tw ie rd z ić , że 
g ru n ty  badane po w ysuszen iu  znacznie po w ię kszy ły  
k ą t s toku  na tu ra lnego , p rzy  ty m  w łasność tę zacho­
w a ły  następn ie n a w e t w  w y p a d k u  ponownego ic h  za­
w odn ien ia . Ten n ie o d w ra ca ln y  stan m óg ł być, zda­
n ie m  L e b i e d i e w  a, w y tłu m a czo n y  je d yn ie  
obecnością cząstek u ltra k o lo id a ln y c h , gdyż ty lk o  u li- 
tra k o lo id y  reagu ją  n,a wysuszen ie w  ten sposób.

O bse rw ac je_ i  badan ia  g ru n tó w  p ły n n y c h  do p ro w a­
d z iły  L  e b  i  e -d i  e w  a  do w n iosku , że obecność 
cząstek k o lo id a ln y c h  w  g ru n c ie  je s t -tym czynn ik iem , 
k tó ry  w y b itn ie  p rzyczyn ia  się do w y tw o rz e n ia  s tanów  
p ły n n y c h  g ru n tu - T eorię  Ł e b i e  d i e w a  p o ­
tw ie rd z a ją  także in n i a u to rz y  na podstaw ie  licznych  
doświadczeń.
Is to tn ie  zdolność d o  p łyn n o śc i ty c h  g ru n tó w , ja k  w ie - 

m y  ju ż  z rozd z ia łu  2, pow odow ana j-est -przede w szys t­
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k im  ro lą  w o dy  b ło n ko w a te j. W  pew nych  w a ru n ka ch  
odgryw a ona ro lę  ,,sm aru “ , o taczając cząstki g ru n tu  
po w ło ką  wodną, k tó ra  po zw iększen iu  się ogran icza 
w p ły w  lu b  ca łko w ic ie  znosi w ięz i, łączące poszcze­
gólne cząstki. W  grun tach , zaw ie ra ją cych  f ra k c je  ko ­
lo id a ln e  na w e t p rzy  n iezb y t dużej ich  zaw artości, 
w p ły w  w o d y  b ło n ko w a te j na stosunek g ru n tu  do w o ­
d y  będzie w ię c  dom inu jący-

N a podstaw ie  doświadczeń k tó re  w  streszczeniu 
u ję liś m y  w yże j w  tafo. 4, L e b i e d i e w  doszedł 
poza ty m  do innego, n ie z n re rn ie  ważnego s tw ie rd ze ­
n ia  z p u n k tu  w idzen ia  da lszych p ra k tyczn ych  w n io s ­
ków .

W edług poglądu L e b i e d i e w a  g r u n t y  
z z a w a r t o ś c i ą  k o l o i d ó w  p o d  w p ł y ­
w e m  i c h  w y s u s z a n i a  t r a c ą  w   ̂ z n a ­
c z  n  y  m  s t o p n i u  t ę  z d o l n o ś ć  d o  
p ł y n n o ś c i ,  k t ó r ą  z g o d n i e  z p o ­
p r z e d n i ą  j e g o  t e o r i ą  p o s i a d a ł y  
z t y t u ł u  o b e c n o ś c i  c z ą s t e k  k o l o i ­
d a l n y c h .  .

W  w y n ik u  sw ych  badań L e b i e d i e w  d z ie li 
g ru n ty  naw odn ione  na dw ie  g ru py . Do je dn e j z n ich  
zalicza g ru n ty , k tó re  osiągają s tan p ły n n y _ w sku te k  
posiadan ia w yże j w spom n ianych  w łaśc iw ośc i f iz y c z ­
nych  (obecność cząstek k o lo id a ln ych ), p rzy  jednoczes­
n ym  na ruszen iu  stanu ró w n o w a g i hyd rod ynam iczne j. 
Te g ru n ty  L e b i e d i e w  nazyw a „rz e c z y w is ty ­
m i"  k u rz a w k a m i ( „ is t in n y j p ły w u n “ )- Do d ru g ie j g ru ­
py  za licza  g ru n ty , k tó re  pod 'ega ją  w y łączn ie  p ra w u  
T e r z a g h i ‘ e g o ,  a w ięc p łynność ic h  w a ru n k o ­
wana je s t ty lk o  c iśn ien iem  sp ły w o w y m  (p iask i o róż­
n ym  uz ie m ie n iu ). L e b i e d i e w '  te g ru n ty  najży- 
w a „pseudo“  k u rz a w k o w y m i.

W  ję zyku  p o ls k im  m ożna b y ło b y  nazwać p ie rw szą  
g rupę  g ru n tó w  „k u rz a w k ą “ , oczyw iście ja ko  ch a ra k te ­
ry s ty k ę  stanu, n ie  zaś pe trog ra ficznego  sk ła du  lu b  
geologicznego pochodzenia. D la  d ru g ie j g ru p y  —  p ły n ­
nych  p iaskó w  —  b ra k  jes t na raz ie  odpow iedn iego 
te rm in u , k tó ry  m óg łb y  być ła tw o  p rz y ję ty  na budo­
w ie  w  p ra k ty c e  codziennej;, a z ducha b y łb y  ta k  po l­
sk im , ja k  te rm in  „k u rz a w k a “ .

P rzep row adza łem  na ten tem a t liczne  rozm ow y 
z w y k o n a w c a m i na budow ach i  po. p rze an a lizow a n iu  
w ie lu  m n ie j lu b  w ięce j sztucznych te rm in ó w  („p ia s - 
k o w ic a “ , „ p ły n n ik “  i  inne) p ro p o n u ję  w prow adzen ie  
nazw y ,,szór“ , powszechnie stosow anej d la  okreś len ia  
ruchom egp zaw odnionego p iasku  przez p iaska rzy  
znad W is ły  —  nazw y, k tó ra  ja k  zdo ła łem  us ta lić , 
m a sw ó j o d p o w ie dn ik  w  ana log icznych  okreś len iach 
u  nas na K u rp ia ch .

W  in n y c h  językach  [te rm ino log ia  odpow iada po jęc iu  
p iasku  p łynnego , na p rz y k ła d : ro sy jsk ie  —  p ły w u n , 
n iem ie ck ie  —  S cbw im m sand, T re ibsand, fra n c u s k ie  — 
sable bou lan t.

.Reasumując powyższe, m ożem y dojść do nas tępu ją ­
cych w n ioskó w :

—  zasadniczą p rzyczyną  p łynn ośc i g ru n tó w  jes t 
c iśn ien ie  sp ływ ow e,

■— każdy g ru n t n iespo is ty  m oże prze jść w  stan 
p ły n n y  pod w a ru n k ie m  p rzekroczen ia  k ry ty c z n e j 
porow atości,

—  g ru n ty  d ro bn oz ia rn is te  ła tw ie j przechodzą w s ta ń  
p ły n n y  n iż  g ru n ty  g ruboz :a rn is te ,

—  g ru n ty  z dom ieszką f r a k c j i  py la s tych  lu b  i la ­
stych w s k u te k  obecności w o d y  b ło n k o w a te j po ­
s iada ją  na jw iększe  po tenc jona lne  m ożliw ośc i 
u p łyn n ie n ia , a os;ągając ten  stan, tracą  c a łk o ­
w ic ie  spójność i  ro z p ły w a ją  się.

4. Z a k r e s  w s t ę p n y c h  b a d a ń  
t e r e n o w y c h  i  r o z p o z n a n i e  

w  c z a s i e  s t u d i ó w

Jak  ju ż  zaznaczyliśm y na początku, zarów no spo­
sób w yk o n a n ia  ro b ó t z iem nych w  g ru n tach  zaw od­
n ion ych , ja k  też założenia p ro je k to w e  posadow ien ia 
b u d o w li w in n y  być usta lone w  czasie s tu d ió w  w s tę p ­
nych.

P ow s ta je  je dn ak  py ta n ie , czy w  ogóle rozpoznanie 
„ k u rz a w k i“  lu b  „szó ru “  m oż liw e  je s t na  etap ie  badań 
w stępnych. Jeś li na to m ia s t jes t m ożliw e , to  na leży 
usta lić , ja k i w in ie n  być  zakres s tu d ió w  [przedpro jek­
tow ych , ab y  m ożna b y ło  uzyskać w szys tk ie  n iezbędne 
dane co do przyszłego zachow ania s ię  g ru n tu  w  cza­
sie budow y.

O p ie ra jąc  się na rozw ażan iach zaw artych  w  ro z ­
dzia le  3, m ożem y s tw ie rd z ić , że rozpoznanie sp ro w a ­
dzać się  w in n o  do w y k ry c ia  ty c h  e lem entów , k tó re  
pow odu ją  s tan p ły n n y  g ru n tów , p rzy  ty m  n ;e jes t 
rzeczą obojętną, czy będzie to  k u rz a w k a , czy też szor.

P rzy  s tud iach  d la  w iększych  b u d o w li badan ia  g ru n ­
tow e w y ko n yw a n e  być w in n y  ba rd z ie j szczegółowo 
i  op ie rać się będą na p rzep row adzen iu  odpow iedn ie j 
ilo śc i w ie rce ń  N a leży podkreś lić , że uzyskane tą  
drogą w n io s k i będą ty m  ściślejsze, im  s k ru p u la tn ie j 
będą dokonane w ie rc e n ia  i  pod w a ru n k ie m  że ra p o r­
ty  w ie rtn ic z e  będą zaw ie ra ły  w szys tk ie  szczegóły w ie r ­
cenia-

Na podstaw ie  powyższych rozw ażań w iem y, że 
g łó w n y m i i  ¡niezbędnym i e lem entam i do rozpoznania 
k u rz a w k i lu b  szóru będzie znajom ość w a rto śc i:

—  w sp ó łczyn n ika  przepuszczalności K ,
—  porow atośc i g ru n tu  w  s tan ie  n a tu ra ln y m  (n iena­

ruszona s tru k tu ra ),
—  w ilg o tn o śc i g ru n tu  w  stan ie  n a tu ra ln y m ,
— c iśn ien ia  sp ływ ow ego, k tó re  może się w y tw o rz y ć  

p rz y  w y k o n y w a n iu  w ykopów .
Pc 2d 2“

'Rys. 2
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D la  liczbow ego w yznaczen ia  tych  e lem entów  m usi- 
C U^ rn le " !e, g m n tu  i  w ilgo tn ość  n a tu ra ln e j 

po b ra ne j p ra b k i, zbadać porow atość przez pobran ie  
p ró b k i o s tru k tu rz e  n ienaruszone j oraz d o k ła dn ie  p o ­
znać poz iom y w ód g ru n tow ych , b o w ie m  tą  droga 
u s ta lim y  p rz y s z ły  spadek h y d ra u lic z n y  ‘

PJerwsze t rz y  zadan ia należą do la b o ra to r iu m , o s ta t- 
n  e na leży do n a jb a rd z ie j odpow iedz ia lnych , a je dn o ­
cześnie, m us im y to n ies te ty  przyznać, do na jb a rd z  ej 
lekcew ażonych obow iązków  techn ika , prowadzącego
m ożnaenha^ - adaWCZ,e- -W  A d k a c h  w ie lk ie j p i l n o l i  
m ożna będzie uzyskać pew ien  o rie n ta c y jn y  m a te ria ł
jeszcze p rzed la b o ra to ry jn y m  zbadaniem  próbek. Jed ­
nak w  ty m  w y p a d k u  orzeczenie poilowe może być w y -
d3Z a£ -  r  k0  przez ba rdz°  doświadczonego p ra k ty k a  

Specja lną uw agę na leży zw róc ić  na ś c  i  l e
i  w i e l o k r o t n e  n o t o w a n i e  p  o z  i  o
m o w  w o d y  g r u n t o w e j  p o d c z a s  w y
k  o n  y  w  a n  i  a o t w o r u  w i e r t n i c z e g o

oziom y w o dy  g ru n to w e j w in n y  być no tow ane za­
rów no  p rzy  przechodzen iu przez w a rs tw y  p rz e p u s t-

S r l e ^ s z c L T n e ’ /  Przy p rze jśc iu  P ^ e z ^ a fs tw y  leprzepuszczalne. Zwłaszcza zachow anie się pozio
m o w  w o d y  w  tych  w a rs tw a ch  może ca łko w ic  id ^ j a ś ­
nie  obraz z ja w isk , m a jących  nastąp ić  w  przyszłości

ss¥sss:
<*7

S S -S M -Ł . '‘ ° '™  i  A "

Zeszyt 7

ja k k o l-  
2a.

Rys. 3

W  w y n ik u  łyżko w a n ia  pow stan ie  depresia
f oz® nieznaczna. S tan ten ilu s tru je  ’ rfs .' 2a 

Jesh g ru n t A “  posiada zdolność d o  p łynn ośc i w te  
dy  w  począ tku  w ie rce n ia  woda będzie ty m  szyb c ie j 
n ie 'y A^p,aCV !m  ln tenSyW nle-’sze P row adz im y ły ż k o w a - 
w ię k iz a  d e p ^ e s i r ^ ™ ^  ły ż k o w a n iu  w y s tą p ć  może

w iercPe n T f Avef  ? 7 id nm y ’ Ż® , na P ^ rw s z y m  etapie ZTZZJt ■ 2 ] p0zlom  w °d y  pom  erzony w  o tw o-
stegcT d T I / p ?  zawsze będzie niższy  o d 'rz e c z y w i­

ś c i ;  Z  1 a *  e ® 0 n o t o w a n i a  p o z i o m ó w
n a i e ż y  T a T s t W a c h  w o d o n o ś n y c
z a k  n  ń 0 ' fc 0 n  y  w  a  ć Z: a r ó w n oz a k o ń c z e n i u  p r a c y  (o i l e  i e s t  „  „  _ 
P / r o w ą d z o n a  z p  r  7 0 r  , i  e s t  o n  ai n r 7 o d  „  z P r z e r w a m i ) ,  1 a k
1 p r z e d  r o z p o c z ę c i e m ,  g d y  p o ż i o m
t e n s i ę  u |S t  a b i  1 i  z u  i  e a d n
z n i k n i e  ( r y s  2 to). ’ e P r  e s j  a

^ e Z c S ^ ! ! ! ^ 8 0 , w  (podkład«irepi zepusizczalny „B  *„ w te d y  p o z io m y  w lo łd v w o tw i
Uleg,nZ  s t °P 'n iowem u obn iżan iu  < 4 w m i a r e S Z "  

o tw o ru , pon iew ad p o te a s

h
p  o

_____________ _________ _______ _______Rok X II

( ry s 3 2bc f ś w i i l k  1 p o p r.zednio- sczerpyw ana. S tan ten
ności g lin v  R “ CZw  -m ?ze 0 .st ° pm u  n ieprzepuszczal­n a  g lin y  „B  . W  żadnym  je d n a k  w yp a d ku  poziom y
p rz tn n  7n ^  7e-PrZy p rze jśc iu  Przez w a rs tw y  n ie - 

“ • Za ne 9 le mogą być id e n ty fik o w a n e  z oozio- 
i  p ie rw sze j w a rs tw y  wodonośnej „ A “ . G dyby 

w a rs tw ę  „ B “  s ta n o w ił i ł ,  o tw ć r  b y łb y  p rz y  debrze 
w y k o n y w a n y m  w ie rce n iu  ca łk iem  suchy A.ys 2d) 
ga^bvy dn:i 1SZym p r °w adzen iu  p ra c  w ie rtn ic z y c h  w ym a - 
w ł S p t °  eWanida ,W° d y - D la teg°  teŻ no ta tka  w iertacza

now agi L te m  z i f w l  « d u s z e n ie  jego s tanu ró w - 

kop ie  z iem nym  O zn a ka  ■ ąP k ’ ja k  1 w
“ ■ - 7  « S ;  t - s , "  wS d o “ »k “ rzaw "Z P-oza r u r  do o tw o ru . n  p ized osLawac s ę

w u j i l i ^ S ^ c z a i t l r d z o ^ ł T :  k u rz a w k a ^  obser- 
gdyż w y d o b y ty  u robek 7 °  słaib7  P°stęp zag łęb ian ia ,
zastąp iony S L z  n a p t w a ^ 0^ ' 1 n a tychm ia s t zosta j^
lu b  szór. * y  ' do ° lw o ru  ku rza w kę

rz fw W h b 5 z i i ^ S ^ y m  . j6dnak ° b jaw em  k -

ESSz

K o rk i“  osiągała tvm  Z Z  Wlerp et1^  głębokość
będzie różn ica p o z fo m ó w to d y  ^ n t o w ]  w  T a * * *  
w  czasie w ie rcen ia  oraz w  y f rUin'roweiJ w  otworze
» " * f >  w , « , ™ W° <lo" oi “ i < « -

"» z n a  ob liczyć  z n a -

h y f  — 4  f l  j  w,
gdzie h =  wysokość „k o rk a “ ,

T —^c ięża r w ła ś c iw y  g ru n tu ,
Z r r ~  Ciężąr w ła ś c iw y  w ody,

^ z ?  r Curan ień  h y d l'aU licZnych w  ru rze

'  =  ’S f f  w T i z r ' 4”  ™ h “  ” >“ 7  « n m to -

? = r .af ~ ~ .  “  R 55
ubocznych cz y n n ik ó w  usuw a jąc w p ły w  tych

zewn%rr0zTe:ZŚ  T Ś S r ^  ^  cechy
w o d a m i  ° i „ o r 5 ” W w

* y r » £ ™ r *  *■ &STSSS;
■sterJ,’ 3i PpW ierzcb n ia  je j je s t m atow a. Jednak w v-

s s  r j } ys s ?  i r s g g *  s .  r  s r

budow y K  ą zach ow yw a ł g ru n t podczas

d n w iZyW! f C’ e W zaIeżn°śc i od s k a li p ro je k to w a n e j bu -
S ^ S y ^ S ) “ 1' 081' " 1“ 6 i "  - » W *

aleD ”  w k i ? v S , ? j i l ' ny, W8“ ; ’ Po z w o l0 zo rien tow ać ę, co w  każdym  k o n k re tn y m  w yp a d ku  pow in no  Wy-
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starczyć d la  -właściwego zap ro jek tow a n ia  ro b ó t i  b u ­
d o w li.

5 . W y b ó r  m e t o d y  w y k o n y w a n i a  
r o b ó t  w  g r u n t a c h  p ł y n n y c h

Na podstaw ie  w y n ik ó w  s tud iów  w stępnych , o k tó ­
rych  m ó w iliś m y  w  rozdz ale 4, m ożna będzie usta lić , 
czy w y k o n y w a n ie  ro b ó t poniże j poziom u w o d y  g ru n ­
tow e j a w ięc  w  g ru n tach  zaw odnionych , na po tka  na 
trudność ', w y n ik a ją c e  z ew entualnego pow staw an ia  
k u rz a w k i lu b  szóru.

Pozostanie do rozw iązan ia  zagadnien ie  pod w z g lę ­
dem  p ra k ty c z n y m  na jw ażn ie jsze  w y b ó r n a le ży te j 
m etody rob ó t w ykońaw czych .

O p ie ra jąc  się na pow yższe j an a liz ie  z ja w iska  p iy n -  
iio śc i g ru n tó w  s tw ie rd z ić  m usim y, ze is tn ie ją  trz y  
m oż liw ośc i techniczne usunięcia  p rzyczyn , k tó re  w y ­
w o łu ją  te z ja w iska . A  w ięc m ożna:

1 O bn iżyć poziom  w ody w  w a rs tw ie  zaw odnione j 
ta k ’, aby g ru n t w  obręb 'e  b u d o w y  pozbaw iony b y ł 
ca łko w ic ie  w o dy  w o ln e j, a w  n ie k tó ry c h  w ypad kach  
częściowo także w o dy zw iązanej (zm niejszenie p o w ło ­
k i  w o d y  b łon ko w a te j). W  ty m  w yp a d ku  praca odby­
w a ła b y  s ię  w  g ru nc ie  suchym ,

2- Z m nie jszyć, w zg lędn e c a łko w ic ie  znieść^ różn icę 
c iśn ień h yd ra u liczn ych  w  n a tu ra ln e j w a rs tw ie  g ru n ­
to w e j i  w  w y k o n y w a n y m  w yk o p ie , przez co zostanie 
zm nie jszone lu b  też zniesione c śn ien ie  sp ływ ow e. 
W  ty m  w yp a d k u  praca odbyw a ła by  się pod wodą.

3. Zam knąć sztucznie d o p ływ  w o dy z w a rs tw y  
zaw odn ione j do w y k o p u  przez je j uszcze ln ien ie  w  ob-' 
ręb ie  budow y. W  ty m  w yp a d ku  praca od byw a łaby  się
w  g runc ie  suchym . ... . .

R ozpa trzm y k o le jn o  powyższe m oż liw ośc i oraz spo­
soby ich  techn iczne j re a liza c ji.

Rys. 4

O bn iżen ie poziom u w o d y  g ru n to w e j w  obręb ie  b u ­
dow y na leży do m etod na jczęście j stosowanych i ¡mi­
m o pozo rn  e dużych prac przygo tow aw czych  oraz czę­
sto d ług iego okresu re a lizo w a n ia  samego odwodnien ia 
na leży do na jtańszych  i  na jsku teczn ie jszych . N iepo ­
wodzenia, k tó re  n ie k ie d y  p o w s ta ją  p rz y  w y k o n y w a n iu  
rob ó t odw adn ia jących  tego ty p u , w y n ik a ją  n ie  z sa­
m ej m etody, lecz z n ieu m ie ję tne go  je j stosowania- 
D la tego po kró tce  om ów im y tu  b łędy, k tó re  są p rzy  
ty m  pope łn iane, a k tó re  p o w o d u ją  n'e_ ty lk o  zw ię k ­
szenie kosztów , lecz n ie k ie d y  p ro w a dz ić  mogą do lo ­
k a ln y c h  k a ta s tro f budow lanych .

Przede w szys tk im  n a l e ż y  b e z w z g l ę d ­
n i e  z a n i e c h a ć  w y  k  o n  y  w  a |n i a w y ­
k o p ó w  z j e d n o c z e s n y m  p o m p o w a ­
n i e m  w o d y  z w e w n ą t r z  w y  k  o  j )  u.

Rys. 4 ilu s tru je  na czym  polega b łąd  ta k  ego roz­
w iązan ia . P rzy  pom pow an iu  z w e w n ą trz  w y k o p u  
usta la  się coraz w iększa depresja  „ x “ , k tó ra  pow oduje  
ru ch  w o d y  z w a rs tw y  do w y k o p u  (k ie ru n e k  ruch u  
pokazu ją  s trz a łk i) .

W  św ie tle  naszych poprzedn ich  w yw o d ó w  są to  w ła ­
śnie w a ru n k i po w stan ia  c iśn ien ia  sp ływ ow ego, a je ś li 
g ru n t posiada odpow iedn ie  uz ia rn ien ie , rozpocznie się 
s topn iow e zap ływ a n ie  w y k o p u  (ku rza w ka , szór). N ie  
na leży p rz y  ty m  zb y tn io  polegać na w e t na sztucz­
n ym  um o cn ien iu  s k a rp  przez śc ia nk i szcze'ne. P r  e e- 
c e op isu je  wypadek,, k tó ry  _ zaszedł w  Szw ecji 
w  T ro n d h je m  p rz y  w y k o n y w a n iu  g łębokiego w ykopu , 
um ocnionego żelazną śc ianką szczelną- Ś cianka szczel­

na, m im o  g łębokiego w b ic ia , sp łynę ła  razem  z k u ­
rza w ką .

N aw et, g d y  m etoda obniżenia poziom u w o d y  g ru n ­
tow e j zastosowana zostanie p ra w id ło w o , w  sensie 
um ieszczenia urządzeń odw odn ia jących , często pope ł­
n ia n y  je s t k a rd y n a ln y  b łąd n iedocen ian ia  w łaśc iw ośc i 
k u rz a w k i lufo szóru, n ieo d różn ia n ia  ty c h  w yp ad ków , 
a g łów n ie  n iedocen ian ia  bardzo ważnego elem entu 
w  tych  pracach —  czasu-

P ilność rob ó t jes t tu  zazw yczaj w y tłu m acze n ie m  
błędów. M etoda obn iżan ia  poziom u w o dy  g ru n tow e ji 
w  zasadzie, ja k  w iadom o polega na otoczeniu te ren u  
budow y szeregiem  studź en f ilt ra c y jn y c h  (różnych 
k o n s tru k c ji,  a w  zależności od tego b a rd :o  gęsto za­
łożonych —  f i l t r y  s ip ilk o w e  —  lu b  z w iększą rozs ta ­
w ą  zw yk łe  s tudn ie  w iercone). W  ty m  w y p a d k u  (rys. 5)

Rys. 5

w  poszczególnych etapach pom pow an ia , a następnie 
w  ca łym  okres ie  budow y, pow s ta ją  w  w a rs tw  e w o ­
donośnej depresje, k tó re  p o w o d u ją  ru ch  w o d y  z w y ­
kopu  do studzien. Z rozum ia łe  w ię c  jes t, że n ie  ma 
tu  w a ru n k ó w  do s p ływ a n ia  g ru n tu  ;do w yko pu . Jed­
na k  powodzenie zależy od tego, ja k ie  ilo śc i w o d y  są
pompowane- ' . ., , •

P ow sta je  py ta n ie , ja k i będzie w y n ik , je ś li i  ości 
pom pow an ia  p rzekroczą  znacznie w yda jność  złoza 
wodonośnego. Jak  w iem y, im  m zszy je s t w spó łczyn­
n ik  przepuszczalności g ru n tu  K , ty m  m nie jsze są 
szybkości ruch u  w o d y  g ru n to w e j, ty m  m nie jsze no_s- 
c i w o d y  ¡mogą być pom pow ane. Jest oczyw iste, z - 
zw iększony pobór w ody, w  g ran icach  techn iczn ie  
m o ż liw e j de p re s ji, powodow ać będzie z ja w  sko, k tó re  
om ó w iliśm y  ju ż  w  rozdz ia le  4 p rzy  op is ie  tzw . ;>łęi° r_ 
k ó w “ . W sku tek  pow stan ia  dużych różn ic  c ism en h y ­
d ra u licznych , a w ięc  i c iśn ien ia  sp ływ ow ego, do s tu ­
d n i na p ływ ać  będzie n ie  ty lk o  woda, lecz i  cząstki 
g ru n tu , p rzy  ty m  im  u z ia rn ie n ie  g ra n tu  będzie d ro b ­
niejsze, ty m  większe ilo śc i p łynnego g ru n tu  będą w y ­
pom pow yw ane ze s tu d n 1. f i lt ra c y jn e j.

Zadan iem  m etody, ja k  to w y n ik a  z samego je j zało- 
żenią, jes t usunięcie  w o d y  w o ln e j z g ru n tu  w  obrębie
budow y. _

W  g ru n tach  o m a łym  w sp ó łczyn n iku  p rzepuszcza l­
ności K , a w ięc w  p iaskach d ro bn oz ia rn is tych , ty m  
ba rdz ie j’ w  py łach , odpom pow anie całej zaw artośc i w o ­
dy w o ln e j z le ja  depresyjnego (na rys. 5 p o w ie rz c h ­
n ia  zakreskow ana) będzie w ym aga ło  d ług iego czasu- 
Jeśli ten  czas zostanie skrócony, a w ięc  pobó r p rz e k ro ­
czy w yda jn ość  w a rs tw y , rozpoczn ie się sp ływ a n ie  
g ru n tu  do s tu d n i i  s topn iow e w y p łu k iw a n ie  d ro bn ych  
z ia ren  g ru n tu  z coraz to da lszych obszarów.

W y n i k i e m  w i ę c  k r ó t k i e g o ,  a l e  
i n t e n s y w n e g o  p o m p o w a n i a  z g r u n ­
t ó w  o m a ł y m  w s p ó ł c z y n n i k u  p r z e ­
p u s z c z a l n o ś c i  K , b ę d z i e  z a p a d a ­
n i e  s i ę  t e r e n u  w o k ó ł  i n s t a l a c j i  
o d w o d n i a j ą c e j ,  p r z y  it y  m  z a s i ę g  
t e g o  d z i a ł a n i a  z a l e ż y  o d  c z a s u  
p o m p o w a n i a .

B łąd, po lega jący na z b y tn im  przyśp ieszeniu odw od­
n ien ia  te renu , doprow adzić  może d o  da leko s ięga ją ­
cych zapadnięć te renu , obsuw ania  s ię  g ru n tu  pod są-
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s ie d n im i fun dam e n tam i, a ma n a tu ra ln y c h  zboczach 
.e renow ych  —  do zsuw ów  g ru n tu . Zasadniczym  za­
tem  po s tu la tem  jes t, aby obniżenie poziom u w o dy b y ­
ło  rea lizow ane  w  ¡takim  czasie, ja k i w y n ik a  z w ła ś ­
c iw ośc i g ru n tu . D l a t e g o  t e ż ,  j e ś l i  s t u - i  
d i a  w s t ę p  p e  u s t a l i ł y  m o ż l i w o ś ć  
p o w s t a w a n i a  k u r z a w k i ,  z a b i e g  
o b n i ż a n i a  P o z i o m u  w o d y  g r u n t o ­
w e j  w i n i e n  b y ć  b a r d z o  d ł u g i  
l p r z y  d o b r z e  z a p l a n o w a n e j  r o ­
b o c i e  w i n i e n  z n a c z n i e  w y p r z e ­
d z i ć  r o z p o c z ę c i e  w y k o p ć  w  -;

P rzy  w y ją tk o w o  m a łych  w sp ó łczynn ikach  K  n ie ­
k ie d y  m etoda obn iżen ia  poziom u w o d y  p rz y  pom ocy 
studzien f i l t ra c y jn y c h  może okazać się ju ż  n iesku tecz­
na, a w te d y  pozostan ie m etoda elektroosm osy.

G dyby w y n ik i s tu d ió w  w stępnych  d a w a ły  podstaw ę 
do oczekiw ania pow staw an ia  .szóru, odw odnien ie  m o - 

b yć  znacznie szybsze, i  im  b a rd z ie j g ru bo z ia rn is te  
p iask i będą s ta n o w iły  g ru n t, ty m  znaczniejsze ilośc i 
w o d y  będą m u s ia ły  b yć  odpom pow yw ane.

P rze jdz iem y teraz do om ów ien ia  d ru g ie j technicznej 
m oż liw ośc i zw a lczan ia  k u rz a w k i.

M ó w iliś m y  ju ż  w  rozdzia le  3, że zasadniczą p rz y ­
czyną pow staw an ia  k u rz a w k i jes t c iśn ien ie  sp ływ ow e. 
Jeśli zatem  w ie lkość c iśn ien ia  tego zostanie zm n ie j­
szona, w zg lędn ie  ca łkow ic ie  zniesiona —* 1 p łynność 
g ru n tu  ustanie .

W y n ik a  stąd, że w  tych  w ypadkach , gdzie w y k o n y ­
w a n ie  robó t na p e w n ym  etanie może się odbyw ać pod 
wodą lu b  p rz y n a jm n ie j częściowo pod w odą szór 
w  ogóle n ie  pow stan ie , będziem y m o g li rów n ie ż  n ie  
obaw  ać się k u rz a w k i pod w a ru n k ie m , że poziom  w o ­
dy  w  w yko p ie  będzie odpow iada ł poz iom ow i w o dy  
g ru n to w e j. S tąd także w y n ik a  w n iosek, ż e  p r z y  
p r z e c h o - d z e n i u  p r z e z  k u j r z a w k i i  
m e t o d ą  p o d w o d n ą  —  n a  p r z y k ł a d
m e t o d ą  s t u d n i  o p u s z c z a n y c h __
P o 'Z i  o m  w o d y  w  s t u d n i  w i n i e n  
b y  c t r z y ' m a n y  m o ż l i w i e  j a k  n  a j -  , 
w y ż e j .  W skazane je s t na w e t do lew an ie  w ody, 
aby w y tw o rz y ć  o d w ro tn e  c iśn ien ie  w odne w  g runc ie .

T en  os ta tn i sposób pozw a la  częściowo zastosować 
trzec ią  m ożliw ość zw a lczan ia  k u rz a w k i, o k tó re j

w sp om n ie liśm y  n a w stęp ie  tego rozdz ia łu , m ia no w ic ie  
sztuczne zam kn ięc ie  do p ływ u  w o dy  do w yko pu

w technice w ie r tn ic tw a  głębokiego od daw na jes t 
ju z  szeroko stosowana m etoda u trw a la n ia  ścianek 
o tw o ru  przez s tosow an ie  tzw . p łu c z k i iło w e j Jest to 
w ła śc iw ie  m etoda tzw . g lino w a n ia . W  bu d o w n ic tw ie  
w o dn ym  gunow an ie  m a in n y  cel- O sta tn io  G e r -  
s e w  a n  o w , w y b itn y  uczony radz ieckś  dziś iuż 
n ie  ży jący, zaproponow a ł stosować g linow an ie , ja k o  
m etodę zw a lczan ia  k u rz a w k i. P om in ie m y tu  sk o m p li-  
kow ane m e tod y  m atem atyczne, iza pom ocą k tó ry c h  
G e r  s e w  a n  o  w x) udowadnia, m ożliw ość stosowa­
li®  “ “ ody- Zaznaczym y itu ty lk o , że omawia; on p ra k - 
tyczm e p ropozyc je  innego uczonego radzieckiego, p ro f. 
M ańkow skiego, przechodzen ia k u rz a w k i szybem w y ­
k o n yw a n ym  m etodą podw odną bez um ocn ień  je dn ak  
p rzy  s tosow an iu  odw ro tnego  c iśn ien ia  w odnego do 
g ru n tu  i p rz y  nasycen iu w ody ca łkow ic ie  z n ią  zm ie ­
szanym  iłem . I ł  w c iska ją c  s ię  w  śc iany g ru n to w e  
szybu u trw a la  je  i  tw o rz y  w a rs tw ę  nieprzepusz­
czalną.

N ieza leżn ie  od tego, w  ja k im  s topn iu  ś c ia n k i szybu 
okażą się trw a łe  i n ieprzepuszczalne, na leży m etodę 
te u nas^ ja k  na jszerze j zastosować, w  każdym  raz ie  
ja k o  zabieg pom ocn iczy d la  zm n ie jszen ia  d o p ły w u  k u ­
rza w k i. Zatem  p rzy  robocie sposobem podw odnym  
wskazane będzie po uka zan iu  się k u rz a w k i zastoso­
wać do lew an ie  w o d y  zm ieszanej z  iłe m  i  u trz y m a n ie  
m o ż liw ie  w ysokiego c iśn ien ia  odwrotnego.

Pozostałe sposoby sztucznego zaham ow an ia d o p ły w u  
do w y k o p u  na leży do znanych ju ż  ro b ó t pom ocn iczych 
p rzy  fu n d a m e n to w a n iu  —  s y lik a ty z a o ji, g lino w a n ia , 
zam rażania, k tó re  mogą być b rane  pod uw agę ty lk o  
p rzy  robo tach  bardzo dużej, ska li, i  w  p o rów nan iu  
z w yże j op isa nym i m etodam i, należą do ba rdzo  kosz­
tow nych .

Rozważania powyższe d a ją  pogląd n ie  ty lk o  na is to ­
tę k u rz a w k i, lecz także na sposoby je j  .rozpoznania 
i  zw a lczan ia w  czasie prac w ykonaw czych .

I G e r s e w a n o  w . Ite ra c io n n o je  iscz is len ie
1 jego prPożenja-

M G R  W IT O L D  P O TZ

Zastosowanie pobierki do robót regulacyjnych

P rzy  w y k o n y w a n iu  re g u la c ji n ie w ie lk ic h  rzeczek, 
a w  szczególności p rz y  ic h  przekopach, na jw iększą  
trudność s tanow ią  ro b o ty  ziem ne w  części podw odnej 
p ro f i lu  regu lacyjnego. T rudnośc i te w zra s ta ją  n ie ­
w spó łm ie rn ie , gdy po k ła d y  geologiczne w  l i n i i  p rzeko­
pu m a ją  budowę d ro bn oz ia rn is tą  lu b  py lastą . Szcze­
gó ln ie  tru d n e  są w  ty c h  p rzypadkach  robo ty , zw iązane 
z um acn ian iem  ska rp , a m iędzy in n y m i zakładan ie  
b ru ków .

Jak  w iem y, zasadniczym  w a ru n k ie m  trw a ło ś c i b ru ­
k ó w  je s t so lidne  ic h  za fundam en tow an ie  na narzucie  
kam iennym , k iszkach  faszynow ych  itp . G ru n ty  zw ięzłe 
pozw a la ją  na ręczne w y ro b ie n ie  potrzebnego w yko p u  
p rzy  pom ocy z w y k ły c h  narzędzi, gdyż m im o  obecności 
vvody-. W yrobione śc iany zag łęb ien ia  u trz y m u ją  się, 
u m o ż liw ia ją c  założenie odpow iedn iego fundam entu . 
Inacze j przedstaw ia  się sp raw a  w  g ru n tach  lu źnych  
k tó re  w ra z  z w odą g ru n to w ą  zap ływ a ja , zaciera jąc p ro ­
f i l  w y k o p u  i  zm n ie jsza jąc jego głębokość. Stosowanie 
w  ty m  p rzyp a d ku  p ra c y  ło p a tą  jes t m ało  w yda jne , 
a osiągnięcie _ pożądanej g łębokości w y k o p u  —  często 
naw e t n iem ożliw e . Zasadniczym  pow odem  m a łe j w y ­
da jnośc i p rz y  s tosow an iu  ręcznego w y k o p u  jes t duży 
s p ły w  u ro b k u  z narzędzia, k tó ry  w  g ru n tach  d ro bn o­
z ia rn is tych  może w ynos ić  do 80% ju ż  p rzy  w a rs tw ie  
w o dy oko ło  40_cm, p rz y  czym  zap ływ an ie  samego w y ­
kopu  może być ta k  s ilne , że osiągnięcie pe łne j g łębo­
kości je s t p ra k ty c z n ie  n iem ożliw e . Poza ty m  fa k t  p ro ­
wadzenia p ra cy  w  w odz ie  ogranicza je j stosowanie do 
c iep łych  m iesięcy roku .

N iedok ładne  lu b  n iedba łe  zak ładan ie  w  ¡tych w a ­
run kach  fun dam e n tów  pow odu je  po prze jśc iu  w ie lk ic h  
w ad sp ływ a n ie  b ru ków .

W  zasadzie zagadnienie 'jest tru d n e  i  ra d y k a ln ie  m o­
g łoby m u zaradzić stosowanie m echan izac ji lu b  h y d ro - 
m echan izac ji do tego rod za ju  robót. N ie  zawsze jednak  
w a ru n k i lo ka ln e  na to pozwalają-

P r z y k ł a d  p r a k t y c z n e g o  z a s t o s o w a ­
n i a  p o b i e r k i  d o  r o b ó t  r e g u l a c y j ­

n y c h

Podczas w y k o n y w a n ia  robó t re g u la cy jn ych  na rzece 
K am ien ne j n a tra fio n o  na c iężk ie  w a ru n k i pracy, 
szczególnie .przy zak ładan iu  fun dam e n tów  pod b ru k i 
oraz p rzy  w y ra b ia n iu  dna pod n a rz u t kam ien ny  Po 
n ieudanych  próbach stosowania p racy  ręcznej uży to  do 
robot z iem nych p o b ie rk i zw ane j także szu flą  lu b  łopa ta  
konną (irys. 1). ą

Rys. 1

W a ru n k i p ra c y  u k ła d a ły  się następu jąco: 
p ro je k t p rz e w id y w a ł liczne  p rze kop y  z ubezpie-
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czeniem s k a rp  na m a łą  w odę b ru k a m i w s p a rty m i na 
fundam encie  z n a rz u tu  kam iennego grubości 0,5 m  
i  szerokości 1,0 m , dno p rzy  ty m  m ia ło  być p o k ry te  
na rzu tem  grubośc i 0,3 m  (rys. 2);

—  is tn ie ją c y  k a n a ł roboczy, p row adzący do jedne j 
z fa b ry k  w  odległości 200 m b od p ro je k to w a n e j tra sy  
od w o dn ia ł te ren  'budow y z w ó d  pow ie rzchn iow ych , ale, 
ponieważ b ieg ł on ca 3 m  w yże j n iż  p ro je k to w a n e  dno 
w ykopów , p rze to  naw odn ien ie  ic h  w o d a m i g ru n to w y m i 
b y ło  bardzo s ilne, co, p rz y  jednoczesnym  w ystępow an iu  
w  tra s ie  re g u la c y jn e j po k ła d ó w  d ro b n o z ia rn is tych  p ia ­
sków , pow odow ało  in te nsyw ne  zap ływ an ie  w yko p ó w ;

—  w oda w  w yko pa ch  s tab ilizo w a ła  się na 70 cm 
w  do ln e j i  55 cm  w  g ó rne j części odcinka nad  dnem  
roboczym ;

—  p o k ła d y  z a w ie ra ły  liczne k ło d y  i  korzen ie ;
—  te re n  p ra c  b y ł w  dużej części zabagniony, tak , że 

w prow adzen ie  k o p a rk i b y ło  m oż liw e  ty lk o  dla m a łych  
od c in ków ; w  sum ie  k o p a rką  m ożna b y ło  w ykonać do 
20% ro b ó t z iem nych, co n ie  rozw iązyw a ło  zagadnienia.

'Początkowo prow adzono ro b o ty  p rz y  pom ocy łopat. 
Bardzo szybko  je d n a k  zarzucono ten system , gdyż b y ł 
n ieekonom iczny i  n ie  d a w a ł pożądanych re z u lta tó w ; n ie  
udaw ało  s ię  osiągnąć dostatecznej głębokości.

Po zastosowaniu p o b ie rk i w g  zamieszczonego p o n i­
żej opisu, p raca  szybko posunęła się naprzód^ W ykopy 
osiągnęły p rze w id z ia ną  p ro je k te m  głębokość i  u trz y m y ­
w a ły  p r o f i l  w  s ten ie  pozw a la jącym  na założenie fu n ­
dam entów . Jednocześnie zm nie jszono znacznie koszty 
i czas w yko n a n ia , u ła tw ia ją c  załodze pracę. O b rukow a- 
ne ska rp y  p rz e trw a ły  w  stan ie  n ienaruszonym  w ie lk ie  
wody-

N a r z ę d z i a  i  i c h  o b s ł u g a
D o p row adzen ia  w y k o p ó w  p rz y  pom ocy p o b ie rk i 

je s t konieczna poza samą po b ie rką  dźw iga rka  ręczna, 
używ ana powszechnie w  b u d o w n ic tw ie  do podnoszenia 
m a te ria łó w , m o ż liw ie  n ie żb y t c iężka (rys. 1). Do po łą ­
czenia ty c h  dw óch na rzędzi i  przenoszenia p racy dźw i- 
g a rk i na  po b ie rkę  po trzebna  je s t lin a  stalówka o ś re d n i­
cy 10 — 16 m m  i  dość znacznej d ługości —  do 120 mb. 
Dostatecznie d ługa  l in a  zm niejsza koszty  eksp lo a tacy j­
ne, gdyż u m o ż liw ia  pracę z jednego stanow iska o w ię k ­
szym  zasięgu.

O bsługę zespołu s tan ow i 4 -f- 6 lu d z i: 2 p rz y  po- 
b ie rce  i  2 do 4 p rzy  w indz ie , zależn ie od pokładów .

O p i s  ł y ż k o w a n i a

N ajlepsze re z u lta ty  p rz y  użyc iu  p o b ie rk i do pogłę­
b ian ia  k o ry ta  regu low anego osiąga się w  p ra cy  na od­
c inkach  prostych . W  ty m  celu na leży us taw ić  dźw ig a r- 
kę  w  osi w y k o p u  i  s iln ie  zako tw iczyć, ta k  aby z ró w ­
now ażyć opór oko ło 2 ton , ja k i będzie m ia ł m ie jsce po 
po łączeniu je j z  p o b ie rką  za pom ocą lin y . J a k  ju ż  po­
w iedziano, d ługa lin a  je s t ko rzystna , gdyż zw iększa 
p ro m ie ń  dz ia ła n ia  zespołu, a le  idługość w iększa n iż  
120 m  p rz y  g rubośc i ca 12 m m  s tan ow i z b y t duży c ię ­
ż a r d la  obsług i i  u tru d n ia  m anew ro w a n ie  szuflą .

T a k  us ta w io ny  zespół rozpoczyna pracę p rz y  śc is łym  
w sp ó łd z ia łan iu  obs ług i p o b ie rk i i  d źw ig a rk i. P ob ie rkę  
us taw ia  się w  osi w y k o p u  pod odpow iedn io  dobranym  
ką te m  i  obsługa d ź w ig a rk i rozpoczyna skracan ie  l in y  
poc ią gow e j: po b ie rką  zanurza się w  pok ład , a obsługa 
re g u lu je  s top ień  zagłębienia p rz y  pom ocy s ta łych  
u c h w y tó w  p o b ie rk i. N astępu je  w yp e łn ie n ie  się narzę­
dzia  z iem ią, k tó ra  tw o rz y  w ybrzuszen ie , w ys ta jące  nad 
po w ie rzchn ię  w ody, zb ierane następn ie za pom ocą ło ­

paty. Pon ieważ z iem ia  zosta je w yp ch n ię te  ponad wodę, 
u robek n ie  s p ływ a  z  łopa t, a  duża stosunkow o szero­
kość p o b ie rk i, wynosząca o k o ło  1 m , u m o ż liw ia  je dn o ­
razowe odspojen ie g ru n tu  w  ilo śc i do 0,4 m 3 i  u trz y ­
m anie p ro f i lu  w y k o p u  przez czas w ys ta rcza ją cy  d la  
założenia fundam entu . N a w e t w ystępu jące  w  pok ładach  
korzenie, k ło d y  i  części roś linn e  m ożna ty m  sposobem 
ła tw o  pokonać: w ys ta rczy  ty lk o  zw iększen ie obsług i 
d ź w ig a rk i o jedną  lu b  d w ie  osoby. T y m  sposobem m oż­
na w y łyżko w a ć  z iem ię z k o ry ta  o szerokości ido 6 n i 
i  d ługości do 80 m  bez zm ia ny  s tanow iska  d źw ig a rk i, 
pod w a ru n k ie m , że p raca  odbyw a się  na  p ros te j i  po­
s łu gu jem y się dostatecznie d łu g ą  lin ą . W ychy le n ie  po­
b ie rk i z osi p rz y  p ra c y  na lu k a c h  zwalczać m ożna 
przez zastosowanie d o da tko w e j lin y ,  k tó ra  z a k o tw i­
czona na brzegu w y p u k ły m  będzie odpow iedn io  k ie ­
row a ła  lin ę  pociągow ą, a ty m  s a m ym  i  szu flę  w  oś 
trasy.

Poza up rzed n io  op isanym  sposobem, is tn ie je  jeszcze 
ca ły  szereg w a r ia n tó w  łyżko w an ia . N a  p rz y k ła d  praca 
w  pop rzek  kory ta , je s t jeszcze m n ie j kosztow na n iż  
łyżko w an ie  podłużne, gdyż u ro b e k  m ożna w yd ob yw ać 
bez kon ieczności użyc ia  ło p a t: w ys ta rczy  odwrócenie 
p o b ie rk i n a  brzegu  i  w ysyp a n ie  je j zaw artośc i. A le  
tym  sposobem s k a rp y  u leg a ją  zn iekszta łcen iu , n ie  na ­
da je  s ię  w ię c  on do  fun dow an ia . M oże b yć  je d n a k  k o ­
rzys tny  p rz y  ko re kc ja ch  dennych.

Pon iew aż is tn ie je  ca ły  szereg ty p ó w  poibierek, p rze ­
to w  lo k a ln y c h  w arunkach, może znaleźć zastosowanie 
ten lu b  in n y  rodza j- Np. d o  p ra cy  pod łużne j p rz y  znacz­
ne j g łębokości w y k o p u  ko rzys tn a  będzie szu fla  k ro tk a , 
ale stateczna i  m ająca  w yso k ie  śc ia nk i, gdyż u robek  
nie  będzie bardzo c iężk i i  ła tw o  zostanie w y p c h n ię ty  
z w ody, n ie  p rz e p ły w a ją c  przez ś c ia n k i narzędzia. S ta ­
teczność je s t pożądana 'dla ła tw eg o  u trz y m a n ia  l in i i  
zag łęb ien ia  i  rów nego w yprow adzenia : dna w yko pu . 
P rzy  m n ie jsze j g łębokości w y k o p u  np. 0,4 m  k o rz y s t­
n iejsza będzie w iększa  długość p o b ie rk i, sk ró c i bow iem  
ona czas p ra c y  i  zw iększy w yd ob yc ie  u robku . Do p ra ­
cy poprzecznej na to m ia s t po trzebna  je s t szu fla  w y -  
sokościenna, k ró tk a  i  w y w ro tn a , gdyż ta ką  szu flą  ła ­
tw o  pozbyw am y s ię  u ro b k u  przez odw rócenie je j do 
gó ry  dnem  po osi podłużne j-

Z a l e t y  i  w a d y  u ż y c i a  p o b i e r k i
G łów ną  za le tą  om aw ianego sposobu p ra cy  je s t fa k t, 

że p r o f i l  w y k o p u  w o ln o  zap ływ a  i  u m o ż liw ia  założenie 
fun dam e n tu  pod  um ocn ien ia  skarp . D ru gą  poważną 
zaletę s te n o w i ekonom ia p ra cy , gdyż om aw iany sposób 
je s t znacznie tańszy n iż  p row adzen ie  w y k o p ó w  ty lk o  
p rzy  pom ocy ło p a t czy 'też ba g ró w  ręcznych. P rzy  w y ­
kopach ło p a ta m i pracow ać w  w o dz ie  m u s i ca ła  załoga, 
tu  na tom ia s t p rze byw a  w  w odzie  ty lk o  dw óch  lu dz i, 
p rzy  ty m  w y s iłe k  fiz y c z n y  znacznie je s t zm nie jszony, 
gdyż zosta ł w y e lim in o w a n y  c z y n n ik  zasysania g ru n tu  
w  m om encie odspajan ia . W reszcie popu larność na rzę ­
d z i po trzebnych  do ły ż k o w a n ia  pozw a la  na ła tw e  
skom p le tow an ie  zespołu narzędzi.

D o w a d  system u na leży za liczyć ik łopo tliw ość jego 
stosowania p rz y  p ra c y  n a  lu ka ch . P on iew aż pob ie rką  
p rzy  p racy  n a  k rz y w iz n a c h  w ypada  z osi w yko pu , prze­
to zachodzi konieczność stosow ania k ró tk ie j l in y  i  czę­
ste j zm ia ny  s tanow iska  d źw ig a rk i-  T o  podnosi koszty  
i  s ta n o w i pow ażny k łę p o t d la  załogi, gdyż do p rzen ie ­
s ien ia  d ź w ig a rk i po trzeba oko ło  8 lu d z i. S tosowanie do ­
da tkow e j l in y  k ie ru ją c e j także  zm nie jsza e fe k t p racy, 
m im o  zw iększen ia  p ro m ie n ia  działania;, gdyż długość 
i  po łożenie l in y  k ie ru ją c e j m uszą b yć  ste le  korygow ane.

265
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z k o s z t a m i  p  r  a cy  r ę c z n e j ZZC,2 ’21. zi> s k 3d w y n ik a , że łyżko w an ie  je s t tańsze o ca 
•‘Tyk tuz  p raca łopatą .

Podczas w y k o n y w a n ia  w yże j op isanych ro b ó t regu­
la c y jn y c h  s tw ie rdzono , że ro b o tn ik  p racu jąc  łopa tą  od­
spa ja ł z  od rzutem  w  ciągu 8 godzin p ra c y  2 do 3,5 m 3 
z iem i w  zależności od głębokości w ody. P ob ie rką , p rzy  
obsłudze 5 ludz i, m ożna b y ło  w  ty c h  sam ych w a ru n ­
kach w ykonać pod w odą p r o f i l  o w ym ia ra c h  0,8X60,0 m  
i p rzec ię tne j g łębokości 0,4 m, t j .  19,20 m 3 na 8 godzin 
pracy. N a leży podkreś lić , że po b ie rką  jednocześnie od­
spa ja ła  i  w yd o b yw a ła  uw ięz ione  w  pok ładach  części 
drzewne.

P rzeprow adzone po rów nan ie  kosztów  w ykaza ło , że 
koszt w yd ob yc ia  1 m 3 z ie m i z w o d y  p rz y  pom ocy ło p a ty  
w ynos i 5,96 z ł, a  kosz t w y ły ż k o w a n ia  d a je  się okreś lić  
na 3,75 zł. Różnica kosz tów  w yn os i zatem : 5,96 —  3,75

W n i o s k i  o g ó l n e

Opisane urządzen ie  może być stosowane poza robo­
ta m i re g u la c y jn y m i do p rzeprow adzen ia  k o re k c ji den- 
nye  na m a łych  rzekach, do  pog łęb ian ia  i  czyszczenia 
ro w o w  o tw a rtych , sz lam ow an ia  s taw ó w  i  in n ych . Po- 
dane p rz y k ła d y  n ie  w ycze rpu ją  oczyw iście zagadnie­
nia. Tafcie czy in ce  użycie zespołu, czy też jego w zbo­
gacenie o now e e lem enty, będzie zależało od in ic ja ty w y  
i  pom ysłow ości posługującego się op isanym i na rzędz ia ­
mi! i od lo k a ln y c h  w a run ków -

N ależy ty lk o  s tw ie rdz ić , że sposób p ra cy  pod wodą 
za pomocą p o b ie rk i je s t na  ogół ko rzys tny , w zg lędn ie  
tam  i  ła tw y  do zastosowania.

d z i a ł  V -  e k s p l o a t a c j a
IN Ż . LE O N A R D  S K IB N IE W S K I

Nowe osiqgnięcia w zakresie rolniczego wykorzystania ścieków
R o ln icze  .w yko rzys tan ie  śc ieków  j|est na jb a rd z ie j 

ra c jo n a ln y m  zabiegiem! m e lio racy jnym ,, gdyż naw od­
n ia ją c  .jednocześnie doprow adżam y do g leby op tym a lne  
i i  os ci s k ła d n ik ó w  naw ozow ydh; toteż za m a łym i' w y ją t -  
kam i n ie  m a w  E urop ie  k ra ju ,  gdzie zabieg .tern n ie  
b j łb y  stosowany. .Systematyczne na w odn ian ie  ście­
kam i wzbogacając glebę w  p ró chn icę  u trz y m u je  ją  
W coraz to  wyższej, k u ltu rz e , co uw ida czn ia  się w e  
wzroście (urodzajów . W  ja k im  s top n iu  reagu je  gleba 
na naw odn ian ie  śc iekam i i lu s tru je  tab lica  1, w yka zu ją c  
system atyczny p rz y ro s t zb io ró w  p rz y  s ta ły m  w y k o ­
rzys ta n iu  (ścieków-

T a b l i c a  1.

Z b i  o r  y  w  t/ha  w  U c h t p m s k i n  r e j  o-  
n i  e k o ł o  . M o s k w y  p r z y  s y  s t  e m a ­
t y c z n  y  m  n a w o d n i a n i u  ś c i e k a m i :

~~~

Płody rolne 1943 1944 1945 1946 1947 1948 1949

Kartofle 4,0 9 19 20 17 24 29Kapusta — 13 16 30 34 48Marchew — 5 — 34 36 36 37Pomidory 2,0 — — 12 24 26
Ogórki — 5 5 20 14 22 —

, K lasycznym  k ra je m  szeroko po jętego ro ln iczego w y ­
ko rzys ta n ia  śc ieków  b y ły  i  są N iem cy. Następn ie za­
początkow ano nawożenie p ó l śc iekam i w  ZSRR.

W  obu w ym ie n io n ych  k ra ja c h  w  ,tej dz iedzin ie  pod 
względem  n a u ko w ym  i  p ra k tyczn ym  osta tn io  osiąg­
n ię to  znaczne postępy pow odujące uproszczenie m a n i­
p u la c ji ze ściekam i, zm nie jszenie kosztów  zak ładow ych 
oraz zw iększenie u rodza jów .

, N} e, u le Za . w ą tp liw ośc i, że ro ln icze  w yko rzys ta n ie  
ścieków  w  n ie d łu g im  czasie będzie i  u nas zastosowane 
w  szerszym  n iż  dotychczas zakresie, d la tego też ogół
^ l 0tf ai ° rOW 1 ™ ln,lkó w  w in ie n  uw ażn ie  obserwować 
osiajgmęcia uzyskane pod tym , względem  w  k ra ja c h  
sąsiedmch, aby m oc je  z  (pożytkiem  .zastosować w  ".na­
szych w a run kach , gdy nade jdz ie  odpow iedn ia  chw ila

W y ja śn im y  przede w szys tk im  ja k ie  w ym agan ia  ty -
rn,fn°fr.rt1̂ ,SyiSt?mU k f na lizac i.i m ie js k ie j s taw ia  zakład 

^  w yko rzys ta n ia  ścieków- ¡Na p ie rw szy  rzu t 
m og łoby  się  w yd aw a ć, że p rz y  naw ożen iu  ście­

ka m i pożądana je s t kana lizac ja  ogólnospławna, gdyż

2G fi

4^ kSaa illoóć śc ieków  i  ic h  w artość nawozową 
,*® d" 10 ° . 30%, ; Jednakże ta k  n ie  jest, W  p rzyp ad ku  
k a n a liz a c ji ogólnosp ław nej urządzenia pom powe, szcze­
gó ln ie  w  czasie deszczu są obciążone zbędną p racą  
tłoczenia rozcieńczonych śc ieków  na pole, w  okresie 
ga y^ to  je s t zbędną a na w e t szkod liw e . Jako jedyne  
w y jśc ie  pozostaje sk ie row an ie  śc ieków  do odp ływ u , 
co pow odu je  jego zanieczyszczenie, a s tra ty  naw ozow e 
dla, Obszarów naw odnianych- N a tom ias t śc iekam i k a ­
n a liz a c ji rozdzie lcze j, .nawiet w  czasie średniego desz­
czu, .możemy z po ży tk iem  naw odniać tpola, .gdyż m am y 

o czyn ien ia  ze śc iekam i w zg lędn ie  skoncen trow a­
nym i.

Rod ty m  k ą te m  w idzen ia  na leży usuwać z k a n a li­
zac ji o d p ły w y  drenow e, z łaz ienek  i  z b y t rozc ień­
czone śc iek i p rzem ysłow e.

O c z y s z c z a n i e  ś c i e k ó w

W szystk ie  m etody ro ln iczego w yko rzys ta n ia  ścieków) 
p rze w id u ją  ic h  oczyszczanie.

W  raz ie  naw o dn ian ia  g ra w ita cy jn e g o  lu b  za pomocą 
deszczowni o n is k im  ciśn ien iu , z  koń cow ym  w y lo tem  
o średn icy  od 10 do 20 m m , są w ystarcza jące k ra ty .

¿Dla pom p z ia rn ka  p iasku  o średn icy od 0,02 do 
0,002 m m  są ju ż  szkod liw e  i  (w tym, p rz y p a d k u  należy 
za insta low ać p ia sko w n ik i.

W  raz ie  zastosowania in s ta la c ji ba rd z ie j p re c y z y j­
nych, (jak deszczownie średniego i  da lekiego zasięgu 
pożądane je s t c a łko w ite  m echaniczne oczyszczanie 
śc ieków ; przed łuża  to  b o w ie m  czas d z ia ła n ia  in s ta ­
la c ji i  u sp raw n ia  je j ruch . 'Osadlniiki rów n ież  s.ą pożą­
dane ze w zg lędów  san ita rn ych , gdyż w  osadzie pozo­
s ta ją  'jaj.ecz.ka g lis t, ja k  n.p. tasiem ca i  ¡większość 
b a k te r ii.

Ś c iek i z  osadnika, na leży doprowadzać do zb io rn ika . 
W yrówmujie się tu  sk ła d  chem iczny ścieków , k tó ry  jest 
n ie je dn ako w y  w  różnych  porach dn ia , a na w e t i  t y ­
godnia, na co w p ły w a ją  p rz e rw y  w  ruch u  zak ładów  
p rzem ysłow y oh-

R am py in s ta lu je  sie do- 60 m  ciśn ien ia , z obciążeniem  
do 1000 m°/godz. W  raz ie  gdy je s t niezbędne w iększe 
ciśnienie, s taw ia  się doda tkow e agregaty. Za leżnie od 
w a ru n k ó w  lo k a ln y c h  obok ipomp w ysokiego ciśn ien ia  
s taw ia  się agregat n isk ieg o  ciśn ien ia , k tó r y  z im ą za 
pośredn ic tw em  w ie lo s tru m ie n io w y c h  r u r  roboczych lu b  
in nych  urządzeń tłoczy skoncen trow ane śc iek i na  b l i ­
żej! położone po la  rezerwow e.
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W y k o r z y s t a n i e  ś c i e k ó w  z i m ą .

P odstaw ow ym  zadan iem  należycie funkc jonu jącego  
zalkładu ro ln iczego w y k o rz y s ta n ia  ścieków  je s t ró w n o ­
m ie rne  ich  w yko rzys ta n ie  w  okresie z im y  i  la ta .

W  k ra ja c h , gdzie z im a je s t k ró tk a  i  łagodna ro z ­
w iązan ie  tego p ro b le m u  n ie  ¡przedstawia w iększych  
trudn ośc i: w y k o rz y s tu je  się w  ty m  ce lu  is tn ie jące  od- 
p ro w a d za ln ik i, z k tó ry c h  śc ie k i p rz y  tem pe ra tu rze  po­
w ie trz a  do — 12° C n ie  zam arzając m ogą p rzep ływ ać 
drogę do 3— 4 ikm. [Natom iast gdy z im y  są toardziej 
ostre, zorgan izow an ie  przez ro ln ic tw o  odb io ru  śc ieków  
i  naw odn ian ie  n im i p ó l s tan ow i ju ż  zagadnienie b-a-r- 
dze j pow ażne i  skom p likow ane , gdyż le tn ie  do p row a- 
d z a lm k i n ie  m ogą być  w te d y  w yko rzys ta ne : po p ie rw ­
szym za lew ie  pozostaje w  n ich  lód, k tó ry  h a m u je  
p rz e p ły w  cieczy w  czasie pow tórnego  z im owego n a ­
w odn ian ia .

D la tego  też w  ’ZiSIRJR dla  na w odn ian ia  zim owego 
opracowano now y system  stanow iący syntezę naw od­
n ien ia  m echanicznego, bruzdow ego i  zalewowego. 
W  ty m  celu mrzede w s z ys tk im  p rzyg o to w u je m y  k w a ­
terę za lew ow ą z g ro be ikam i w ysokości oko ło 25 cm. 
W  kw a te rze  te j nac inam y b ru zdy  g łębokośc i do  25 cm, 
o rozstępie 0,9 —  1,0 m. -Poż-ądana je s t d ługość b ruzd  
do 500 m , w  celu uproszczenia m a n ip u la c ji ze ściekam i.

B ruzd y  naw odn ia  ¡się cieczą w y p ły w a ją c ą  z p rze ­
nośnych doprow a-dzaln ików  ru ro w y c h . D oprow adza l- 
n ik  tego ty p u  sk łada  się z po łączonych ze sobą ru r  
a lu m in io w y c h  4,2 m  d ługości każda. W zdłuż p rzew odu 
w  odstępach co 0,7 m  zam ykane są zasuw kam i o tw o ry . 
Przenośny do p row adza ln ik  ru ro w y  za pomocą łączn ika  
gumowiego tub  brezentow ego w łączam y stopn iow o do 
h yd ra n tó w  d z ia ła ją cych  pod c iśn ien iem  przew odu 
podziem nego doprow adzającego śc iek i i  m a n ip u lu ją c  
zasuwam i k ie ru je m y  w y p ły w a ją c ą  ciecz do b ru zd  
zw ilża jących  w  n a jw yższym  ich  pu nkc ie  lu b  do b ru zd y  
rozdzie lczej. System  te n  je s t p rzeds taw iony  schem a­
tyczn ie  na rys. 1. Dośw iadczenia w yka za ły , że w  tem -

Rys. 1. S zk ic  s y tu a c y jn y  urządzeń na po lach iry g a ­
cy jn ych  p rzystosow anych  do naw o dn ian ia  zim owego.

-peratu-rze — 35° — 40(IC na w o dn ian ie  odbyw ało się bez 
przeszkód (2). Pod przenośnym  do p ro w ad za ln ik iem  
ru ro w y m , k tó ry  n o rm a ln ie  u k ła d a  się na w a rs tw ie  
śniegu, w a rs tw a  ta szybko topn ie ję , w s k u te k  czego 
w  czasie p rze p ływ u  śc ieków  przew ód  leży na gleb ie  
rozm a rzn ię te j w  zag łęb ien iu  śniegowym ,, co zabez­
piecza śc iek i od o s trych  w ia tró w  i  ch ro n i je  od za­
m arzania , na tom iast w  przewodach u łożonych  na m e­
ta lo w ych  podstaw kach  ciecz zamarza- na w e t w  -czasie 
n ie w ie lk ic h  imroz-ó-w.

W  okresi-e naw odn ian ia  śc iek i w  bruzdach p o k ry ­
w a ją  się c ienką w a rs te w ką  lodu. Jeżeli w  ty m  cza­
sie pada śnieg, to  tw o rz y  się w a rs tw a  izo lu jąca , za­
bezpieczająca śc iek i p rzed zfoy-t szybk im  ochładza­
n iem  (rys. 2) i ciecz w s iąka  'bez przeszkód- w  roz-m-arzłą 
glebę. 'Norma- zim owego zale-wu w y n o s i 3000— 4000 
m 3/ha w  -3 daw kach , mi-ędzv k tó ry m i należy zacho­
wać -miesięczny -odstęp -czasu (1).

r ' ! o > r j / . í/í/ÜQO ¿ QQ

Rys. 2. N aw odn ian ie  zim ow e system em  -bruzdowym.

Sipadek terenu, przeznaczonego d la  z im owego na ­
w o dn ian ia  n ie  p o w in ie n  -przewyższać 0,02°/oo- K ie ru ­
nek groibe-lek k w a te ry  za lew ow e j n-ależy w ytyczać  
w zd łuż  -warstw ie p rzy  pom ocy n iw e la to ra . -Grolbelki 
te w  ZSRR w y k o n u je  się m echanicznie.

Szerokość k w a te ry ' za lew ow ej' ob liczam y ze w zo ru

5 =  ~ - j -— ■’ -gdzie H  —  dopuszczalna na jw iększa  g łę ­

bokość za-lewu,
h  —  na jm n ie jsza  głębokość za lew u,
i  —  spadek.
Jeże li te ren  je s t zupe łn ie  ró w n y , to  w  -czasie na w o ­

d n ie n ia  zim owego m ożem y stosować tyl-ko system  za­
le w ow y bez bruzd-oweg-o (rys. 3).

N aw odn ien ie  z im ow e stosowane w  uch to m sk im  re jo ­
n ie  pod  M oskw ą  dało- w iększy e fe k t gospodarczy n iż  
le tn ie , co ch a ra k te ry z u je  ta b lic a  2 ( l j .

Rys. 3. N a w od n ian ie  zalewowe.

T  a b  1 i  -c a 2.
Z b i o r y  I p ł - o d - ó w  r o l n y c h  w  t/ha n  a

P O lu  U O ¿> 'W

Zasienp

i -a U V ino i  ^

Nanodnienie
letnie

Nawodnienie
zimowe

Kapusta nczesna 29,0 nie nanodniano
„ późna 

Marchen-
18.5
13.5

43,2
nie nanodniano

Kartofle 18,3 23,0
Ouiies " "

2,0

D e s z c z o w n i  -e.
W  N iem ieckie j- 'Republice Dem okratycznej-, gd-zi-e za­

sadniczym  -dążeniem p rzy  ro ln ic z y m  w y k o rz y s ta n iu  
ścieików jieist ofoijięcie n»awodinianiem ja k  na jw iększych  
p o w ie rzchn i, -co -w rez-ultacie d a je  m a ksym a lny  p rz y ­
ros t p lonów , -deszczownie obecnie u su w a ją  w  cień 
is tn ie ją ce  d a w n ie j system y g ra w ita cy jn e g o  na w o d ­
n ia n ia  na  po-ladh iry g a c y jn y c h . In s ta lu ją c  deszczownie 
jednocześnie zw raca się  -należytą uw agę na na jw iększe 
ich  w yko rzys ta n ie  w  k ie ru n k u  p rz y ro s tu  p lo n ó w  i  na 
oszczędności eksp loatacyjne. Jako w ytyczne  w ym a ga ­
n ia  w  -tym k ie ru n k u  usta lono co następu je :

—  d o p ro w a d z a ln ik i o tw a rte  na leży w  m ia rę  m ożno­
śc i zastępować p rzew odam i pod c iśn ien iem  z au tom a­
ty c z n y m i zaw oram i,

—  -pożądane -ciśnienie w  pom-pach w in n o  w ynos ić  
4— 8 atm.,, a w  dtyszadh -do 3 a tm .,

—  w  podstawow-ejj ei-eci ru ro c ią g ó w  -rury s ta low e 
zam ien ia się p rze w o dam i że lbe to w ym i z be tonu  w i­
browanego!,

—  prędkość p rz e p ły w u  w  przew odach  na leży ta k  
wypośrodko-wać, aby un ikn ą ć  w iększych  s tra t c iśn ie ­
n ia  z je dn e j s tro n y , z d ru g ie j —  zapobiec zam u la n iu  
przew odów ; prędkość ta ką  usta lono na 1,2 do 0,6 m/s, 
zależnie o-d ko n sys tenc ji ściekowi,

—  w  s ie c i podstaw ow e j m n ie jszych  średnic o-d 125 
-mm n ie  powin-n-o s ię  stosować.

W spó łczynn ik  ta rc ia  śc ieków  w  ru ra c h  z w ib ro w a ­
nego -betonu n ie  -różni s ię  o-d w sp ó łczyn n ika  ta rc ia  
w  przew odach żelaznych. ,

-NaijitańsEym system em  -deszczowni o-kazał się system  
m ieszańy.

Jeżeli- ciśn ien ie  cieczy na dyszy wyn-osj 3— 4 atm ., 
to  zraszacz może posi-adać -zasięg od 36 do 48 m„ a w y ­
da jność od 20 do- 35 m 3/god-z. N ie k tó rz y  a-utorzy -pro­
ponu ją, aby ze w zg lędów  gospodarczych i  f ito f iz jo lo -
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gicznych stosować zraszanie 'bardzie j 'powolne o nieco m n ie jszym  zasięgu. y  wome, o nieco

In tensyw ność  daW ki w  razie użycia  zraszacza śred-
coe?haZat ? gU’ t j ;  d °  50 ™1’ w ynos i oko ło  10 mim/god-. 
co ch a rak te ryzu je  s tosunkow o s iln ą  u lew ę  n ie  zawsze 
doda tn io  w p ły w a ją c ą  na w egetację, d la tego też b y ło ­
by wskazane daw kow ać śc iek i m ife js z y m f r z u te m f  
do 2 m m /godz. (łagodny deszcz). Zasięg zraSS ^ v 7
D o n a J iedy3/°k ? 0 24 m ’ a n ie  w ie le  w ięce j
nnwrU 1 m ' /fi0dz' Na n ie* ^ o  W prow adzone w  życie 

u — ™ ™  W “  2 w ra c a M  * *  obecnie^szcze- 
Jl .prowadżon,e są odpow iedn ie w  ty m

rz y ś c r  gospodarcze.W yn ik i k tó ^ ch dać duże k o -
R ów nież ro zw ija n e  są badan ia  tyczące się m ożliw ości 

zraszaczy ^ oszt®w . i  us ta len ia  odpow iedn ich  daw ek dla 
zraszaczy dalekosiężnych,, k tó re  w ychodzą obecnie 
z użycia , a d a w n ie j b y ły  szeroko stosowane.

tyczy w ysokości daw ek, to  m in ę ły  iu ż  czasy
i o i e T h “ 0 na po la  n a d m ia r śc ieków  i  w sku te k  

tego n ie  b y ły  one odpow iedn io  w yzyskane. Obecnie 
is tn ie ją  s p ó łk i wodne, k tó ry c h  obszary o trz y m u ją  ście-

z ,só rv l0^ « L f re d n i°  Cik0 ło  100 m m /ro k > na Podstaw ie z igorv usta lonego p lan u  uw zg lędn ia jącego w ym aga 
m a poszczególnych k u l tu r  ro ś lin n ych  (5). & Y g

™  y n ik u  ^ dań  Z unke ra  i  p ra k tyczn ych  osiągnięć 
dochodzim y do w n iosku , że deszczow ane ś c itk a m i 
zb liza system  u p ra w  ro ln y c h  do w a ru n k ó w  og rodo­
w ych , a osiągalne w y n ik i są n ie zb y t oddalone od idea 
u gospodarczego. C h a ra k te ryzu je  to t a b l ic a 3. w k tó -

ś c L S S y 0116 f ą U^ Skane Łb ior-y zraszaniuściekam i ,g leby m a ło  u rodza jne j, n.a k tó re i u n ra w v  bez
w yko rzys ta n ia  śc ieków  b y ły b y  za ledw ie  opłacatee.
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T ab lica

Kultury rolne

Siano
Buraki pasteume 

>. cukrowe 
Kartofle 
Kapusta biała 
Pszenica ozima 
Żyto ozime 
Jęczmień jary  
Owies

Wyso­
kość

daioki
mm

Średnie
zbiory
q/ha

Średnie zbiory 
uj Niemczech 

q/ha

577 160 445
490 1417 320
260 539 . 100
270 460 350
300 567 20
145 32 23
145 30 17
200 34 22
120 35 20

nv^hZei )r<t WadZ°n ? k a lk u la 'cia  w  sp ra w ie  kosz tów  róż­
nych  system ów  deszczowni w ykaza ła  że n a ib a rdz te i 
ok S i Z e 'h v  .deszczownie dalekosiężne. Żraszante 
sunkn h b lis k im  zasięgu k a lk u lu je  się ta n ie j w  sto- 
o 48% f i )  ZUZyCla m a t6 n a ł0 w  o 72 % i  kosztów  ruchu

Z a g a d n i e n i e  h i g i e n i c z n e
W  N R D  sta le  prow adzone są badania związane

czynnyTh08^ 4 in w k ^ -  n a  po lach iryg a c y jn y c h . Spośród 
R b 50,  zak ładów  ro ln iczego w yko rzys ta n ia  ście-
ę'Poradvp7np J'e . ^ P 1 nrrusz.adz.ie zaobserwowano 
^porady czne z ja w ia m e  snę pryszczycy. Ce Jem zapofcie- 
o™.1® ln fe k c J°m  M in . Z d ro w ia  N R D  zarządziło  w  dn iu  

—1951 r  ab y  śc iek i przed w prow adzen iem  na  pola 
p rze byw a ły  w  osadn iku  p rzyn a jm n ie j: pó ł godziny
w iek  2 h " am ^ em o trz y m u je m y  na dn ie zb io rn ika  większość b a k te r ii.

Poza ty m  w  1951 r. przeprow adzono szczegółowe ba - 
diarira możliwości: in fe k c ji na po lach  iryg ab y jnyo h  
. . M u n s te r (W estfa lia ), gdzie ro ln icze  w yko rzys ta n ie  
ścieków  na obszarze 400 ha je s t stosowane ju ż  od 50 la t
rióut7y^ i ° k r it f le  nSe s tw ie rdzono  u jem nego w p ły w u  ¡oło- 
aow ro ln y c h  naw ożonych śc ie kam i na zdrow ie  m iesz- 
n “ ä°W’, ]a k  r °w n ie z  n ie  zaobserwowano spow odow a­
n e j śc ie kam i in fe k c ji w s ro d  lu d z i lu b  zw ie rzą t (3) L icz  
ba zachorow ań w śród zw ie rzą t dom ow ych w  M ünste r 

nY^zsz.'a naż w  in n y c h  okręgach gospodarczych. 
■Krowy odżyw iane  tra w ą  z łą k  iryg o w a n ych  d a w a ły  
p rzec ię tn ie  4900 k g  m leka  rocznie, z  zaw artośc ią  3,23% 
tłuszczu; b y ły  one na jjba rdż ie j m leczne w  pow iec ie . Ba 
dama. iw a rzvw  p o d  w zg lędem  smaku,, zapachu i  w y ­
g lądu  n je  'dały m ożności odróżn ić naw ożonych śc ieka­
mi,, o b o rn ik ie m  i  na w o zam i sztucznym i.

L IT E R A T U R A
1. M arenk in , F. S. i Ponoimarewa A . I. —  O p y l p o li-  

w a  s tocznym i w o d a m i w  toczenie k ru g ło g o  goda. G i-  
d ro tie ch n ika  i  M ie lio ra c ja  N r  6 1951 r.

2. N o w ik o w  W. M . —  Kru ig łogodow oje  oroszenije 
I 951T 111 w odam i. G id ro tie ch n ika  ; M ie lio ra c ja  N r 11,

C iL ? ™ 15 H ' ~  ° ie A bw asse rre in igungsan lage  der 
b ta d t M un s te r m. /W. u n te r  besonderer B e rü c k s ic h ti-  
gun|g hyg ie n isch e r u. la n d w ir ts c h a ft lic h e r Fragen 
Wasser u. iBodeni N r  2 1962 r.

4. H o lle r  K . —  K ostensenkung d u rch  V erw endung  
von M it te ls t ra h l (Langsam ) Regner. W asse rw irt- 
scha fts tech n ik  N r  6 1951 r.

5* K a lw e it  H . —  L a n d w ir ts c h a ft lic h e  A bw asse rve r­
w e rtu n g  als B au  •— u. Fonschungsaufgabe 1. c. N r  1 
1951 r.

INŻYNIEROWIE I TECHNICY
kończy w  rntn°LWenlÓW w yższych ‘ średnich szkól technicznych  
w ° e T L d . ń w  1?lezq .cym  3we studia, a b y  iako m łodzi in żyn iero - 

Z ^ hmCV ‘a n ^ , W naszych szeregach do p racy  produk- cyjnej d la  re a liza c ji P lanu 6 -le in iego .

opTekam db’a 7 iq2k.iem - ’ 6S" 0 ,° f Zyi  ich śerdeczna. ko leżeńska  p ieką , dbać o w łaś c iw y  p rzy d z ia ł pracy, za p e w n ia ją c y  pełne
k w a U fik a o T d l 1C'h ,Wia<?om ° ści' “ °ż liw o ś c i stałego podnoszenia  
sam odzielne^ 0  ’ n a ’szybsze9 °  P rzejścia  do p racy  c a łko w ic ie

d o w v c h lN n T n-10de k a d ry  techn iczne  do p racy  w  ko łach  z a k ła -  aow ych  N O T i w  stow arzyszen iach .
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IN Ż . J A N  S IE R O C IN S K I

Kilka uwag o wykonanych melioracjach w dolinie Neru

Zam ieszczam y dw a a r ty k u ły  na tem a t zagadnień m e lio ra cy jn ych  w  d o lin ie  rz e k i N e ru  w  w o j. łódz­
k im . Żyzne śc iek i z m iasta Łodzi, sp ływ a jące  do Neru, są ju ż  od k i lk u  dz ies ią tków  la t w y k o rz y s ty w a ­
ne do naw odn ień  łąk, k tó re  da ją  w ysok ie  p lon y  sięgające do\ 120 ą jha . Celem  rozszerzenia na w o dn ień  
na całą pdnad 10.000 ha do linę  i  racjonalnego, w yko rzys ta n ia  w ód  zorgan izow ano badania w  O środkach  
D ośw iadcza lnych P o lite c h n ik i Ł ó d z k ie j Pucsmiew —  M ionów . D ośw iadczenia projwadfione są pad k ie ru n ­
k ie m  In s ty tu tu  U p raw y , Nawożenia i  G leboznawstwa.

In ż . S ie rac iń sk i p rzedstaw ia  is tn ie ją c y  stan gospodarow ania w odą w  d o lin ie  N e ru  i  m oż liw ośc i, 
ja k ie  is tn ie ją  z technicznego p u n k tu  w idzen ia , zaś inż. P a te ra  om aw ia  w y n ik i dośw iadczeń i  ob se rw ac ji 
dokonanych w  Puczjniewie nad Nerem  p rzy  w y k o rz y s ty w a n iu  w ód śc iekow ych z te j rzeki.

M e lio ra c je  łą k  w  do lin ie  N e ru  p rzy  ra c jo n a ln y m  gospodarow aniu  wodą mogą s tw orzyć  z tego. te renu  
poważne zaplecze dla  m . Ło dz i w  zakresie zaopatrzenia ludności p ra cu jące j w  przem yśle w  n a b ia ł i  tłuszcze.

N a leży ró w n ie ż  podkreś lić , że w y n ik i doświadczeń nad  w ła śc iw ym  w y ko rzys ta n ie m  w ód N e ru  do 
naw odn ień  mogą m ieć znaczenie n ie  ty lk o  d la  re jon u  m. Ło d z i ale i  in n ych  m iast, gdzie is tn ie je  p rob lem  
w yko rz y s ta n ia  w ó d  śc iekow ych ja ko  czynn ika  nawożącego na łąkach  i  po lach w  .sąsiedztwie tych  m ias t 
połażonych.

Spośród szeregu m o tyw ó w , k tó re  spraw ę re g u la c ji 
rz e k i N e r i  m e lio ra c ji je j d o lin y  w ysu w a ją  <na czoło 
zagadnień w o d n o -m e lio ra cy jn ych  okręgu  łódzkiego, 
w ym ie n ię  k i lk a  n a jb a rd z ie j ważnych.

P ie rw szym  m o tyw e m  bez w ą tp ie n ia  będzie d e fic y ­
towość u ży tk ó w  zie lonych, a w ięc  de ficytow ość pasz 
w  re jo n ie  Łodz i, k tó ra  w  znacznie w yższym  stopn iu  
je s t odczuw ana w  zapleczu przem ysłow ego okręgu 
łódzkiego z jego w zm ożonym  zapotrzebow aniem  na 
w sze lk iego rod za ju  ' p ro d u k ty  gospodark i hodow lane j, 
niezbędne do w y ż y w ie n ia  w ie lo tys ięczne j ludności p ra ­
cu jące j ,nie m ów iąc jiuż o m ożliw ośc i i  celowości p ro ­
d u k c ji w  do lin ie  N e ru  pew nych  surow ców  ro ś lin n y c h  
d la  p rzem ysłu  łódzkiego.

D ru g im  w ażnym  m o tyw e m  je s t ścisłą w ięź, ja k a  łą ­
czy m iasto Łódź i  rzekę N e r. Jedno bez d rug iego  jest

d z is ia j n ie  do pom yślen ia . Łódź (oczyw iście p rócz m ia ­
sta m am  na m y ś li rów n ież  i  mnieiisize osiedla w  są­
s iedztw ie  położone —  ja k  Ruda P ab ian icka , P ab ian ice , 
K on s tan tynów ) jes t producentem  ścieków  m ie jsk ich  
i  p rzem ysłow ych , d la  k tó ry c h  n a tu ra ln y m  o d b io rn i­
k ie m  je s t i  pozostanie nada l w  przyszłości rzeka N er 
(rys. 1). A  że na od c inku  p o d m ie jsk im  N e r zgoła nie 
należy do rzędu rzek  w iększych  a naw e t i  średnich, 
p rze to  następu je  s iln e  zanieczyszczenie jego w ód  ście­
k a m i m ie js k im i, a rów nocześnie i ic h  użyźn ien ie .

Ocenę ścieków  m ie js k ic h  pod względem  ich  sk ładu  
chemicznego i  ich  d z ia ła n ia  na roś linność łą k o w ą  da je 
w  sw o im  a rty k u le  inż. Pa-tora. N a leży zaznaczyć, że 
na żyzność w ód rz e k i N e ru  ju ż  dość daw no zw ró c iło  
uwagę ro ln ic tw o  osiadłe w zd łuż  jego do lin y . G odny 
podkreś len ia  je s t fa k t, że p ierw sze p ró by  w  zakresie

Rys. 1
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w yko rz y s ta n ia  w ód  rz e k i N e r do użyźn ien ia  łą k  drogą 
naw odn ien ia  zosta ły poczynione (w ed ług posiadanych 
w iadom ości) w  .ostatn im  dzies ią tku  la t  ub ieg łego s tu le ­
cia przez ch łopów ' g rom ady S zyd łów  w o jew ództw a  
łódzkiego. O n i to w  ty m  czasie w y łączn ie  w ła sn ym i 
s iła m i, n ie  ko rzys ta jąc  z ja k ie g o k o lw ie k  k ie ro w n ic tw a  
technicznego zbu do w a li na  rzece ¡Ner p ie rw szy  upus t 
p ię trzący, służący w y łączn ie  d la  ce lów  iry g a c ji łąk. 
O n i też ja k o  je d n i z p ie rw szych , rów n ież  sam odzieln ie 
przeszli do sztucznej a d a p ta c ji te renu, w yp ra co w u ją c  
tna sw yćh  Bąkach ja k  .gdyby p ro to ty p  system u na w o d ­
n ien ia , obecnie om a l że w y łączn ie  stosowanego w  do­
lin ie  rz e k i Ner. M ow a tu  o system ie sztucznych za­
gonów zraszanych sposobem s tokow ym , a lbo  —  ja k  
nazyw a p ro f. Zakaszew ski —  system em  (sztucznych) 
ro w ó w  roz lew ow ych .

W prow adzenie iry g a c ji łą k o w y c h  na szerszą skalę 
w  d o lin ie  rz e k i Neru, przypadła, na początek bieżącego 
stu lec ia  i  oylo na raz ie  udz ia łem  w iększych m a ją tków . 
In w e s tu ją c  na w iększych obszarach i  w  dążen iu do 
Obniżenia ¡kosztów .nakładu, m a ją tk i te  przesz ły  do sy ­
stemu, k tó ry  okreś lić  m ożna b y ło b y  m ianem  n a tu ra l­
nego system u ro w ó w  .rozlewowych, tzn. system u, k tó ­
ry  w  zasadzie n ie  ró żn i się od poprzedniego, polega 
zaś ma- dostosow an iu  s iec i ro w ó w  naw odn ia jących  
i  odw odnia jąeydh Ido n a tu ra ln e j k o n f ig u ra c ji te renu, 
przez co  u n ik a  się w iększych  ro b ó t z iem nych. System 
ten, tako tru d n y  dlo zastosowania na w ą sk ich  a d ług ich  
dz ia łkach  ch łopskich , m n ie j p rz e jrz y s ty  i  tru d n ie jszy  
w  obsłudze, n ie  u trz y m a ł się w  d o lin ie  rz e k i N eru , ta k  
że w yko na ne  sposobem ro w ó w  roz lew o w ych  i czynne 
dotąd iry g a c je  łą k o w e  m a i. Zdziedbów  i  P uczn iew  po­
s iada ją  pon iekąd  w a rtość  h is to ryczną  (m ai. C harb ice  
D o lne  w  la tach  późn ie jszych p rz e ro b ił daw ne swe 
urządzenia rów n ie ż  na system sztucznych ro w ó w  roz­
lew ow ych). W  następnych la tach  pęd1 do iry g a c ji łą ­
kow ych  w  d o lin ie  rz e k i s ta ł się powszechny, ta k  że 
w  la tach  30 -tych bieżącego s tu lec ia  m ożna ju ż  m ów ić  
o p o k ry c iu  iry g a c ja m i p ra w ie  bez w y ją tk u  całego od­
c inka d o lin y  rz e k i od. Zdziecbow a pod K az im ie rzem  
do U jścia B e łd ó w k i i Pisi. I I .  t i .  n a  d ługości ca 20 km , 
o łącznym  obszarze ¡ponad 2000 ha.

Bez przesady tw ie rd z ić  m ożna, że ¡podkreślona po­
p rzedn io  ścisła w ięź  Łódź.—N e r s tw o rz y ła  w  d o lin ie  
rz e k i drogą o lb rzym iego  n a k ła d u  p racy sw oistą , o ry ­
g ina lną . m a ło  w zo row aną  n a  obcych p rzyk ła d a ch  k u l ­
tu rę  łą kow ą , sw a w łasną  ja k  g d yb y  szkołę m e lio ra c ji 
łą kow ych , wydała, szereg w ie lce  zasłużonych szer­
szemu ogó łow i techn icznem u maiło znanych p ra c o w n i­
ków , m ia ła  też sw o ich  p ion ie rów , zapaleńców  i  p ro ­
paga to rów . co łączn ie  .razem m og łoby posłużyć ja ko  
tem a t do  bardzo in te resu jące j1 .m onogra fii m e lio ra c y j­
nej.

T rzec im  w reszcie  m otyw em , k tó ry  spraw ę m e lio ra c ji 
w  d o lin ie  rze k i N e m  czyn i sP ac ia ln ie  aktua lna , jes t 
konieczność up o rzą d ko w a n ia  s tosunków  ’w odnych w o ­
bec rozros tu  ¡m e lio rac ji w  d o lin ie  rz e k i i  znacznej lic z ­
by  poszczególnych u ż y tk o w n ik ó w  w ody. U p orzą dko ­
w an ie  to  m u s i zm ie rzać do sp ra w ie d liw e go  i  oszczęd­
nego ro zd z ia łu  w o d y  m iędzy za in teresow anych oraz do 
■stworzenia re ze rw ^  d la  now ych  obszarów , dotychczas 
n ie  zm e lio row anych . N a w ią zu jąc  b o w ie m  do uw ag w  
po p rze dn im  ¡ustępie, s tw ie rd z ić  trzebią, że tendencja  
w  te re n ie  do dalszego roz ro s tu  m e lio ra c ji w  d o lin ie  
■rzeki, zaham owana w  la ta ch  w o jn y , z ro k u  na ro k  
ożyw ia  się. podczas g d y  o rgan izac ja  podlega a d m in i­
s tra c y jn ie  4 po w ia tom  (Łódź, Łask;, Łęczyca i S ieradz). 
U p ra w n ie n ia  w odne bazu ją  częściowo na um ow ach 
d w u s tro n n ych  m ię dzy  za in te re sow a nym i a w łaśc ic ie ­
la m i urządzeń p ię trzących , po  części b y ły  reg u low a ne  
orzeczen iam i w ładz w odn ych  d ta  poszczególnych Spó­
łe k  W odnych. O rzeczenia w odno-p raw ne , pochodzące 
od rożnych  w ła d z  w odnych , w yd a w a n e  w  różnych 
okresach, w  w ie lu  ¡przypadkach w y k a z u ją  da leko id ą ­
ce rozb ieżności i  w ym a g a ją  ¡re w iz ji i u jedno licen ia . 
W  ta k ic h  W arunkach p rzy  og ran iczonych  zasobach 
w odnych  rz e k i gospodarka ty m i zasobami id z ie  obec­
n ie  po l i n i i  1Mk to  p ie rw s z y  —  ten  lepszy“ . W y n ik ie m  
zaś takie j^ gospoda rk i je s t zbyteczny a naw e t s z k o d li­
w y  n a d m ia r w  zużyc iu  w ody, z  re g u ły  obserw ow any 
n a  począ tku  zm e lio row anego odcinka, na tom ias t b ra k

w ody na w e t w  rozm ia rach  n a jb a rd z ie j skrom nego z ro ­
szenia w  la ta ch  suchszych na do ln ym  koń cu  odcinka.. 
Jako p rz y k ła d : d n ia  16 V-1951 r. obserw ow a łem  w  S pó ł- 
■oe W odnej ¡Zidziechów, Obsługującej ca 250 ha  łączne­
go opszairu, odprow adzan ie z k o ry ta  rz e k i ¡ca 30!%. ogól­
nego p rz e p ły w u  w o d y ; w e d łu g  ośw iadczenia łą czn ika “  
ilość taką  sta le  p ro w a d z i s ię  na  łą k i  bez p rz e rw y  w  
■ciągu m iesięcy .kw ie tn ia  i  m a ja  bez n a jm n ie jsze j t r o ­
s k i o  to, .czy u ż y tk o w n ic y  po łożen i na  d o ln ym  o d c in ku  
d o im y  N e ru  będą m o g li z ro b ić  choć jedno dobre  na­
w odn ien ie  na sw o ich  łą kach . S tą d  też w  obecnych w a ­
ru n k a c h  obserw u je  s ię  tendenc ję  do. no w ych  m e lio ra ­
c j i  ty lk o  ina od c inku  gó rnym , pow yże j Lu tom ie rska , 
tendenc je  te na tom iast n iem a l c a łko w ic ie  się za łam u ją  
n.a o d c in ku  .do lnym  i  n ie  schodzą pon iże j Poddębic.

Rów nież od s tro n y  techn iczne j s tw ie rd z ić  trzeba, że 
na obecnie ̂ zm e lio ro w a nych  odcinkach n ie  b ra k  p o ­
w ażnych  n iek ie dy  b łędów . O  ile  bo w iem  sam orodny 
na jczęście j m o lio ra to r —  ch łop  ła tw o 1 zaobserw ow ał 
zbaw ienne s k u tk i n a w o d n ie n ia  nawożącego i  d latego 
n ie  szczędził w y s iłk ó w , n iek ie dy  na w e t bardzo znacz­
nych, b y  doprow adzić  w odę n a  sw o ją  łąkę , ¡o ty le  
znacznie rzadz ie j1 zaobserw ow ał w zg lędn ie  z rozum ia ł 
potrzebę dobrego odw odn ien ia ; a  'je ś li na w e t uzna ł 
jego potrzebę, to  .ze znacznie m n ie jszą  energ ią  podcho­
d z ił do tego zagadnienia. Z  te j p rzyczyn y  m e lio ra c je  
naw odnia jące w ykonane  w  d o lin ie  rz e k i Neiru n ie s te ­
ty  w  w ie lu  p rzypadkach  nie  uw zg lę d n ia ją  sta,rej tezy 
m e lio ra c y jn e j: „n a jp ie rw  odw odnien ie , po tem  na w o d ­
n ie n ie “ . Z adan ie  u sp raw n ie n ia ’ w a d liw y c h  pod tym  
w zględem  m e lio ra c ji dr.ogą w yke n a ń ia  doda tkow ych  
urządzeń od w odn ia jących  częsta nastręczy poważne 
trudnośc i do po konan ia  i  w  w ie lu  p rzypadkach  będzie 
m oż liw e  ty lko, dńoigą ra d y k a ln y c h  cięć i  g run tow nego 
p rze p ro jek tow an ia  s ie c i rozdzie lczych.' To, samo okaże 
się rów n ież  w  w ie lu  p rzypadkach  niezbędne dla  ska­
sowania. Isbom plikow anych i  za w iłych  n ie ra z  sposo­
bów  doprow adzan ia  w o d y  li. s tw o rze n ia  tą  droga Sy­
stem ów  ba rdz ie j p ro s tych  p rze jrzys tych , łaitw ieisizych 
w  obsłudze i  n ie  pozbaw ionych  dogodnej kom ,unikać ii.

O to boda jże na jw ażn ie jsze  aspek ty  sp ra w y  m e lio ra c ji 
d o lin y  rze k i N e r, k tó re  w y s u w a ją  ją  do rzędu czoło­
w ych  zagadnień w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  w o jew ództw a  
łódzkiego. One s p ra w iły , że spraw a m e lio ra c ii d o lin y  
rzek i N e ru  nab ra ła  pew nego rozgłosu. Ida  w o ła n ia  z te ­
renu  i  z ła m ó w  p rasy o, zreorganizow ani©  istn ie jącego 
stlaniu rzeczy. S p ra w ie  te j p o św ię c ił swa uw agę rów n ież  
D ena rtam ent W o d n o -M e lio ra c y in y  M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a . Na ¡renowację zniszczonych w  .czasie w o jn y  
urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  b y ły  k ie row a ne  po­
kaźne k re d v tv . W  1948 r. z  po lecen ia  M in is te rs tw a  
p rzys tąp iono  do, p o m ia ró w  .całej d o lin y  rze k i, następ­
n ie  zaś do w ykonan ia , w stępne j' eksp e rtyzy  przedm e- 
lio ra c y jn e i.  R ów nież z d o ta c ji M in is te rs tw a  R o ln i­
c tw a  w  os ta tn ich  la ta ch  ro k  roczn ie  przeznaczane są 
ś ro d k i n a  do św iadcza ln ic tw o  m e lio ra c y jn e  w  d o lin ie  
rz e k i Ner, k tó re  m a dostarczyć pods taw ow ych  danych  
i w y tyczn ych  do przysz łego  generalnego p ro ie k tu  m e­
lio ra c ji.  Do chw ili! obecnej w yko na ne  ¡zostały prace 
po m ia ro w e  w  te ren ie  dla; ca łe j d o lin y  rze k i oid m. Ł o ­
d z i do  uiiścia N e ru  do  W a rty  pod ,Kotem . Odnośne p la ­
ny, zn a idu  ją,ce s ię  jeszcze w  to ku  op racow an ia , s tw a - 
rzajią p ie rw szą  ko m p le tn ą  podstaw ę do in w e n ta ry z a c ji 
w yko n a n ych  urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  w  d o li­
n ie  rzek i, usuwaną w  ten sposób je dn ą  z  p o w a ż n ie j­
szych przeszkód do p rzebudow y obecnego s tan u  rze ­
czy i w y p e łn ia ją  lu kę , ja k a  pow sta ła  n a  s ku te k  zag i­
n ięc ia  w  czasie w o jn y  całego szeregu a k t  w odno- 
p ra w n ych

* * *

P rze jdźm y z k o le i do scha rak te ryzo w an ia  g łów nych  
po dm io tów  sp ra w y  ja k im  z je dn e j s tro n y  jes t ok rę g  
p rze m ys łow y łó d zk i —  w  p ie rw szym  rzędzie  sam o m ia ­
sto Łódź ją ko  p roducen t śc ieków  m ie js k ic h  i  p rze m y­
s ło w ych  ,% d ru g ie j zaś s tro n y  —  sam a rzeka  N e r i  je j 
do lina.

M ias to  Łódź po łożone je s t na  l i n i i  w ododz ia łu  
O dra  —  W is ła , k tó ry  przebiega grzb ie tem  wzgórz 
w  obręb ie dz ie ln ic  m ie jski,dh Stoki,, M a rys in , B a łu ty , 
Radogoszcz i  Żabien iec. W y n ik a j^  stąd d la  miasta, do-

n i n



Rok X II GOSPODARKA WODNA Zeszyt 7

godne spadk i podłużne d la  urządzeń k a n a liza cy jn ych ; 
wynikła: ¡z tego ¡również poważna niedogodność, jlak im  
jest b ra k  w  m ieście  w iększego ¡cieku wodnego1. O d­
w odn ien ie  miasta- m oże oprzeć s ię  ty lko- na szeregu 
m a łych  s tru m y k ó w , w y p ły w a ją c y c h  bądź to  na te re ­
nie  m iasta , bądź też w  jego n a jb liższe j oko licy . W aż­
n ie jsze  z  ¡nich są:

S oko łów ka d la  pó łnocnych  k ra ń c ó w  m iasta ,
Łó d ka  z B-ałutką ¡dla: d z ie ln ic  ś rodkow ych ,
Jasień z  O lechów ką d la  d z ie ln ic  po łu d n io w ych  i
¡Ner, oka la jący  obszar m iasta1 od po łudn ia .
S tru m y k  S oko łów ka  je s t -dopływem  rz e k i B z u ry  (do­

rzecze W is ły ), pozostałe —  ¡dopływam i N e ru  (dorze­
cze O dry).

O m ieście  Ło d z i powszechnie je s t w iadom o, ze p o ­
siada ona duże zan iedbania ma o d c in ku  stosunków  
san ita rn ych . Z ło ż y ły  się na to  różne p rzyczyny , a przede 
w szys tk im  tem po rozw o ju , k tó re  m us ia ło  b y ć  bardzo 
szybk ie  i  ¡n iebywałe ja k  n a  s tosu nk i europejsk ie , sikoro 
jeszcze w  ro k u  1820 m iasteczko ro M czo -rzem ie ś ln icze  
Łódź lic z y ło  n iespe łna 800 -osób lu d n o śc i i  106 dom ów  
d re w n ia n ych . Z aw a ży ły  rów n ież  w a ru n k i ja k ie  s tw o ­
rz y ł :b. zabór ro s y js k i, k tó rego  us taw odaw stw o n ie  za­
bezpieczało m ia s tu  dostatecznych ś ro d kó w  d la  spe ł­
n ie n ia  za-dań ko m u na lnych , zaw aży ł w reszcie sk ład  
soc ja ln y  i  na rodow ośc iow y ludnośc i -o tyką, że s fe ry  
bogatsze, p rzew ażn ie  podhodzenila obcego,, n ie  poczu­
w a ły  ¡się do obyw a te lsk iego  obow iązku  pom agania 
m ia s tu  w  zakresie zadań ko m u n a ln ych  w ed le  sw ych 
m ożliw ośc i m a te ria ln ych -

¡Na p ro je k ty  k a n a liz a c ji i w odociągów  zdoby ło  się 
m iasto  dość późno, bo  dop ie ro  w  1907 r. A u to re m  ich  
b y ł inż. L in d le y , tw ó rc a  ta.kichże p ro je k tó w  dla  W a r­
szaw y, W ło c ła w ka  i  in n y c h  m ia s t ¡Polski. [Realizację 
p ro je k tó w  m og ło  m iasto  rozpocząć dopiero w  o k re ­
sie niepodległości! W 1925 ¡r„, p rz y  czym  rea lizac ja  ta  
szła n ie ró w n o m ie rn ie , e ta p a m i w  poszczególnych la -  
tadh, w  zależności od m o ż liw o śc i gospodarczych. 
W  c h w ili obecnej p ro je k t  b u d o w y  ¡sieci k a n a liz a c y jn e j 
(tzw . p ie rw sza  seria  robó t) m ożna uw ażać za z re a liżo - 
w a -n y \v  ca 80%. W  m iędzyczasie w  la ta ch  pow o­

je nn ych  pow o łana  zosta ła do życia W ie lka  Łódź o ob­
szarze p ra w ie  -czterokro tn ie  w iększym . O d 1907 r . za­
sz ły  znaczne -zmiany w  zabudow ie  m iasta , tru d n e  
wówczas do p rzew idzen ia . W  zw ią zku  z, ty m  dawne 
p ro je k ty  L in d le y a 1 pozostają jeszcze a k tu a ln e  o ty le , że 
ju ż  w ykonano  w g -nich pokaźną ilość ro b ó t i  że szereg 
ro b ó t w in ie n  b yć  jeszcze w g  n ic h  w ykończony. N a to ­
m ias t co ¡do da lszych zam ierzeń na- przyszłość p ro je k t 
k a n a liz a c ji w ym a ga  g run tow nego przepracow an ia  
i  poszerzenia. W  ty m  zakres ie  w  to k u  jes t dopiero 
wstępne opracow an ie  założeń.

Na ¡m niejszych m iastach  —  sa te litach  ośrodka p rze ­
m ysłowego Ł o d z i —  n ie  z a trzym u ję  się, gdyż u d z ia ł 
ich  w  ogó lne j ilo śc i śc ieków  w pada jących  do N e ru  
je s t nięzna-czny i  szacunkowo n ie  sięga 10%.

Z powyższego w y n ik a , że obecność śc ieków  m ie j­
sk ich  w  rzece N e r n ie  m ożna ro z p a try w a ć  ja k o  w a r ­
tośc i statycznej,, gdyż spe c ja ln ie  w  okręgu pod łódz- 
k im  z ja w isko  to  posiada sw o is tą  d y n a m ikę  rozw o jow ą . 
Jednym  z p ie rw szych  p ro b lem ów  przyszłego p ro je k tu  
re g u la c ji rz e k i N e r i  m e lio ra c ji jego ¡doili,ny będzie 
w łaśc iw a1 ocena te j ¡dynam ik i gdyż ¡od ilo śc i ścieków  
m ie js k ic h  p rz y ję ty c h  do p ro je k tu  zależeć będzie zapas 
w o dy  w, rzece d la  ce lów  m e lio ra c y jn y c h , ja k  rów n ież  
ro zm ia r p rz e k ro jó w  poprzecznych budow-li m e lio ra ­
cy jn ych , a w ię c  i  ic h  koszt.

O to  k i lk a  c y f r  d la  i lu s t ra c ji  ¡powyższego zagadnie­
nia. W g p ro je k tu  inż. L in d le y a  obsizar skana lizow any
(I se rii)  m ia ł w yn ieść:

w  śródm ieściu  572 ha
w  dz ie ln ica ch  p rzy le g łych  2195 ha
na  przedm ieściach _  1608 ha

razem  -dzielnic zabudow anych  4375 ha
ido-chodżą te reny  w ie js k ie ________ 1960 hia

ogółem  6335 ha,
z ty m  że -ca łkow ity  o d p ły w  z k a n a liz a c ji m ie js k ie j 
p rze w id yw a n y  b y ł w y łączn ie  do rz e k i N er.

O becnie w g  założeń w stępnych  do p ro je k tu  k a n a li­
z a c ji W ie lk ie j Ł o d z i w  p ie rw szym  je j etapie ob e jm u je  
się ¡ogółem -ca 7800 ha m ie js k ic h  te re n ó w  zabudowanych,

Tablica- I .  Zestaw ien ie  danych  do tyczących o d p ły w u  z k a n a liz a c ji m ie js k ic h  ośrodka przem ysłow ego łódzkiego

Dane dotyczą Odpływ kategoria m3/sek

Projektu kanalizacji Łodzi (I seria budowy) inż. 
Lindleya

Średni odpływ ścieków domowych i przemysłowych 2,500

Max. odpływ j. w. 3’748

Ścieki rozcieńczone wodami burzowymi 10,560

Odpływ wód burzowych kanałami ulgowymi 119,500

Kanalizacja m. Pabianic (obecnie) Średni odpływ ścieków domowych i przemysłowych 0,277

Projektu kanalizacji m. Pabianic Średni odpływ j. w. 0,316

Ścieki rozcieńczone i burzowe 26,737

Projektów przedwojennych regulacji rz. Ner na 
terenie województwa łódzkiego

Średni odpiyw ścieków miejskich domowych i prze­
mysłowych 2,240

Odpływy burzowe z powierzchni skanalizowanych
miejskich w miejscu spływu w dolinę rz. N eru*) 119,500

Prawdopodobnej ilości ścieków miejskich w la ­
tach przedwojennych

Średni odpływ ścieków domowych i przemysłowych 1,400 

/ ____________________________________ ______ ____________________
j. w. w latach okupacji to o o

j. w. w okresie powojennym „ , 2,500

Prawdopodobnej ilości odpływów z przyszłej ka­
nalizacji W ie lk ie j Łodzi

„ 3,400

Max. odpływ burzowy (ścieki rozcieńczone plus od­
pływ z kanałów ulgowych) 185,000

*) D la  in n y c h  p rz e k ro jó w  pon iże j m ie jsca s p ły w u  w d o lin ę  rz, ¡Neru stosowano odpow iedn ią  re d u kc ję  
z, uw zg lędn ien iem  re te n c ji do lin y .
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z tego ca 75% w  dorzeczu rz e k i Ner, pozostałe 25% 
w  dorzeczu B zury .

R am y a r ty k u łu  n ie  po zw a la ją  na uzasadnien ie  da ­
n ych  szacunkow ych dla  poszczególnych k a te g o rii ście­
k ó w  m ie js k ic h  j k o le jn y c h  faz ro zw o ju  ka n a liz a c ji ze­
s ta w io n ych  w  taM . I.

S pec ja lnym  zagadnien iem  z zakresu h y d ra u lik i s to ­
sow anej będzie zachow anie się w  d o lin ie  rz e k i fa li 
pow odziow e j, w yw o ła ne j' o d p ływ a m i b u rzo w ym i 
z m ie js k ic h  p o w ie rzch n i slkanalizowanydh. W  m ia rę  
oddalania, się od  miejsca, powstania, fa la  będzie ulegać 
sp łaszczeniu na  s ku te k  re te n c ji d o lin y , p rz e p ły w  zaś 
sekundow y u leg n ie  zm nie jszeniu. W ie lkość ta  będzie 
m ia ro d a jn ą  d la  ro zm ia ró w  ta k ic h  b u d o w li w odnych , 
ja k  ś luzy, m osty, w a ły  p rzec iw pow odz iow e itp .

P rze jdźm y .z k o le i do d rug iego po dm io tu  zagadnie­
nia. —  do rze k i INer i  jego d o lin y . '

Rzeka N e r wypływia. ze s tokó w  W ododziału O dra  ■—■ 
W is ła  w^ od leg łości ca 12 kim :na po łu idn iow y-w schód 
od Łodzi.. P łyn ąc  w  k ie ru n k u  zachodn im  i  oka la jąc  
od po łudn ia  te re n  m iasta , .przecina N e r obszar ośrodka 
przem ysłow ego łódzk iego pod R udą P ab ian icką . 
W  m ie jscu  s p ły w u  p ie rw sze j p a r t i i  śc ieków  k a n a li­
zacy jnych  (część po łu dn iow a  i. środkow a Łodzi.) —  
u u jśc ia  po toków  J.asień i  O lechów ka rzeka  N e r ma 
za ledw ie  128 k m 2 z lew n i, u  u jś c ia  po toku  Dc.brzyoki 
od p ływ u  z (Pabianic —  z lew n ia  rz e k i N e r w zrasta do 
213 k m - (baz D o b rzyn k i), u. .ujścia zaś Ł ó d k i (ścieki, 
z pó łnocne j .części .miasta Ło d z i o raz z m. K o n s ta n tyn o ­
wa 368 k m 2 .(bez Łó dk i). N a r je s t pra tw ym  odp ływ em  
rz e k i W a rty , z  u jśc iem  w  oko licach  tn- K o to . Długość 
d o lin y  N e ru  od źróde ł db  u jśc ia  w yn o s i ca 115 km , 
zlewnia, u  u jś c ia  ido W a rty  —  1883 k m 2. W ażniejsze do ­
p ły w y : p o to k i Jasień i  O lechów ka-łączn ie  85 k m 2 z le w ­
n i, D obrzynka  —  133 k m 2, Ł ó d ka  —  48 'km 2, p is ia  I  __
141 k m 2. B e łdó w ka  —  ,188 .km2, P is ia  I I  —  157 k m 2 
i  Gouda —  Ziam —  211 (km2.

Jako s p ły w y  na tu ra ln e  z,e z le w n i n ie  skana lizow ane j 
d la  dorzecza, N e ru  w  p ro je k ta c h  p rzedw o jennych  
p rzy jm ow a no :

woda średnia n iska
„  średnia no rm a ln a

' M w ie lk a  le tn ia
„  w ie lk a  ka ta s tro fa ln a

1.5 1/s.ek i  k m 2
2.6 ;; ;;

23— 34 ;; ;;
111— 169

D la  u w y d a tn ie n ia  w p ły w u  śc ieków  m ie jsk ich  na reżym  
w odny N e ru  p rzytaczam  dane w g  .oszacowań p rz y j ę- 
tych  w  prizediwojennych p ro je k ta ch  re g u la c ji rz. N.eru„ 
w  k tó ry c h  s tan  p rzysz ły  po, rozb ud ow ie  k a n a liz a c ji 
Ło dz i .odniesiono, zak łada jąc  n o rm a ln y  .bieg w yp a d - 
toow h is to rycznych , do ro k u  1950 (ca 930 tys. ludności).

. tab l. I I  przytoczono je d yn ie  .dane d la  w ó d  średnich 
n is k ic h  i no rm a ln ych  o raz d la  w ód  w ie lk ic h  le tn ic h  
la ko  ty c h  ilości,, k tó re  de cydu ją  o sposobie rozbudo­
w y  k o ry ta  rzecznego o ra z  o zapasach w o dy  w  rzece 
d la  naw odnień .

, ® fuoa  się w  oczy bardzo w y s o k i procen tow o ud z ia ł 
ścieków m ie js k ic h  w  ogó lnym  p rz e p ły w ie  p rzy  ró ż ­
nych  stanach w  rzece iNer, poza ty m  zaś w yn a tu rze n ie  
stosunku w ód  średnich n o rm a ln ych  do le tn ic h  (no r­
m a ln ie  1 10 do 1— 15); oba te m om enty  podnoszą
w  znacznym  s to p n iu  kosz ty  w y k o n a n ia  .przyszłego 
k o ry ta  regu lacyjnego. P odkreś lić  na leży  że po s tu la t 
ochrony d o lin y  przed .zalewem w  okres ie  w e g e ta cy j­
nym  m u s i być  bezw zg lędn ie  z m o ż liw ie  du żym  zapa­
sem bezpieczeństwa przestrzegany z,e w zg lęd u  na to, 
ze pasza w  p rzyp ad ku  za lew u ulega szkod liw em u zam u­
le n iu  przez zanieczyszczenie w o d y  rze k i, tra c i p rzez to  
na wartości, i  s ta je  s ię  szkodliw a, d la  zd ro w ia  in w e n ­
tarza.

* * *

Przechodząc z k o le i d o  scha rak te ryzo w an ia  syste­
m ów  n a w o dn ia jących  stosow anych w  d o lin ie  rze k i 
Ner, .podkreślić na leży, że w ykonane  iw różnyclh o k re ­
sach czasu w  ciągu .ostatniego 50-leeia, u rządzenia 
iry g a c y jn e  s to ją  w p ra w d z ie  na, ró ż n y m  poziom ie w y k o ­
nan ia  techniczne,go, lecz kanonem  powszechnie obo­
w ią zu ją cym  je s t tu ta j zraszanie p o w ie rzchn i łą k  spo­
sobem stdkow ym . Spośród, bo w iem  in n y c h  znanych 
sposobów ria w o d h ia n ia  ty lk o  sposób, s tokow y s tyka

T ab lica  I I .  P rz e p ły w y  cha rak te rys tyczne  rz. N eru 
(na podstaw ie ob liczeń do p rze dw o je nn ych  p ro je k tó w  re g u la c ji)

Przekrój rz. Neru F2 km Wyszczególnienie Odpływ średni niski
m3/sek °/o

Odpływ średni normalny 
m3/sek °/0

Odpływ wielki letni 
m3/sek %

Ner z Łódką 427

367
odpłyrn naturalny 

miejski
0,55 100 
2,24 408

0,96 100 
2,24 234

12.5 100
83.5 675

razem
stosunek do odpływu 

śred. normal.

2,79

0,87

3,20

1

97,0

30,3

Ner z Bełdóuiką 927

869
odpływ naturalny 

,, miejski
1,30 100 
2,24 173

2,26 100 
2,24 100

23.5 100
66.5 283

razem
stosunek do odpływu 

śred. normal.

3,54

0,79

4,50

1

90,0

20,0

Ner powyżej ujścia 
Gnidy-Zianu

1244

1186
odpływ naturalny 

„ miejski
1,78 100 
2,24 126

3,08 100 
2,24 73

92,2 100 
61,7 212

razem
stosunek do odpływu 

śred. normal.

4,02

0,76

5,32

1

90,9

17,1

Ner ui Dąbiu 1728

1670
odpływ naturalny 

„ miejski
2,50 100 
2,24 89

4,34 100 
2,24 52

37,0 100 
55,2 150

razem
stosunek do odpływu 

śred. normal.

4,74

0,72

6,58

1

92,2

14,0

U w a g a :  Z ie w n ie  podane są w g podz ia łu  p rzy ję tego  w  p rze dw o je nn ych  p ro je k ta c h  i  w  fo rm ie  
ulam lka. L ic z n ik  oznacza z le w n ię  ca likow i tą, ¡m ianow n ik  z le w n ię  n a tu ra ln ą  (z lew nia  
c a łk o w ita  m in u s  z le w n ia  ¡skanalizowana).
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całą po w ie rzchn ię  łą k i z użyźn ioną wodą, .która, s p ły ­
w a jąc  ,po s to k u  c ie nką  w a rs tw ą , zanieczyszcza mamu­
ta m i masę ro ś lin n ą  ..tylko w  na jn iższych  częściach 
p rzyz iem nych . E w e n tua lne  n  am úlem e paszy w  w ię k ­
szym  s to p n iu  jes t niepożądane i  szkod liw e , ja k  to  ju ż  
zaznaczono poprzednio.

N aw odn ien ie  w  fo rm ie  pods iąku  zapew nić  m oże łą ­
kom  'ty lk o  zw ilżen ie  i  p ra k tyczn ie  je s t rów n ie ż  stoso­
wane, lecz ty lk o  ja k o  środek zaradczy w  p rzyp a d ku  
zasuchy i  n is k ic h  s tanów  w ody w  rzece, drogą .napeł­
n ia n ia  po .brzegi ro w ó w  roz lew o w ych .

.Z p rzy c z y n  powyższych, t j .  ze w zg lęd u  na  n iebezpie­
czeństwo nam ulem ia ro ś lin  w  w iększym  stopniu,, n a ­
w odn ien ie  łą k  system em  za lew ow ym  n ie  je s t w  do ­
lin ie  rz e k i IN.eru p ra k tyko w a n e . Jed ynym  znanym  ta ­
k im  w yp a d k ie m  je s t na w o dn ien ie  za lew ow e łą k  tópóiki 
W odnej Zagórzyee p o w ia tu  łęczyckiego, w ykonane 
w  łanach p rze dw o je nn ych  na  g ru n c ie  w g  p ro je k tu , 
k tó re  jednakże po k ró tk im  okres ie  p ró b n y m  zosta ło 
przez, u ż y tk o w n ik ó w  za rzu co n e .i s topn iow o p rze ro b io ­
ne na system  s tokow y. O dnośnie daw ek stosow anych 
w  p ra k ty c e , ja.k zaznaczono poprzednio,, pa nu je  dość 
ctiuza .rozbieżność u p ra w n ie ń  w onnych . W  p rze licze n iu  
na s ta ły  d o p ły w  p rze c ię tn y  d la  całego czasu trw a n ia  
n a w o dn ien ia  o trz y m u je  s ię  w a rto śc i 8 do 30 1/sek i  ha, 
w  p rze licze n iu  zaś n a  grubość -w ars tw y w o d y  do p ro ­
wadzonej na  p o w ie rzchn ię  —  wysokosc 75 do 25o m m  
na jedno  naw odnien ie . W  u p ra w n ie n ia ch  w odnych  
przew ażn ie  je s t m o w a  o trzech  naw odn ien iach  .rocz­
n ie : w iosennym  (11,1— V)„ le tn im  (V I I— V I I I )  i  je s ie n ­
n ym  (X — X I) ;  rzadz ie j wspom ina, się rów n ież o  zrasza­
ją c y m  le tn im .

w p o ró w n a n iu  z pow yższym i danymi,, w z ię ty m i 
z orzeczeń w o d n o -p ra w n ych , n ie w ą tp h w 1® ba rdz ie j 
in te re su ją cym i okażą się w y n ik i i  Obserwacje w zięte 
bezpośrednio z te renu, szczególnie z, górnego odc inka  
iM.eru pow yże j u jś c ia  itíe ídow ki. T ypow an ie  odnos­
ił,yon  p ro jektów ., ja ko  w zo rcow ych  cna poszczególnych 
k a te g o rii łą k  w g  w yda jnosę i i  doskomanosci. Techiniicz- 
nego -w ykonania i  p row adzen ie  jna n ic h  ob se rw ac ji 
je s t ¡obecnie w  .toku, n ieza leżn ie  zaś od tego system a­
tyczne doświadczenia! ¡na s ta c ji P uczn iew  wanny etac 
odpow iedz co do. pożądanego, n a jb a rd z ie j w łaśc iw ego 
i  rów nocześnie n a jb a rd z ie j ekonomicznego, gospodaro­
w a n ia  wodą. W  tę fazę do św ia dcza ln ic tw a  stac ja  
p u czn ie w  w k ro c z y ła  w  la ó l r .  na  obszarach .próbnycn, 
w ydz ie lonych  spec ja ln ie  ¡dla tego celu, o raz ma p o ie t-  
nacn dośw iadcza lnych  w ykończonych  w  Itíou r. 
Doświadczenia, przeprow adzone w  P uczn iew ie  w  po ­
p rze dn ich  la ta ch  m ia ły  c h a ra k te r .bardziej ogólny, d o ­
tyczy ły  one stromy ro ln icze j zagadnien ia , w  szczegól­
ności rac jon a ln ośc i stosow an ia naw ożen ia  pom ocn i­
czego!, ba da n ia  ra c jon a ln ośc i .innych .rodzajów  n a w o d ­
n ie ń  i-tp .^ -co szerzej, om a w ia  imż. P a to ra  -w sw o im  
a rty k u le .

¡¿roctkowy odcinek N e ru  od u jś c ia  B e łd ó w k i do 
u jśc ia  G n id y  —  Zianiu, .długości .ca 25 k m , o  obszarze 
ca 2000 ha g leb łą k o w y c h  m in e ra ln y c h  używ an ych  
ja ko  .uży tk i zie lone, s tanow i areał;, k tó ry  zasadniczo 
w in ie n  być  rów n ie ż  w z ię ty  pod uw agę p rz y  rozlbudo-

w ie  urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych  na w odn ia jących  
w. d o lin ie  .Neru.

S pec ja lny  p ro b lem  m e lio ra c y jn y  s ta n o w i odc inek 
do lny .od u jśc ia  G n id y — Ziarnu do D ą b ia  na d  N erem , 
przeb iega jący w  d o lin ie  tzw . P ra w is iy . Jest to  pas 
zyznyoh .głębokich to r fó w  niz innych,, p rzew ażn ie  w  w y ­
sok im  s topn iu  zahagnionych, c iągnących się n ie p rz e r­
w a n y m  c iąg iem  od m ie jscow ośc i .Sobota w  pow . ło ­
w ic k im  d o lin ą  ¡Bzury poid Łęczycą i  przechodzący 
w  .dolinę .dolnego N e ru . Do N e ru  c iąży z tej. p o w ie rz ­
c h n i o k o ło  5200 ha. Zabagn iem e to uw aru nkow an e  
je s t zby t w y s o k im i po z io m am i w ód w  k o ry c ie  rz e k i 
W a rty , ponadto zaś .powodowane je s t skłonnością  cie­
k ó w  w odnych  na. ty m  od c inku  do s ilnego  zarastan ia . 
Obszar ten  będzie w ym a ga ł na leżytego odw odn ien ia  
podstawowęgoi, k tó re  w in n o  być  zapew nione przez od­
po w ie dn ie  prace w stępne w  k o ry c ie  rz e k i W a rty , na ­
stępnie zaś konieczne s ię  tu ta j .okaże o d w o d n ie n ie . sa­
m ej do lin y , ai w  ś lad  za ty m  —  na w odn ien ie  z w ilż a ­
jące podsiąkow e. O dc inek  od Dąbia, do, .ujścia W a rty , 
o g lebach ty p u  m inera,lnęgo, posiada w a ru n k i w ilg o t­
nościowe ju ż  bezpośrednio uzależnione od staniu w ody 
w  .korycie W a rty .

Pow yższy k ró tk i topi po trzeb  m e lio ra c y jn y c h  zakoń­
czym y zestaw ien iem  obszarów częściowo ju ż  ko rzys ta ­
jących , w  .znacznej je d n a k  części d o p ie ro  oczekuj ą- 
cy.cn n a  w łaśc iw e  rozw iązan ie  techniczne:

—  ,odcinek gó rny  ca 3500 ha,
—  średn i 2000 ha,
—  do ln y  łączn ie  z pnado iinow ym  od Łęczycy (doŁna 

G n id y  —  Ziarnu) 5200 ha.,
— razem  10700 ha.
Całość obszaru w ym aga n ie w ą tp liw ie  naw o dn ien ia  

zw ilża jącego, co n a jm n ie j zaś po ło w a  .będzie wdzięczna 
za naw odn ien ie  nawożące.

P o rów nan ie  obszaru wym agającego m e lio ra c ji z da^ 
ny im i dotyczącym i, zapasu w ody w  rzece N er nasuw a 
wnioski, następu jące :

—  kon ieczne je s t ja k  na joszczędnie jsze gospodaro­
w a n ie  wodą,

—  p ie rw szeństw o m uszą m ieć naw o dn ien ia  z w ilż a ­
jące na w iększych  obszarach przed n a w o dn ie ­
n ia m i nawożącym ij,

—  na w o d n ie n ia  nawożące przede w szys tk im  na 
g ru n ta ch  m in e ra ln y c h  na jeży tra k to w a ć  ja k o  za­
danie d ru g iego  rzędu, og ran icza jąc jego stosowa­
n ie -d o  Okresów o w iększej ilo ś c i wo.dy w  rzece, 
a  w  raz ie  kon ieczności do okresów  poza w egeta­
cy jn y c h  o wyższych stanach wód-

N a tle  pow yższych w n ioskó w  u w y d a tn ia  si.ę szcze­
gó ln ie  waizna, roją,, ja k ą  idia, zagadnień w o dn o -m eh o - 
iia c y jn y c ń  w  d o lin ie  rz e k i N e ru  m a spe łn ić  S tacja  
D ośw iadcza lna P uczn iew . P rócz dośw iadczeń n a tu ry  
agronom icznej i  eko log iczne j, dośw iadczeń f iz jo lo ­
g icznych  z, k a rm ie n ie m  zw ie rz ą t —  ba da n ia m i na leży 
ob jąć stosow an ie na w o dn ień  n ie  ty lko , pod k ą te m  w i ­
dzenia w a ru n k ó w  op tym a ln ych , lecz także z p u n k tu  
w idzen ia  w a ru n k ó w  m in im a ln y c h , t j .  p rzy  m o ż liw ie  
oszczędnym zużyciu  w ody.

IN Ż , F E L IK S  P A T O R A

Wyniki doświadczeń i obserwacji na nawodnianych łqkach
w dolinie

D la  uzasadnien ia  .dość różnorodne j te m a ty k i do­
św iadczeń jw d o lin ie  rz e k i N e ru  .konieczne je s t rzu ce ­
n ie  t ja i na  k tó ry m  różne zagadnienia, po w sta ły . Roz­
w ó j m e lio ra c ji łą k  w  d o lin ie  m ia ł ch a ra k te r sam o­
rz u tn y . P ierwsze w  d o lin ie  łą k i zosta ły  zm e lio ro w a­
ne n ie m a l jednocześnie, w  trzech  je j punk tach , 
o  w za jem n e j [odległości 8 —  10 k ilo m e tró w . B y ło  to  
p rzed  60 la ty . Nawodnien ia, w  p ie rw szych  la ta ch  ob­
ję ły  (parę setek he k ta ró w . Ilość sto jące j do dyspozy-
--------------------  i , i

i )  P race są prow adzone w  O środkach D ośw iad­
czalnych P o lite c h n ik i Ł ó d z k ie j P uczn iew  —  M ianów , 
pod k ie ru n k ie m  In s ty tu tu  U p ra w y , Nawożenia, i  G lebo­
znaw stw a .

Neru )
|qji w o d y  .rosła szybko z  rozbudow ą i  .uprzem ysłow ie­
n ie m  Łodz i.

E fe k ty  na w o d n ie n ia  b y ły  ogrom ne. N iedostatecznie 
w yró w na ne  łą k i  w ym a g a ły  .grubej w a rs tw y  w o d y  d la  
objęcia, n ią  pagó rków . W  ty c h  w a ru n k a c h  pow s ta ły  
jnonmiy. użycia  w ody, sięgające 2000 m m .

Szybko rozrasta jące s ię  m e lio ra c je  łą k  dys tansu ją  
p rzy ro s t od p ływ ów  z Ło d z i i  ju ż  p rzed  I  w o jn ą  św ia ­
tow ą  zaczyna ¡się ¡walka o  wodę. P ow stanie  ̂.Spółek 
w  okresie  m ię dzyw o je n n ym  i  rozszerzenie m e lio ro w a ­
nych  łą k  do  2000 ha. c z y n i w a lk ę  o w o dę  bardzo ostrą. 
W praw dz ie  .Spółki m a ją  p rzydz ie lone  odpow iedn ie 
ilo śc i w ody, je dn ak  (brali je s t k o o rd y n a c ji ta k  w  cza­
sie ja k  i  co. d o  ilośc i. W sku tek  tego po łożone da le j
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od Ł a d z i ja z y  oczeku ją  c a ły m i ty g o d n ia m i na  wodą. 
N ie rzadko  oczek iw an ia  te kończą się n o cn ym i w y p ra ­
w a m i po w odę do w yże j po łożonych jazów , n ie k ie d y  
z bardzo p rz y k ry m i s k u tk a m i ta k  d la  urządzeń w o d ­
nych , ja k  i  uczestn ików . [W ły c h  w a ru n ka ch  pęd do 
m e lio ra c ji łą k  w  dalszej części d o lin y  zasta ł zaham o­
w any. Tym czasem  b ra k  o p ie k i fach ow e j wodm o-łąka ir- 
s k ie j p rz y  n a w o d n ie n iu  i  u b y tko w a n iu  łą k  ro d z i szko­
d liw e  n a w y k i ja k :  na w odn ien ie  nawożące łą k  w  p e ł­
n e j ic h  w e ge ta c ji, trzym a n ie  t r a w  do pe łnego ic h  p rze ­
k w itli,, lekcew ażen ie na leżytego odw o dn ien ia  w y w o łu ­
jące gospodarczo szkod liw e  zatoagnienie oraz s tra tę  tak  
ba rdzo  cennej- w ody.

S tan ta k i uzasadniony w  w a ru n ka ch  s p rz y ja n ia  
in d y w id u a ln e j gospodarce i  b ra k u  p lan ow a n ia  n ie  
m óg ł być obecnie to le row ny . S zybk i rozrost h o d o w li 
po  os ta tn ie j ¡wojn ie i  la ta  posuchy w y w o ła ły  og rom ­
n y  p o p y t n a  łą k i,  kup ow ane  tu  na okres jednego ro ­
k u  ¡dla „z ro b ie n ia “  siana.

Podczas-, g d y  tu ż  po w o jn ie  w ie le  h e k ta ró w  n ie  
b y ło  ¡sprzątn ię tych z b ra k u  inwentarza,, w  następnych 
la ta ch  ilość nabyw ców  szybko  rośn ie  i  obecnie znacz­
n ie  przekracza ilość  łą k  do odsprzedania. I  ta k  np. 
w  (Pucznlewie w  1950 r .  na byw a  łą k i 142 ¡gospodarzy 
n a  zgórą 200 chętnych, w  1951 r .  uzysku je  możność 
k u p n a  301 ro ln ik ó w  na ¡600 złożonych podań. N a b y w ­
cy zgłaszają s ię  n ie je d n o k ro tn ie  ¡z m ie jscow ości od ­
da lo nych  do 50 k ilo m e tró w . S iano z nad N e ru  w ę ­
d ru je  w  d o lin y  in n y c h  rzek, ja k  B zura , Grafoia. a  n a ­
w e t Wanta.

Rys. 1. D o lin a  N e ru , ¡pow. Ła sk i. S tan  łą k i w  n iższym  
m ie jscu  w  d n iu  19.V I I I . 1950 r .  N a w odn iane  n a d m ie rn ie  
łą k i w  dn ia ch  29.VI — 7.V II.50 r .  R oślinność w  n a j­

n iższych p a rtia c h  -uległa zupełnem u w yg in ię c iu .

Rys. 2. D o lin a  ¡Neru, pow . Ła sk i. Wyższa część łą k  
n a d m ie rn ie  na w o dn ian ych  w  dn ia ch  '29.VI.— 7.V II.50 r. 
zdo ła ła  p o k ry ć  s ię  do dn. 19.VII.50 r. n o rm a ln ą  roś­

linnośc ią .
W  ta k ic h  w a ru n k a c h  up o rządkow an ie  s tanu  rze­

czy, p rz y  k tó ry m  część łą k  zostaje w p ro s t niszczona

nadm ia rem  stosowanej w o d y  (po rów na j -rys. 1, 2), 
p rzy  b ra k u  je j  na. da le j poiożone łą k i b y ło  spraw ą 
palącą. M usia ło i ono je d n a k  ¡ro-ąpocząć się od szere­
g u  ina je lem enta rn ie jszych  dośw iadczeń nad ¡rolą w o ­
dy  oraz, je j na joszczęctóejsizym  i  na jle pszym  u ż y ­
ciem, k tó re  ¡dostarczyłoby na jn iezbędn ie jszych  da ­
nych  w  w a ru n k a c h  |l\leru ¡do opracow an ia  -odpowied­
n ich  p ro je k tó w  zarządzeń, a  jednocześnie s łu ży łyb y  
p rzyk ład em  d la  Spó łek W odnych.

in ic ja ty w a  w  ty m  k ie ru n k u  wyszła- za rów no z , te ­
renu, ja k  i  D epa rtam entu  W odno,-M elio racyjnego M i­
n is te rs tw a  R o ln ic tw a , -dając początek Z a k ła d o w i D o­
św iadcza lnem u w  m a ją tk a c h  dośw iadcza lnych P o­
li te c h n ik i Ł ó d zk ie j w  Puczn lew ie . M yś lą  p rzew odn ią  
prac Z a k ła d u  je s t n ie  ty lk o  ¡uzdrow ienie zasad n a ­
w o dn ien ia  n a  dotychczas iry g o w a n y m  obszarze, 
z m ożliw ośc ią  w y jś c ia  na dalsze p a rtie  d o lin y , a le  
w yzyska n ie  w o d y  w  okresie  pozaw ege tacy jnym  na 
ogrom nych po w ie rzchn iach  p ra w ie  lo tn y c h  p iasków , 
ciągnących saę w zd łu ż  brzegów  środ kow e j i  do lne j 
części d o lin y 2). ¡Zostają w ię c  w ysu n ię te  n a s tępu ją ­
ce zagadnien ia  do zbadania ja k o  p iln e :

1. P rak tyczn a  w a rtość  naiważenilowa wiody w  dradze
przeprow adzen ia  szeregu rozrzuconych w  te re ­
n ie  dośw iadczeń na  łą ka ch  irygow -anych z uzu­
p e łn ia ją cym  -nawożeniem, zwłaszcza w apnem  
i  fosforem . \

2. Zasięg żyzności w ód  N e ru  poprzez dokonan ie  
-szeregu ana liz  je j sk ła du  z różnych  odc inków  
N e ru  z te j ¡samej p a r tu  p łyną ce j w ody.

3. P ra k tyczn a  ocena system u stosow anych na w o­
dn ień : stokowego;, zalewowego- i  ¡podsiąku na 
łą ka ch  sztucznych, n a tu ra ln y c h  i  czystych  k u l ­
tu ra c h  tra w . , j

4. W ieiopokosowe u ży tko w a n ie  łą k .
5. W ypośrodkow an ie  w a rto śc i s iana z łą k  różn ie  

na w o dn ion ych  w  'dośw iadczeniu żyw ien iow ym .
6. Zracjionaiizowa-nie suszenia, siana.
P onad to  w p row adzono szereg obse rw ac ji z  w odą 

g ru n tow ą  podczas naw odn iań , d la  wszechstronnego 
poznania je j r o l i  i  to  w  k ie ru n k u  Zbadania: l

•— zależności poziom u w ó d  g ru n to w y c h  od zm ie ­
n ia jącego siię z w ie rc ia d ła  w ody w  rzece,

—  w p ły w u  p ię trz e n ia  w o d y  w  d o p ro w ad za ln iku  
na poz iom  w ód  g ru n to w y c h  w  łące,

—  zachow ania  ¡się podczas ir y g a c ji w o d y  w  g le ­
bie, badane j w  studzienkach, um ieszczonych na 
różn ym  poziom ie.

W prow adzono też sta łe  p o m ia ry  te m p e ra tu ry  w o ­
d y  i  powieitrzai, zwłaszcza w  okres ie  w iosny  i  jes ien i.

Pon iże j p rzedstaw ione są w y n ik i i  obserw acje 
w ażn ie jszych zagadnień, oparte  p rzew ażn ie  na  m a ­
te ria ła ch  z 1949 ir.

A d  1. W y n ik i z  dw óch  doświadczeń na, te ren ie  
Puczn iewa przedstaw ia! tafofięa I.

T A B L IC A  I

P lo n y  q/ha uzyskane na  na w a dn ian ych  łąkach  
Dośw iadczalnego1 P uczn iew

Plon w q/ha na łące o
Ilość i rodzaj stosowanego 

nawozu na 1 ha
dobrym 

osuszeniu 
i nainod* 

nieniu

niedosta­
tecznym 

csuszeniu

1. Bez nawożenia 101,50 60,30
2. Potas (K) — ICO kg KaO 107,60 62,52
3. Fosfor (P) — 48 kg P20 6 

Potas (Ii) — 100 kg K20 6 107,00 67,85
4. Fosfor (P) — 48 kg P20 6 

Potas (K) -  100 kg K20 112,98 86,92
Azot (Nj — 30 kg !N

5. Fosfor (P) 48 kq P2O s 
Potas (K) — 100 kg fł20  
Azot (N) — 30 kg N 
W apń (Ca) — 100 kg

wapnia mielon.
6. Fosfor (P) — 48 kg P20 5 103

84,92

2) P or. a r ty k u ł inż. J. S ierocińskiego.
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A n a liz u ją c  w y n ik i obu p rzeds taw ionych  dośw iad­
czeń, s tw ie rd z ić  m ożem y w yra źną  rea kc ję  n a  na w o ­
żenie azotem . F o s fo r , ; m im o  ¡całej zaw artośc i jego 
w  wodzie , n ie  od g ryw a  w  p lonach  w ażn ie jsze j ro li. 
Z da je  się ustępow ać po d  ty m  w zg lędem  po tasow i, m i­
m o  znacznie jsze j zaw artośc i tego ostatn iego w  w o ­
dzie (45 m ig / l it r ) .  U życie  w apna  w  św ie tle  ty c h  d o ­
św iadczeń je s t zbędne.

Uzyskane na s k u te k  naw ożenia z w y ż k i p lo n u  są 
opłacalne. Ś w iadczy to  o n ie p e łn ym  w yzyska n iu  n a ­
w ożących w łaśc iw ośc i w o d y  w  s tosunku  do potasu 
i  azotu, k tó ry c h  znaczna ilość  w  w odzie  n ie  u lega 
w ą tp liw o śc i. W ięcej -in te resu jącym  m om entem  jest 
je dn ak  różny poziom  przeds taw ionych  p lonów  każ­
dego z dośw iadczeń. P o le tka  „ze ro w e “  w  do św ia d ­
czeniu n a  „M a ły m  P a s te w n iku “  da ły  znacznie _ w y ż ­
szy p lo n  od po le tek w  p e łn i naw ożonych w  dośw iad ­
czeniu- na  „C e g ie ln i“ . B liższe obserw acje  w y k a z a ły  
przede w s z ys tk im  znaczne różn ice  poziom u w o d y  
g ru n to w e j w  obu ty c h  dośw iadczeniach. Poziom  w o dy  
w  dośw iadczeniu o w yższych p lonach  w y n o s ił 1,20 —  
1,70 m , podczas gd y  na „C e g ie ln i“  w a h a ł s ię  0,50 —  
0,80 m  pod  po w ie rzchn ią  te renu .

Czy to  je s t je d y n y  elem ent, w p ły w a ją c y  na. ta k  
znaczną różn icę  w y n ik ó w ?  Zapewne nie. N iższy po ­
z iom  w o d y  g ru n to w e j w iąże się je d n a k  z m ożliw ością  
przesączenia ( f ilt ro w a n ia )  w iększe j ilo ś c i w ody, po­
zostaw ia jące j w  gleb ie  zaw arte  sole. ,

A d  2. Zasięg żyzności wód' N e ru  przedstaw ia, ta ­
b lic a  I I .  A n a liz  dokonano w  L n ia rs k o  -  K onopne j 
C e n tra lne j S ta c ji D ośw iadcza lne j w  Poznaniu. W y ­
n ik i  an a lizy  w ska zu ją  na stosunkow o nieznaczne w y r 
ko rzys tan ie  ¡sk ładn ików  poka rm ow ych , wynoszące 
oko ło  1/3 p ie rw o tn e j ich  zaw artości.

T A B L IC A  I I

Zasięg żyzności w ó d  N eru

*  i ś .. . Ilość UJ m lg/litr
Miejsce poboru 

próbki i od­
ległość od Łodzi

suchej
pozosta­

łości

związków
organicz­

nych

j  tlenku 
.potasu

azotu
ogólnego

1. Żabiczki —  
12jkm

■ c
938 332 55 41,6

2 Puczniew— 
30 km 814 296 48 40, 5f:

J>. Feliksów — 
40 km ¿847 238 38 26,6

Jeś li s ię zważy, że po b ie ran ie  p ró b  m ia ło  m ie jsce 
w  okresie p rz y n a jm n ie j d w u k ro tn e g o  k o rzys ta n ia  z  te j 
sam ej w o d y  dla. naw odnień , to  i s top ień  w yzyska n ia  
bogactw  je s t ba rdzo  n is k i.  W iąże się to  ze stasow a­
n iem  n a d m ie rnych  da w e k  w o d y  na łą ka ch  o ¡wysokim  
poziom ie w ód  g ru n tow ych , na sku tek  złego ic h  od­
w odn ien ia . F i l t r a c j i  u lega za ledw ie  nieznaczna część 
w ody. . Na. ty m  t le  s ta je  s ię  zrozum ia łe  doda tn ie  rea­
gowanie n a  naw ożenie w  po p rzedn im  doświadczeniu.

Z  d ru g ie j s tro n y  w y n ik i ty c h  an a liz  w ska zu ją  na 
znaczną jeszcze żyzność w ó d  N e ru  poza obszarem  
obecnego [w ykorzystan ia  N e ru  i(ea 2.500 ha). S tw arza  
to  p e rsp e k tyw y  ko rzys tnego  ¡użytkow an ia  ¡rzeki na  ob ­
szarze ca łe j je j d o lin y , wynoszącej ponad 10.000 ha.

'T A B L IC A  I I I

P lo n y  z łą k i n a tu ra ln e j p rz y  różnym  sposobie 
nawodni.enia>

Rodzaj nawodniania

Plony z łąki
UJ

nienaujo-
żonej

naturalnej 
3 /ba

nainożonej
pełnym
składem
namozu

1. Bez nawodniania 39 49,0
2. Podsiąk 45 49,7
3. Zalew 53 52,5
4. Nawodniania stokowe 80,4 85,5

A d  3. W ykres do tyczy p lo n ó w  z łą k  n a tu ra ln ych , 
p rzy  stosow an iu różnych  system ów naw odnień , z za­
stosowaniem  naw ozów  pom ocn iczych i  bez nawoże­
n ia . Uzyskane w y n ik i w ska zu ją  na w yra źn ie  lepszy 
sku te k  na w odn ien ia  s tokow ego w  stosunku  do in nych  
sposobów naw odnień . Szczególnie n ie w ie lk ie  w y n i­
k i  da je  za lew ow y ¡sposób naw odn ien ia . Zgadza ¡się to  
w  zupełności ze spostrzeżen iam i p ra k ty k i,  k tó ra  ¡sy­
stem [ten zupełn ie  w ye lim ino w a ła , z  użycia (Spółka 
W odna Ba łd irzychów  -— Zagóirzyce).

A d  4. Zastosowanie w iększe j ilo śc i pokosów  da je  
poważną zw yżkę  ¡siana w  p o ró w n a n iu  do ‘ s tosowa­
nych  ogó lnych  n a  Nerze 2 pokosów  (tab. IV ).

T A B L IC A  ¡IV

W p ły w  w ie lopokosow ego u ży tk o w a n ia  łą k i na  p lon  
s iana

Ilość pokosów Plon q/ha

2 pokosy 82,7
3 115,0

1 4 130,3

Na korzyść na leży tu  zapisać wyższą jakość uzyskane­
go w  późnych pokosach ¡siana, 'k tó re  w g  ana liz  4-go 
pokosu, w yko n a n ych  przez K a te d rę  M e lio ra c ji P o li­
te c h n ik i w e  W ro c ła w iu  w ykaza ło  12,94% b ia łk a  w  s to ­
sunku  do 9%, zna lez ionych w  in n y c h  siianaeh nadne- 
rzańskiim . M om entem  s p rz y ja ją c y m  w y n ik o m  w ie lo -  
kqposowego u ż y tk o w a n ia  łą k i b y ła  iznaczna ilość opa­
dów  (2.19„4 m m ) w  końcu  czerwca, w  lip c u  i  s ie rp n iu  
oraz w  początku w rześn ia , w p ły w a ją c y c h  ko rzys tn ie  
na k ilk a k ro tn y  odrost tra w y . N a to m ia s t n ie  m ożna b y ­
ło  w yko rzys ta ć  p o  'każdym  pokosie ta k  cennego n a - 
w odn ien ią , k tó re  w  w a ru n k a c h  przeprowadzanego d o ­
św iadczenia w p ły n ę ło b y  szkod liw ie  na sąsiednie, n ie- 
koszone po le tka ,

A d, 5. D la  us ta len ia  rzeczyw is te j w a rto śc i p o k a r­
m ow e j s iana z różn ie  (nawodnianych łą k  N e ru  p rze ­
prow adzono pod opieką In s ty tu tu  Zootechnicznego do ­
św iadczenie żyw ien iow e  na 2 ¡grupach k ró w  p o  7 
sztuk. ¡Bezpośrednim pow odem  b y to  m n iem an ie  szero­
k ic h  k ó ł p ra k ty k ó w  o d w u k ro tn ie  n iem a l niższej w a r­
tośc i s iana z łą k  n isk ich , ilas tych , prze iry igow anyeh w  
stosunku do siana z łą k  p iaszczystych o n is k im  pozio­
m ie  w o d y  g ru n to w e j.

A'a Wortrirpn,? roApbeZęh f> QodZ 9 H . ta m .y ia /a c  rfo p  7 ,»  c y b r fz  / -'-e i 
S^ąonrorYt zrPPwyjzpn/e . ’¿ /e n u  c ó ie rw ^ e  się na  P c u .w  A> ¿J

Wpływ melioracji ta k  rv dolin ie  At. Akr 
na zaopatrzenie m. Łodz i rv  m/eko

Rys- 3

D la  po rów nan ia  w z ię to  ¡siano z łą k  n ien aw o dn io - 
n ych  pow . p io trkow sk ieg o . D ośw iadczenie rozpoczęto 
i  zakończono sianem  z łą k i ¡racjona ln ie  naw odn ione j 
z  P uczn iew a (rys. ,3). N a jw yższą w yda jność  m le ka  
osiągnięto n a  s ian ie  pu czn iew sk im  z łą k i o n is k im  po-
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zia rn ie  w o dy g ru n to w e j, uw ażanym  w  oko licy  za n a j­
lepsze. W praw dz ie  w  osta tn im  okresie k a rm ie n ia  ty m  
s ianem  z P uczn iew a żadna z g ru p  n ie  osiągnęła pozio­
m u zajętego w  p ie rw szym  okresie ; p rzyp isać to  je d ­
n a k  na leży n a tu ra ln e m u  obniżeniu, w y n ik łe m u  z p o ­
stępującego zaeie lenia oraz z łym  w a ru n ko m  oborow a- 
n ia  g ru p  dośw iadcza lnych w  ty m  czasie. W ywożenie 
o b o rn ika  z pod k ró w  w y w o ły w a ło  szkod liw e n iepoko­
je n ie  byd ła , a ¡panujące w  ty m  czasie ¡przym rozki o b n i­
ży ły  na d m ie rn ie  tem pe ra tu rę  o tw ie ra n e j na  oścież 
obory.

M im o  tych  n iedom agań zw raca uw agę w y ra źn a  te n ­
dencja: podn ies ien ia  ¡się w  osta tn im  okresie  m leczno­
ści, zwłaszcza w  g ru p ie  k ró w  po s ian ie  z d o lin y  L u c ią - 
ży. Z  dw óch sian w  ś rod kow ym  okresie k a rm ie n ia  
p rze irygow ane siano z  d o lin y  N era, obniża jąc m lecz­
ność o oko ło  10% w y ra źn ie  je d n a k  dystansu je  siano 
z łą k  sztucznych w  d o lin ie  Luc iąży. To osta tn ie  ¡powo­
d u je  zn iżkę w  istos-unku do s iana ra c jo n a ln ie  iry g o w a - 
nego, dochodzącą do oko ło  25%.

W y n ik i te  -choć surow e, p o tw ie rd za ją  w  pew nym  
s topn iu  g łosy p ra k ty k i,  w zm acn ia jąc  ty m  sam ym  po­
w ażn ie  a rgum en ty  p rze c iw  nadm iernem u naw odn ie ­
n iu . Szczegółowego opracow an ia  dokona ¡Ins ty tu t Zoo­
techniczny.

Al/eko o d  /  krow y  
w ///rac/)

- ' /  D z/e n n a  ohs/aw a m /eka  do ż /e /v /v  o d  /  krowy
w  ///ra c /) j" m /fy^cowosct w  do/rh/e r *  M er

---------- u  ¿/z/enr,a. cfos/awa m /eka  do ¿ /e w n / o d  /  k ro -
w y w  ///ra c /) *  m te/scow ośc/ fio /o a ro /k /ć h  o  6  Art) 
o d  do//r>y r jr Meru

Rys. 4

Z obserw ac ji do tyczących s tosunków  w odnych  c ie ­
kaw e są w y k re s y  ilu s tru ją c e  zachow anie ¡się w o ln e j 
w o dy  na różnych  poziom ach n a  sku te k  nawodnienia, 
(rys. 4 i  5). W ykres  ¡przedstawia k rzyw e , ilu s tru ją c e  
zachowanie s ię  w ody w  gleb ie  łą ko w e j pod w p ływ e m  
dw ukro tn ego  na w odn ien ia  stokowego w  dn iach 28.X  
i  3.XI.1949 ¡r. T rzy  s tu d z ie n k i ¡(63, 64, 65) z dren um iesz­
czone są w  je dn e j l in i i  w  m e tro w e j odległości. S tu ­
dzienka ś rodkow a (64) um ieszczana b y ła  n a  g łęboko­
ści do  70 cm ; boczne na g łębokości ca 1,50 m , p rzy  
czym  63 i  64 są na s tykach  cem entowane. P om ia ru  
w o dy dokonyw ano  w  tra k c ie  n a w o dn ien ia  co godzinę, 
uzysku jąc najszybsze podn iesien ie  s ię  w o d y  w  s tu ­
dzience n iecem entow anej i  stopniow e w  cem entow a­
nych : g łębok ie j i  p ły tk ie j.

Po p rz e rw a n iu  naw odn ien ia  poziom  w o dy w  g łębo­
k ic h  s tudz ienkach  szybko  ¡opadał, osiągając ju ż  3 
d n ia  po naw o dn ien iu  m e tro w ą  głębokość. W  p ły tk ie j 
studzience poziom  w o dy  u trz y m y w a ł się b lisko  m ie ­
siąc na oderw anym  poziom ie 40 —  70 cm. N iem a l id en ­
tyczne w y n ik i obse rw ac ji uzyskano w  podobn ie  um iesz­
czonych studzienkach na p o le tku  tra k to w a n y m  zale­
wem. W skazyw a łaby to  na znaczne, n ieza leżn ie od po-
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z ion iu  w ody g ru n to w e j, m oż liw o śc i m agazynow ania 
w ody ¡przez glebę, mogące s tw orzyć  w  w a ru n ka ch  b ra  ■ 
k u  tram ap irac ji i  is tn ien ia  opadów na w e t w a rs tw ę  w o ­
dy w o lne j. J a k k o lw ie k  z ja w iska  tego podczas wegeta­
cy jn ych  na w o dn iań  n ie  zaobserwowano, to  je d n a k  
unaocznienie w łaściw ości ta k  d ług iego  i  znacznego m a­
gazynow ania w o d y  przez glebę może m ieć dla. p o lity ­
k i  oszczędnego nawodnian ia, duże ¡znaczenie. Pewnego 
rodza ju  po tw ie rdzen ie m  te j tezy ¡może służyć obserw a­
c ja  ¡taikichże s tudzienek na in n y m  ¡nawodnien iu stoko­
w ym , gdzie w oda w  p ły tk ife j ¡studzience zn iknę ła  ju ż  
następnego1 d n ia  po naw odn ien iu . P rzeprow adzone w  
następnym  ro k u  obserw acje łą k i w y k ry ły  w  ty m  m ie j­
scu tzw . przepalisiko, ¡tj. m ie jsca ginącej roś linnośc i 
podczas, posuch. Rów nież cah rak  te ry  s tycznym  d la  op i­
sanego ty p u  studz ienek jest, różny sposób podnoszenia 
się w  n ic n  w ody podczas naw odn ian ia , p rze m a w ia ją ­
cy racze j za ¡stosowaniem ru re k  uszczeln ionych, ja ko  
w ięce j odpow iada jących is to tn ym  zm ianom  poziom u 
w o dy  g ru n to w n e j podczas naw odnien ia . W ykres  p rzed­
s taw ia  dokonyw ane k i lk a k ro tn ie  w  ciągu dn ia  obser­
w ac je  ruch u  w o d y  w  różnych s tudz ienkach  podczas 
jednego ze w spom n ianych  naw odn ień  zalewowych. 
C iekaw ym  p rzyczynk iem  d la  poznania r o l i  wody. jes t 
zestaw ienie rannych  te m p e ra tu r w ody i  m in im ó w  po ­
wietrza. w  k w ie tn iu , w skazujące na sta le  wyższą tem ­
p e ra tu rę  wody, n ie  spadającą pon iże j poziom u w s trz y ­
m ującego w egetację  (rys. 6). S pec ja ln ie  ¡dotyczy to 
m roźnych  nocy trze c ie j dekady, k w ie tn ia , gdzie p rz y ­
m ro zk i dochodz iły  do 5° —  6° pon iże j zera, co w  po ­
ró w n a n iu  z tem pe ra tu rą  w o dy  da ło  rozp iętość ponad 
13 stopni.

U m ie ję tn ie  w yzyskana w łaściw ość m agazynow ania 
c iepła ¡przez w odę ¡daje możność ruszan ia  naw odn ie ­
n iem  w ege tac ji, zwłaszcza na odc inku  gó rnym  d o lin y  
w  m arcu , z m ożnością zb ie ra n ia  pokosu w  końcu  
k w ie tn ia  lu b  w  p ie rw szych  dn iach  m aja .

In te re su ją cym  m om entem  je s t rów n ie ż  sk ła d  m e­
chaniczny g leb y  doliny, N e ra  (rys. 7). W ykres p rze d ­
s taw ia  w y n ik i m echan iczne j ana lizy  szeregu próbek 
z dobrych  łą k  i lo tn y c h  p iasków  nadnerzańskieh, w y ­
konanej p rzez K a te d rę  M e lio ra c ji P o lite c h n ik i we 
W roc ła w iu . D la  ¡porównania w z ię to  w a rs tw ę  w ie rz c h ­
n ią  g leby ja k o  odgryw a jącą  na jw ażn ie jszą  ro lę  i  pod­
łoże^ decydu jące o szybkości odprowadzenia, ¡przesącza­
jące j się w ody. Z  f r a k c j i  uw zg lędn iono w  obu w y p a d ­
kach  części sp ław ia lne , t j .  pon iże j 0,02 m m , części d re ­
nu jące, f j .  pow yże j 0,1 m m . P orów nan ie  w yka zu je  d u ­
że podob ieństw o ¡składu p róbek, zwłaszcza w  podg le ­
biu. Zapew n ia ono w  każdym  w yp a d ku  szybkie  odpro­
wadzenie w o dy  i  zw iązane z ty m  p rze w ie trze n ie  gle-
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Obja śnienia >
P o zio m  rvody rv siucfz/enee■
Cemer>iorvsr>ey ętebokiey Nr. 6 i ------------  1

--------  p łty /k /e y  Nr. 64  -------------------
n /ecem enio rraney g łąóok/ey Nr 65-------- —  -  -

Rys. 6

by. M a ła  zaw artość części s ip ław ia lnych w  w a rs tw ie  
w ie rzch n ie j zapew nia szybką f i l t ra c ję  w prow adzone j 
w o dy i  absorpcję  rozpuszczonych w  miej poka rm ów . 
Zapew n ia to  na w odn ien iu  nawożącem u doskonałe 
e fe k ty  i  to  p raw dopodobn ie  ty m  w iększe, im  gorsza 
jest w a rs tw a  w ie rzchn ia . Pewnego rod za ju  p o tw ie r­
dzeniem  tego przypuszczenia jes t po rów nan ie  ży ta  na 
io tn y m  p iasku  K oz in , naw odnianego przez 10 godzin 
w  d n iu  2 k w ie tn ia  1951 r. z żytem  pozosta jącym  bez 
naw odn ien ia  (rys. 8 i  9).

P rzedstaw ione w  pob ieżnym  skróc ie  w y n ik i n a jc ie ­
kaw szych doświadczeń i  obserw ac ji uzupe łn ić  na leży 
w ykresem , 'ilu s tru ją c y m  w p ły w  m e lio ra c ji d o lin y  Ne- 
ru  na zaopatrzenie Ło d z i w  m le ko  (rys. 10). Dane do 
tego zaczerpnięto z dw óch z le w n i m lecza rsk ich  w  zme­
lio ro w a n e j części do lin y , b io rą c  do po rów nan ia  dosta­
w ę m leka  do m lecza rn i ze w s i w  d o lin ie  po łożonych 
i  odda lonych od  te jże  d o lin y  o 4— 5 km . O czyw iście 
wisie te  m im o  odda len ia  rów n ież k o rzys ta ją  z łą k  Ne- 
ru  zakup ionych  na siano, ty lko : ju ż  w  znacznie s k ro m ­
n ie jszych  rozm iarach . Jak  w y n ik a  z w yk re su , w y d a j­
ność k ró w  ko rzys ta jących  bezpośrednio: z . dob ro ­
d z ie js tw  d o lin y  je s t od 65% do  94% w yższa od w y d a j-  
nści k ró w  spoza d o lin y , a  zb iera jąca m leko  z lew n ia  
P uczn iew  dostarcza na jw iększą  ilość m leka  do bardzo 
ch łonne j ¡pod ty m  wzg lędem  Łodzi. Toteż spraw ą roz­
szerzenia m e lio ra c ji d o lin y  n ie m a l w ięce j w  te j c h w ili 
in te re su je  się C en tra la  M leczarska n iż  na w e t sam i ro l­
n icy .

W śród poruszonych zagadnień n ie  ma jeszcze n a j­
w ięce j in te resu jących  lą k a rs tw o  w ysokośc i daw ek w o ­
dy i  p o ry  ic h  stosowania. Rozw iązan ie tego zagadnie­
n ia  u ję te  zostało w  specja ln ie  opracow anym  przez W y ­
dz ia ł M e lio ra c y jn y  P o lite c h n ik i W ro c ła w sk ie j syste­
m ie  n ieza leżn ie na w o dn ian ych  i  odw odn ianych  po letek.

D o badań p rz y ję to  t rz y  d a w k i: 400 m m , 800 m m  
i  1200 m m . Część w o d y  w  ram ach  ty c h  daw ek p rze ­
rzucona zosta je na okres pozaw ege tacy jny i to w  i lo ­
ści zależnej od  w ie lk o ś c i daw k i.

S tosunek ten  w yn os i:
p rz y  400 : ■— 30% pozaw ege tacy jny 

70% w e ge ta cy jny
p rz y  800 —  40% pozaw egetacyjny 

60% w e ge ta cy jny
p rz y  1200 —  50% pozaw egetacyjny 

50% w e ge ta cy jny
Inacze j b io rąc, n a  okresy, ew. b ra k u  w o d y  d la  wege­
ta c ji p rzyp a d a ją  d a w k i: 280 m m , 480 m m  i  600 m m . 
Są to  d a w k i niższe od stosow anych w  p ra k tyce  i  u leg ­
ną jeszcze ew. zm nie jszeniu, w  m ia rę  uzyskan ia  o d ­
p o w ie dn ich  w  ty m  k ie ru n k u  rezu lta tów .

Z dośw iadczeniem  ty m  połączono też w ie lopokoso - 
wość uży tko w an ia  ja k o  w ym aga jącą  niezależnego n a ­
w o dn ian ia  w  różnym  czasie koszonych poletek.

* * *

Jak ie  w n io s k i n a tu ry  p ra k tyczn e j m ożna b y  w y ­
snuć z dotychczasowych prac dośw iadcza lnych i  obser­
w ac ji?

Z  rYĄrsfrra  eY/&rTcki '>m

Próbka przty c/opr. na. ołosPkof.

¿7 P odłoże

/  rusrj frua wierzchnia

Próbka, z p>tde/ek ..Wrocławskich ”

| !f i

Zw&rsiwa w/errcbn/a

Próbka przry doprowadza łn/kcr końcowym  

¿7 Tbd/oże

%
l l J  w&rs/wa wrerzcbn/a

Próbka, z  Żaczki nałc/r. na nawod._ inłensj/w._ 

77 Podłoże

J  w&rs/w& wierzchn/a

_^Zńbka^ z  n ie u ży ł p ją  szczj/sftych Pozinty 

¿7 Podłoże

Rys^ 7
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—  W ody N e ra  zaw ie ra ją  w szystk ie  s k ła d n ik i n iezbęd­
ne do ¡p rodukc ji ro ś lin n e j na w yso k im  poziom ie.

—  Dotychczas n ie  zaobserwowano n igdz ie  u jem nego 
w p ły w u  n a w o dn ien ia  na roślinność, chyba, że roś­
l in y  zatap iano w  okresie w e ge ta cy jnym  po k ilk a  
dn i.

—  Żyzność w ód  N e ru  sięga da leko poza obecnie zm e- 
lo ro w a n y  obszar i  n a jp raw d op odo bn ie j obe jm u je  
całą długość je g o  do lin y .

—  W ykorzys tan ie  żyzności w ód  N e ru  na obszarze zm e­
lio ro w a n y m  je s t niedostateczne, co na leży, g łów n ie  
zawdzięczać słabem u odw odnien iu , u trud n ia ją cem u  
f i l t ra c ję  w o dy  i  absorpc ję  s k ła d n ik ó w  w  n ie j za­
w a rtych .

— N a jp ra k ty c z n ie js z y m  n a  łą ka ch  system em  je s t n a ­
w odn ien ie  g ra w ita c y jn e  stokowe. C zyn n ika m i b a r­
dzo podnoszącym i e fek t naw odn ien ia  są:
—  n is k i poziom  w o d y  g ru n to w e j,
—  przepuszczalność g leby i  podłoża,

■— nieznaczne nachy len ie  s toku  i  pok ryc ie  ro ś lin n o ­
ścią.

—  Zw iększen ie ilo śc i pokosów zw iększa w y d a tn ie  p lo n  
i pop raw ia  jakość paszy.
N a jw yższą w artość ma siano z dobrze odw odn io ­
nych  stosunkow o m ie rn ie  i  we w ła śc iw ym  czasie 
na w odn ianych  łą k . W y n ik i dośw iadczeń zgodne są 
tu  ze spostrzeżen iam i p ra k ty k i.

—  W y n ik i żyw ien ia  zdają się w skazyw ać na  wyższą 
w artość paszową siana z łą k  ra c jo n a ln ie  n a w o dn ia ­
nych  w  s tosunku  do siana z łą k  n ienaw odn ianych .

—  G leby N e ru  m im o  swej p iaszczystcści i  d re nu jące ­
go podłoża m a ją  znaczne m oż liw o śc i m agazyno­
w a n ia  w ody w  w ie rzch n ich  w a rs tw ach , znosząc s to ­
sunkow o  ła tw o  zarów no n is k i paziom  w o d y  g ru n to ­
w e j, ja k  i  p rze rw y  w  naw odn ian iu .

—  W ody N eru  nada ją  się doskonale do użyźn ien ia  
ogrom nych p rzestrzen i n iem a l lo tn ych  p iasków ,

Rys. 9 Rys. 10
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ciągnących się w zd łuż  środkow ego b iegu rzek i, ze 
szczególnym  uw zg lędn ien iem  w ododz ia łu  N e r — 
W arta .

—  Wyisoka c iep ło ta w ody, um o ż liw ia ją c  obecnie k o ­
szenie t ra w y  ju ż  w  końcu  k w ie tn ia , może być w  
przyszłośc i ¡podstawą założenia na w spom n ianych  
piaskach ogrom nych p la n ta c ji w a rzyw nych . Pozwo­
li ło b y  to  na  m asowe zaopatrzenie robo tn icze j Ło dz i 
w  p ierw sze tan ie  i  zdrow e now a lie .
Są to z ¡grubsza u ję te  w y n ik i,  _ na jw ię ce j mogące 

in te resow ać p ra k ty k ó w , dośw iadczeń i  obserw acji. N ie ­
w ą tp liw ie  d a ją  ju ż  one pewną o rien ta c ję  w  la b ir y n ­
cie zagadnień, zw iązanych  z n a jra c jo n a ln ie js z y m  w y ­
ko rzys tan iem  w o d y  p rzez łą k i w  w a ru n ka ch  d o lin y  
N eru. Szereg ¡problemów, ja k  ew en tua lna  szkodliw ość 
w o dy  N eru, zasięgu je j żyznego dz ia łan ią , rac jonalność 
stosowanego w  p ra k tyce  system u naw odn ian ia , pe łno-

w artościow ość uzyskiw anego siana, są ja k  gdyby  ju ż  
za nam i.

T y m  też s iln ie j obecnie zaznacza się w ie lk i cel _—  
znalezien ie ta k  oszczędnych n o rm  i  sposobu n a w o dn ia ­
n ia , aby z  do b ro dz ie js tw  N e ru  ko rzys ta ło  cz te rok ro tn ie  
w ięcej łą k  przysparza jąc  gospodarstw u społecznemu 
paszy" d la  da lszych 15 — ' 20 000 k ró w , z p ro d u k c ją  
now ych 100 000 —  150 000 l i t r ó w  m le ka  dziennie . System 
założonych -poletek „w ro c ła w s k ic h “  o n ieza leżnym  spo­
sobie na w o d n ia n ia  i  odwodtóain ia s tanow i, doskonały 
in s tru m en t d'0 p ra k tycznego  w ypośrodkow ain ia  w szyst­
k ich  e lem entów  w p ły w u  naw odn ian ia . W yodrębn ien ie  
tych czynn ikó w  i  poznanie w za jem ne ic h  r o l i  będzie 
podstawą do re a liz a c ji nakreślonego p lanu . W arun k ie m  
osiągnięcia ty c h  zam ierzeń jes t je d n a k  pełna i  na leżyta 
obsługa w spom n ianych  po le tek, zwłaszcza w  p ierw szych 
la tach dokonyw an ia  p o m ia ró w  i  obserw acji.

P r z e g l q d  w y d a w n i c t w
N O W A  K O P A R K A

Zagadn ien ie m echan izac ji rob ó t w o d n o -m e lio ra c y j­
nych  m a p ierwszorzędne znaczenie i  p e rspe k tyw y  roz­
w o ju  w  naszych obecnych w a run kach . Coraz ba rdz ie j 
na rasta jące po trzeby ro z w o ju  baz paszowych, a w  z w ią ­
zku  z ty m  coraz w iększy  ro zm ia r m e lio ra c ji szczegóło­
wy ćh, p rze w id z ia n y  d o  w y k o n a n ia  na  u ży tka ch  z ie lo ­
nych, s k ie ro w u je  w y s iłe k  naszych fachow ców  do skon ­
s truow an ia  i  zastosowania na jw łaśc iw szych , n a jb a r­
dzie j w y d a jn y c h  i  tan ich  w  eksp loa tac ji m aszyn do ko ­
pania i  czyszczenia row ów . W  te j p racy  w y k o rz y s tu je ­
m y  rów n ież  obce doświadczenie. D latego też uw ażam y 
za celowe podanie k ró tk ie g o  op isu now e j k o n s tru k c ji 
k o p a rk i m e lio ra cy jn e j.

N ow a kop a rka  służy do w y k o n y w a n ia  w  sposób cią­
g ły  zupe łn ie  w ykończonych  p r o f i l i  ro w ó w  i  kanałów -

Narzędzie, k tó re  s łuży  d o  kop an ia  sk łada  się z 2 
p rzy lega jących  podstaw am i stożków , osadzonych na osi 
poziom ej. N a pow ie rzchn iach  bocznych stożków  są na­
w in ię te  2 sp ira le  tw orzące  p o d w ó jn y  g w in t, a do s p ira li 
są um ocow ane zęby ze s ta li o w yso k ie j w y trzym a łośc i. 
S tożk i obraca ją się w  k ie ru n k u  zgodnym  z ruchem  
k o p a rk i po  te ren ie  i  w  ten  sposób drążą g ru n t ja k  f r e ­
z a rk i (rys. 1).

Ponadto  kop a rka  posiada podnośn ik  ku b e łk o w y  
um ocow any na obwodzie podstaw y stożków , k tó ry  
p rze jm u je  w y b ra n y  g ru n t z 2 bocznych ś rub  i  p rze ­
kazu je  go do p rzyrzą du  w yrzuca jącego  m a te r ia ł w  bok 

na odległość w  zależności od potrzeb- M aksym a lna  od­
ległość w y rz u tu  sięga do  18 m.

W reszcie p rzy rzą d  do p ro filo w a n ia  sk ła da jący  się 
z b lach y  w zm ocn ione j na k ra w ę d z i taśm ą o w yso k ie j 
w y trzym a ło śc i s łuży  do zb ie ran ia  g ru n tu  pod podnośn i­
k ie m  k u b e łk o w y m  i  równocześnie do nadan ia  k a n a ło ­
w i ostatecznego p ro fi lu .

R egu lac ja  g łębokości odbyw a się za pomocą zęba tk i 
um ieszczonej na  p rzyrządz ie  p ro filu ją c y m .

Całość tych  urządzeń je s t przym ocow ana do ram y 
spoczyw ające j na  gąsienicach, co pozw a la  na zm ianę 
k ie ru n k u  ru ch u  przez ham ow anie  w e w nę trzne j gą­
sienicy.

80-ko n n y  s i ln ik  ¡typu P ia t ¡posiada m ożliw ość u z y ­
skan ia  12 różnych  szybkości ru ch u  w  zależności od ro ­
dza ju  g ru n tu  i  w ie lko śc i w yko pó w .

F rezy  czołowe u tw o rzone  z dw óch taśm  śrubow ych  
n a w in ię ty c h  n a  w a lec o  osi poziom ej m a ją  na celu

oezysixzanie i  p lan ow a n ie  te renu  ¡przez zb ie ran ie  gn 
w  stronę  osi pod łużne j, a b y  u m o ż liw ić  prze jście  gąsie­
nicom . F rezy te m ogą rów nocześnie s łużyć do w y k o n a ­
n ia  p r o f i l i  specja lnych-

K o p a rk a  ta  może pracow ać w  ¡każdej porze ro k u  
ii w  każdym, g runc ie , na w e t w  g lin ie  i  w  wodzie . P ro ­
wadzenie je j je s t ta k ie  same ja k  tra k to ra , p rz y  ty m  na 
sku te k  c iąg łośc i p ra cy  frezów  poruszanie się k o p a rk i 
jes t s topn iow e i  łagodne bez żadnych skoków .

Z  p u n k tu  w idzen ia  p rzyda tnośc i do ro b ó t m e lio ra ­
cy jn ych , n ie  po trzeba podkreślać je j w ie lk ic h  zalet. 
M aszyna powyższa s łużyć może n ie  ty lk o  ¡do budow y ro ­
w ów , a le  i  do ic h  u trzym a n ia . _ . .

Z  d ru g ie j s tro n y  pozw ala na s tandaryzac ję  p ro f i l i ,  
a ty m  sam ym  da je oszczędności.

Rys>- 2. W ykonan ie  ro w u  k o p a rką  ty p u  F ia t 
W ydajność je j w yn os i 45 do 50 m 3/godzinę, lecz 

w  ko rzys tnych  w a ru n ka ch  może być w iększa (rys. 2).
TRS

„L a  T echn ique M od em e -C on s tru c tion “  N r  5/51
IN S T A L A C J A  C H Ł O D Z E N IA  W O D Y  

W  E L E K T R O W N I C IE P L N E J
Zaopatrzen ie  w  w odę zak ładów  p rzem ys łow ych  

z u jęć  p o w ie rzchn iow ych  je s t zagadnien iem  w  c h w ili 
obecnej w  Piolsce ba rdzo  a k tu a ln y m , to też p rz y k ła d  
rozw iązania, ja k i  pon iże j będzie opisany, może być po ­
m ocny ¡przy p ro je k to w a n iu  i  budow ie  ta k ic h  lu b  po­
dobnych urządzeń w  szeregu o b ie k tó w  p rze w id z ia nych  
w  P la n ie  6 -le tn im .

P rz y k ła d  te n  do tyczy  e le k tro w n i c iep lne j zaopa try ­
w ane j w  w odę z rzek i, k tó re j p rz e p ły w  je s t bardzo 
n ie re gu la rn y . Zapo trzebow anie w o d y  e le k tro w n i o m o­
cy 550 000 k W  osiąga 20 m s/sek, k tó re  są przeznaczone 
na cele chłodzenia kondensa to rów . Dane hyd ro log iczne 
w  okresie 1918 —  1950 ro k u  w y k a z u ją  m aksym a lny  
p rze p ływ  rz e k i 34 m 8/sek.
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U jęc ie  w o d y  z z a to k i rzecznej zn a jd u je  się w  m urze 
um acn ia jącym  Ibrzeg, O tw ó r u jęc ia  posiada w y m ia ry  
2,90 X  1,22 m . Na p rze c iw ko  u jęc ia  k o ry to  rzeczne 
je s t p o k ry te  w a rs tw ą  betonu, tw orzącego kraw ędź 
brzegu o  w ysokości 0,30 m  pon iże j dna o tw o ru . Woda 
przechodzi przez k ra ty  sta łe , k tó re  za trzym u ją  części 
najgrubsze, unoszone p rą de m  w ody, k tó re  następn ie  są 
m echanicznie odrzucane pon iże j u jęcia .

Z  k o le i w oda p rzechodzi przez s ia tk i ob ro tow e  (oczy­
szczane au tom atyczn ie), k tó re  za trz y m u ją  części d ro b ­
n ie jsze i  w chodz i do  k o m o ry , do k tó re j jes t w p ro w a ­
dzany pe riodyczn ie  ro z tw ó r ch lo ru  celem  u n ikn ię c ia  
zb ie ran ia  s ię  w o do ros tów  (g lonów) i  ro ś lin  w  szto ln iach, 

.ru roc iągach  i  kondensatorach- W  da lszym  ciągu woda 
p ły n ie  g ra w ita c y jn ie  przez dw ie  sz to ln ie  betonowe. 
Poziom  s topn iow o obniża s ię  od rzędne j 122 m  do 
rzędne j 121 m.

S zto ln ie  są zap ro jek tow ane  na p rz e p ły w  z p rę d k o ­
ścią w o d y  1,20 m /sek. S tra ty  c iśn ien ia  na u ję c iu  p rzy  
końcu sz to ln i w ynoszą 0,45 m , p rz y jm u ją c , że k ra ty  
i  s ia tk i s tanow ią  25% s tra t.

D o każdego kondensa to ra  wodę po m p u ją  dw ie  po m ­
py  odśrodkow e o zdu b low a nym  zasysaniu w  każdej ze 
sz to ln i. W ydajność każde j po m py  d la  p ie rw szych  dw óch

2

zespołów p rą d n ic  o m ocy 75000 k W  w yn os i 82 300 l i ­
t ró w  n a  m in u tę  pod ciśn ien iem  8,85 m.

T rzec i zespół p rą d n ic y  o m ocy  100 000 k W  będzie 
obs ług iw any przez in n ą  pa rę  pomp.

Po p rze byc iu  kondensa to rów  w oda je s t odprow adza­
na do s z to ln i spustow ych, k tó re  są podobne do sz to ln i 
doprow adzających.

S zto ln ie  doprow adza jące są um ieszczone pod kom o­
rą  tu rb in ,  a sz to ln ie  odprow adza jące z n a jd u ją  się. na 
zew ną trz  m u ru  b u d y n k u  pod g łó w n y m i tra n s fo rm a ­
to ram i.

W oda ze sz to ln i odprow adza jących pow raca  do rze­
k i ta n ie j w ięce j oko ło  23 m  pon iże j u jęc ia . Celem 
u n ik n ię c ia  p o w ro tu  te j w o d y  w  k ie ru n k u  u jęc ia  zbu­
dowano przegrodę be tonow ą ty p u  zapory c iężk ie j m a­
jącą ko ro nę  na rzęd ne j 126,55 m-

Zabezpieczenie p rz e c iw k o  lo do m  je s t z rea lizow ane 
przez pob ie ran ie  w o d y  c ie p łe j ze sz to ln i odprow adza ją ­
cych za pomocą pom py i  k ie ro w a n ie  je j przez liczne  
r u r k i  powyżeji o tw o ró w  u jęc ia  na k ra ty  i  s ia tk i o b ro ­
towe. W ydajność te j po m py  w yn os i 136 000 l i t r ó w  na 
m inu tę .
„L a  T echn ique  M o d e m e -C o n s tru c tio n “  N r  9/50

TRS

'  35

. S chem at ogólny

1 O dprow adzen ie ścieków . 2. W in d a  osobowa.
3- Pom pa. 4. K om ora  ko tło w a . 5. P om py. 6. K om preso­
ry  pow ie trzne . 7. P om p y zasila jące k o tły . 8. E w apo ra - 
to ry  (od po w ie trzn ik i). 9. K om p reso ry  pow ie trzne . 10.
E w a po ra to ry . 11. D o lna część k o m o ry  tu rb in . 12. Pom ­
pa ściekowa- 13. Pom pa k ro p lo w a . 14. Pom pa p ró żn io ­
wa. 15. Z b io rn ik  p ró żn io w y . 16. W y m ie n n ik i c iep ła  
w o dy  ch łodn icze j. 17. Pom pa do k a lo ry fe ró w . 18. P om ­
pa do k a lo ry fe ró w . 19. Z b io rn ik  p różn iow y. 20. Pompa 
p ionowa. 21. Pom pa próżn iow a . 22. Pom pa k ro p lo w a  
23. P om py d la  w o d y  ch łodn icze j. 24. K ondensa to r 
N r  2. 25. P om py w ody go rące j. 26. K ondensa to r N r  1.
27. R u ro c ią g i -dla p rzysz łe j ro z b u d o w y .'28- R uroc iąg i 
d la  p rzysz łe j rozb ud ow y . 29. Pom pa d la  w o d y  p o w ro t­
ne j ( re c y rk u la c y jn e j) . 30. P om py w o dy  su ro w e j —
7.570 l i t r ó w  n a  m in u tę . 31. P om py w o d y  su row e j __
2.750 l i t r ó w  na m in u tę . 32. S zto ln ie  doprowadzające.
33. K o m o ra  u jęc ia  w ody. 34. P om py w y m ie n n ik ó w  
c iep ła  11,3 m 3/m in . 35. Z a s ta w k i p ro w izo ryczne  36 
P om py w o d y  p o w ro tn e j (re cy rk u la c y jn e j) . 37. Basen 
d la  rum ow iska - 38. S z to ln ie  odprowadzające. 39. P łucz­
k i.  40. Zapora. 41. K o ry to  n a tu ra ln e  rzek i. 42 K ra ta  
i napęd k ra ty  ruchom e j. 43. S ia tk i ob ro tow e. 44. P om ­
p y  do oczyszczania s ia te k  ob ro tow ych . 45. Rzędna 
136,20 m- 46. B ram a tune low a  u ję c ia  w ody. 47. Rzędna 
.125,57 m . 48. Rzędna 124,97 m . 49. Rzędna 121,00 m.

W ydawca: N A C Z E LN A  O R G A N IZ A C JA  T E C H N IC Z N A
R ED A G U JE K O M IT E T :

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  —  Inż. M . C H U D Z Y Ń S K I

R E D A K T O R Z Y  D Z IA Ł O W I: Inż. Z . M IK U L S K I, Inż. K . P U C Z Y N S K I, Inż. A . R IE D E L ,
D r In ż - z - SOCHON. Inż. T. SU SZC ZEW SK I, Inż J. W O KRO J  

S E K R E TA R Z R E D A K C JI: H A L IN A  M IK U L S K A  
R E D A K T O R  T E C H N IC Z N Y : JÓ ZE F IŻ Y C K I

TM/C6B9

50. P łu czk i. 51. Rzędna 121,90 m . 52. Rzędna 124,66 m. 
53. Rzędna 125,80 m- 54 .R u rk i w ie lo k ro tn e  d la  w o dy  
p o w ro tn e j (re cy rk u la c y jn e j) . 55. Teren. 56 K orona  
zapory, rzędna 126,55 m. 57. Rzędna 131,07 m. 58. Rzęd­
na 136,24 m .
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Konto P K O  1-19873/110

Adm inistracja: W arszawa, ul. Czackiego 3/5. Teł. 8-95-10.



BIBLIOTEKI NACZELNEJ OBGANIZACII TECHNICZNE!
B I B L I O T E K A  G Ł Ó W N A  -  W A R S Z A W A ,  C Z A C K I E G O  3/5

P o s i a d a :

C zyteln ię czasopism
obejmującą 1400 łyiułów czasopism technicznych 

bib lio tekę podręczną
z d z i a ł a m i :  encyklopedii w 4 5 0  voluminach

słowników „ 150 ,,
podręczników podstawowych „ 550  „

k s i ę g o z b i ó r
w ilości 10.000 v o R u m i n ó w ,  obejmujący wydawnictwa techniczne, 
techniczno-gospodarcze i literaturę marksistowską.
Biblioteka uzupełnia stale swój księgozbiór wszelkimi nowymi publikacjami 
technicznymi polskimi, zagranicznymi, jak również wydawnictwami anty­
kwarycznymi.

B I B L I O T E K A  I C Z Y T E L N I A
czynne są codziennie w  dni powszednie w  godzinach 9  — 19

BIBLIOTEKI ODDZIAŁOWE NOT
w Białymstoku 
w Bydgoszczy 
w Częstochowie 
w Gdańsku 
w Gliwicach 
w Katowicach

w Kielcach 
w Krakowie 
w Lublinie 
w Łodzi 
w Olsztynie 
w Opolu

w Płocku 
w Poznaniu 
w Rzeszowie 
w Szczecinie 
w Wałbrzychu 
w Wrocławiu

sq zaopatrzone
w literaturę techniczną polską i zagraniczną  

posiadają
księgozbiory, obejm ujące wydaw nictw a techn iczno -gospo­
darcze, o g ó lno—techniczne i branżow e oraz literaturę m arksi­
stowską

są dobrze zaopatrzone
w techniczne czasopism a polskie i zagraniczne, w  szcze­

gólności radzieckie .



C e n a  n u m eru  z ł  7 , 5 0

K O M U N I K A T
W. S. P.
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c - * -
W  zw iązku  ze zm ianą dotychczasow ej fo rm y  p re ­

n u m e ra ty  bezpośredn ie j w  P P K  „R U C H “  i  w p ro w a ­
dzeniem  na  to  m ie jsce p re n u m e ra ty  z leconej, poda je ­
m y  do w iadom ośc i naszym  P ren um e ra to rom  bliższe 
szczegóły te j zm iany :

!• Z m ian a  do tyczy  przede w szys tk im  p re nu m era to ­
ró w  in d y w id u a ln y c h , k tó rz y  n ie  będą ja k  d o tych ­
czas w p ła c a li p re n u m e ra ty  na k o n to  „R U C H “  w  
PKO,, a w p ła ty  dokonyw ać będią m og li bezpośrednio 
w  urzędach pocztowych, w  spec ja lnych  okienkach, 
czy też u  w yznaczonych do p rz y jm o w a n ia  p re n u ­
m e ra ty  p ra c o w n ik ó w  poczty, k tó rz y  będą od razu 
w y s ta w ia li p o k w ito w a n ia  p rzy ję c ia  p renum era ty . 
P ren um e ra to rzy  in d y w id u a ln i będą m o g li rów n ież  
zam aw iać p renum era tę  i  dokonyw ać p rze dp ła ty  
u  lis tonoszów . Sposób ten uw ażam y, je ś li id z ie  o p re ­
n u m e ra to ró w  in d y w id u a ln y c h , za ko rzys tny , gdyż 
listonosze będą p rz y p o m in a li p re num era to rom  o k o ­
n ieczności uiszczenia w  te rm in ie  p rze d p ła ty  i  będą 
d b a li o s ta ranną  obsługę.

2. Z n ies ien ie  p re nu m era ty  bezpośrednie j n ie  do tyczy 
w  ro k u  bieżącym  urzędów  i  in s ty tu c ji,  k tó re  zam a­
w ia ją  p re nu m era tę  czasopism p isem nie w  P P K  
„R U C H “ . W  ta k ic h  bo w iem  w ypad kach  P P K  
„R U C H “  p rz y jm u je  zam ów ien ia  i  w y k o n u je  je  k re ­
dy tow o, w y s y ła ją c  jednocześnie rachunek, k tó ry  bę­
d z ie  podstaw ą do  do konan ia  prze lew u, czy też u re ­
gu lo w a n ia  na leżności w  in n y m  sposób. R egu low a­
n ie  na leżności za p re nu m era tę  przez u rzędy, in s ty -  
tu je  i  in n e  organ izacje  w  drodze p rze le w ów  b a n ­
k o w y c h  pozostaje n a d a l u trzym an e  ró w n ie ż  1 w  
ty c h  w ypadkach , gdy p re num era to r, in s ty tu c ja  itp . 
w p łaca  należność równocześnie z zam ów ieniem .

3.

GdańskuUprzedza 
m era to rów ,
1953 r. P P K  „ K u c r r m e  Dęazie p rz y jm o w a ło  p re ­
n u m e ra ty  k re d y to w a n e j, a  chcąc u n ik n ą ć  p rze rw y  
w  dostaw ie czasopism z początk iem  ro k u  1953, k o ­
nieczne je s t u re gu low an ie  na leżności za p renum era tę  
z gó ry  ju ż  w  ro k u  1952, w  te rm in a ch  podaw anych 
przez p la có w k i pocztowe i  po cenach u w ido czn io ­
nych  w  cenn iku .
P rzy jm o w a n ie  w p ła t go tów kow ych  na  p renum e­
ra tę  bezpośrednio przez p la c ó w k i P P K  „R U C H “  zo­
s ta je  skasowane. N ie  do tyczy  to p re n u m e ra ty  zb io­
ro w e j zam aw iane j u  k o lp o rte ró w  zak ładow ych , k tó ­
rz y  na da l będą w p ła c a li należność i  s k ła d a li zam ó­
w ie n ia  w  te renow ych  p laców kach  P P K  „R U C H “ .

4. Z a rów no  u rzę d y  ja k  i  agencje pocztowe oraz l i ­
stonosza, w  k tó re j z,głoszono zam ów ien ie  na pre- 
m era tę  czasopism ty lk o  n a  n a jb liższy  okres po do ­
konane j w p łac ie , m iesiąc, k w a r ta ł itd .

5. W sze lk ie  re k lam ac je  dotyczące n ie te rm in o w e j do ­
s taw y  p renum erow anych  czasopism, b ra k ó w  w  do­
s taw ie  oraz in n y c h  n iedok ładnośc i na leży w nosić 
w y łączn ie  do te j p la c ó w k i pocztow ej w zg lędn ie  l i ­
stonosza. w  k tó re j zgłoszono zam ów ien ie  na  p re nu ­
m era tę  czasopisma. Bezpośrednie zgłaszanie re k la ­
m a c ji do  P P K  „R U C H “  lu b  in n y c h  in s ty tu c ji pow o­
d u je  opóźnien ie w  szybk im  z a ła tw ie n iu  re k la m a c ji 
i  je s t p rzyczyną  zbędnej ko respondencji.

6. Zażalen ia w  w yp a d k u  n iena leżytego za ła tw ie n ia  
w n ies ionych  re k la m a c ji k ie ro w a ć  na leży  do Gene­
ra ln e j D y re k c ji P P K  „R U C H “ , W arszaw a, u l. 
W ilcza  46.

Techn ika  ochrony p racy  służy zachow an iu  przy życiu i zdro­
w iu  na jw iększeg o  dobra narodu, jak im  jest cz łow iek  pracy, zw ię k ­
szaniu jego w ydajności i uspraw nien iu  produkcji.

K ażd y  in żyn ier i technik, p racu jący  zarów no w  terenie, jak  
i w  instytucjach centralnych, pow in ien  znać i stosować przep isy  
o ochronie pracy, ja k  rów nież śledzić postęp m yśli technicznej, 
lekarsk ie j i społecznej w  tym  zakresie.

Miesięcznik „Bezpieczeństwo i Higiena Pracy“
przezn aczo n y  d la  inżyn ierów  i techników  ruchu

— za w ie ra  w ie le  pożytecznych inform acji i danych z w szelk ich  
dzied zin , zw iązan ych  z ochroną pracy, w skazu je  konieczność  
o p arc ia  m etod p o stępo w an ia  w  bezp ieczeństw ie  i h ig ien ie  p ra ­
cy na po dstaw ach  naukow ych ,

— daje  p rz y k ła d y  sposobów, m etod, w zorów  konstrukcji, ro zw ią ­
zań, etc. z terenu kra ju  oraz Z w iązku  R adzieckiego i k ra jów  
dem okrac ji lu dow ej,

— porusza now e prob lem y techniczno-organizacyjne, w ią że  now ą  
technikę z ochroną pracy.

Technicy i in żyn ierow ie  ruchu! Jesteście o d p o w ied z ia ln i za  
stan bezp ieczeń stw a  i h ig ieny  n a  swoim  odcinku pracy.

C zyta jc ie  „B ezpieczeństw o i H ig ien ę  Pracy", które W a m  n ie ­
sie pom oc w  W aszych  codziennych obow iązkach .

P r e n u m e r a tę  p rz y jm u je  PPK „ R U C H “  w  W a r s z a w ie  i O d d z ia ła c h  p ro w in c jo n a ln ych ;  
p r e n u m e r a ta  r o c z n a  — 4 8  z ł ,  p r e n u m e r a ta  p ó łro c z n a  — 2 4  z ł .  Konto P K O  ¡ -1 7 4 0 0 /1 1 0 .


